
к
3

Pl

No. 47.
PREMIE! PREMIE! 

ежу U Podarunki 
dla dobrych naprzód płatnych abonentów 

“Gazety Polskiej.”
Jak w latach poprzednich tak i tego roku, ci abo­

nenci, którzy opłacą “Gazetą Polską” na cały rok do 
Igo Stycznia. 1902 roku, mają prawo wybrać sobie 
w Premii czyli w Podarunku wartości jednego do­
lara jakiekolwiek książki, znajdujące się w naszej księ- 
garni, tak Powieściowe i Historyczne, jako też do Na- 
bożeństwa, za dopłatą 10 centów na przesyłką tejże 
premii. Jeżeli na premią wybierane są Roczniki Tygo­
dnika, to trzeba dołączyć 40 centów na przesyłką.

Jeżeli książka, wybrana na premią, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent dopłaca tyle, ile książka ponad 
dolara kosztiue i przysyła tą sumą razem z abonamen­
tem. Naprzykład: Kto sobie wybierze w premii Słownik 
Polsko-Angielski i Angielsko-Polski Alexandra Chodźki, 
który kosztuje $4.00, to odciąga sobie $1.00 jako premią, 
a $3.00 przysyła razem z prenumeratą i dołącza 10c na 
przesyłką premii. Prawo do powyższej premii mają tak 
samo nowi jak i starzy abonenci “Gazety Polskiej.”

“Gazeta Polska” na cały rok kosztuje dwa dolary. 
Katalogi książek i obrazów wysyłamy każdemu na żą­
danie bezpłatnie. __________

EXTRA PODARUNKI
dla starych abonentów “Gazety Polskiej:" 

Kto z abonentów przyśle prenumeratą za “Gazetą Polską” 
do Igo Stycznia, 1902 roku, ten odbierze oprócz wymie­
nionej powyżej premii, wartości $1.00, następujące extra 
{odarunki za dołączeniem Юс na przesyłką. (Przesył- 

a razem wyniesie 20c):
a). Kalendarz Maryański na rok Pański 1901.
b). Sześć z następujących obrazków kolorowych:

1) Najsłodsze Serca Pana Jezusa—2) Najsłodsze Serce Matki Bo­
skiej—3) Matka Boska Częstochowska—4) Matka Boska Ostrobram­
ska w Wilnie—5) Matka Boska Różańcowa—6) Rodzina Święta—7) 
Jam jest Niepokalane Poczęcie—8) Najświętsza Panna z góry Karmelu 
9) Matka Boska Nieustającej Pomocy—10) Patrz, oto jest Serce, które 
tak bardzo ukochało ludzi—11) Królowo Dziewic, módl się za nami 
12) Święta Rodzina—13) Św. Józef—14) Św. Karol Boromeusz—15) 
Św. Antoni Padewski—16) Św. Alojzy Gonzaga—17) Św. Stanisław 
Kostka—18) Św. Ignacy Loyola-19) Św. Katarzyna Męczennica-20) 
Św. Elżbieta-21) Św.'Agnieszka—22) Św. Anna—23) Św. Teresa 
24) Św. Jadwiga.

Wszystkie powyższe Obrazki są z polskiemi napisami, w większym 
formacie z modlitwami polskiemi na odwrotnej stronie obrazka.

Powyższa oferta jest tylko na krótki czas, dopóki Kalendarze 
i Obrazki wystarczą. Kto się pospieszy, ten nie pożałuje i zadowolony 
będzie z tak pięknego extra podarunku.

WŁADYSŁAW DYNIE WIC Z.

“Gazetę Polską w Chicago” można zapisywać od każdego 
czasu w ciągu roku.

“Gazeta Polska w Chicago” kosztuje na rok $2.00, na pół 
roku $1.25, na kwartał 76c.

“Gazeta Polska w Chicago” dla towarzystw polskich, wysy­
łana na ręce sekretarza, kosztuje rocznie 50c.

Wypadek w czasie walki byków.
ALICÓNTE, Hiszpania, 15 

listopada. — W czasie walki 
byków urządzonej przez ko­
biety w Pedraguez w pobli­
żu Aliconte, zerwały się sie­
dzenia, wskutek czego ośm o- 
sób straciło życie, a 200 zo­
stało poranionych.

♦ « ♦
Nowy arcybiskup dla Lwowa
KRAKÓW, 15 listopada. 

— Dr. Józef Bilczewski wy­
niesiony został do godności 
arcybiskupa dyecezyi lwow­
skiej. Dr. Bilczewski liczy so­
bie dopiero 40 lat, poprzednio 
był profesorem w uniwersyte­
cie krakowskim, a ostatnio 
rektorem we Lwowie. Nowy 
dostojnik Kościoła pochodzi z 
rodziny wieśniaczej, ale nau­
ką i ustawiczną pracą nad so­
bą zdołał dojść tak wysokie­
go stanowiska.

•• ♦
Bunt więźniów w Atenach.

MOSKWA, 15 listopada. 
Z Aiten donoszą, że w tam- 
tejszem więzieniu zbuntowali 
się aresztanci, wskutek czego 
przyszło nawet do krwawej 
walki. Rząd wysłał zaraz na 

miejsce ' zaburzenia wojsko; 
rozpoczęła się wtedy walka, 
w której ośm osób zażgano, 
a kilkaset poraniono.

Przyczyną buntu było złe 
odżywianie więźniów, oraz u- 
żywanie ich do zbyt ciężkich 
prac i umieszczanie w bru­
dnych, ciemnych celach. Stró­
że więzienni obchodzili się też 
podobno z więźniami w spo­
sób okrutny. Wdrożono śledz­
two.

«* «
Roeya w wielkiem niebezpie­

czeństwie.
PETERSBURG, 15 listopa­

da. — Gazeta “Rossija” po­
wiada, że zaburzenia chińskie 
“grożą zrujnowaniem cesar­
stwa rosyjskiego." Jeżeli pań­
stwa, powiada to pismo, trzy­
mać się będą nadal obecnej 
polityki, Chiny nie będą w 
stanie zapłacić odszkodowa­
nia, w następstwie tego pań­
stwa zażądają 1 zabiorą kon- 
cesye kopalń, kolei i przed­
siębiorstw handlowych, co 
znowu doprowadzi do rozbio­
ru Chin. Chińczycy poczną e- 
migrować do Syberyii i ta 
żółta horda dążyć dalej będzie 
w stronę Rosyi europejskiej, 
która przez to stanie się dru- 
gorzędnem państwem.

Chicago, Illinois, Czwartek, dnia 22-go Listopada, 1900 roku. 
ENTERED AT THE POST-OFFICE AT ĆllICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER. Rok 28.

“Nowoje Wremja” patrzy 
na sprawę przez gorsze oku­
lary i domaga się, aby mo­
carstwa działały bez zwłoki.

* « *
W kopalni węgla w Czechach (traci­

ło życie 13 górników.
BERLIN, 15 listopada. — 

W kopalni węgla “Pluto” pod 
Wioso niedaleko Bruex w Cze­
chach eksplodowały gazy przy- 
czem 13 górników znalazło 
śmierć, a 29 zostało ranionych.

• « ♦
Proces o mord rytualny.

WIEDEŃ, 16 listopada.— 
Leopold Hilsner, żyd, który 
w r. 1898 oskarżony został o 
zamordowanie pewnej młodej 
dziewczyny, aby wytoczyć z 
niej krew i użyć do celów re 
ligijnych, uznany został win 
nym zbrodni i skazany na ka­
rę śmierci przez powieszenie.

Sędziowie przysięgli w wy­
roku zaznaczyli, że morder­
stwa tego nie uważają za ry­
tualne.

« »
Kongres hiszpafisko-amerykański.
MADRYT, 16 listopada. — 

Zebrani na kongresie posło­
wie na wczorajszem posiedze­
niu zażądali rewizyi taryfy kon­
sularnej i opieki nad marynar­
ką handlową. Hiszpania i rze­

Gmach Muzyki na wystawie wszech amerykańskiej w Buffalo, w roku 1901.

czypospolite utrzymają, że ta­
ryfa ochronna przeszkadza roz­
wojowi handlu w państwach 
interesowanych. Mówcy wy­
rażali się bardzo nieprzychyl­
nie o Stanach Zjednoczonych.

•• «
Egzekucja wobec 30,000 ludzi.

BELGRAD, 16 listopada. 
— Żandarm Mosiliwlcz, który 
zabił staruszkę pewną o trzy 
centy, zastrzelony został w o- 
becnoścl 30,000 ludzi. W plu­
tonie, który strzelał do mor 
dercy, znajdowało się kilku 
kamratów jego. Moslllwicz za­
strzelony został nad grobem, 
w który też w pad) zaraz.

♦* *
Zaprzeczają wiadomości o dya- 

mentach.
CITY OF MEXICO, 16 

listopada. — Wdowa po Pio­
trze Gay, właścicielu kilku tu­
tejszych zakładów handlowych 
jest właścicielką dyamentów 
skonfiskowanych w New Yor­
ku przez urzędników celnych. 
Dyamenty te oddała ona se­
niorowi Preza, aby je sprze­
da! w Stanach Zjednoczonych, 
lecz nie miała na myśli prze­
mycania takowych przez gra­
nicę.

Dyamenty te są warte oko­
ło 6,000 dolarów w zlocie.

Do sesona Maksymiliana ni­
gdy nie należały.

* • •
Przeciw pojedynkom.

WIEDEŃ, 16 listopada.— 
Na zjeździe katolickich bisku­
pów z całej Austryi, który s ę 
tu odbywa, przyjęto rezolucye 
ostro potępiające pojedynki, 
zwracając się przytem do rzą­
du, aby zechclał współdziałać 
z klerem w zwalczaniu tako­
wych szczególniej pomiędzy o- 
ficerami przy wojsku.

•* •
Car chory na tyfus.

PETERSBURG, ióllstopa- 
da. — Car od niejakiego cza­
su cierpiał na Influenzę, która 
pomimo troskliwej opieki le­
karzy zamieniła się na tyfus. 
Choroba ciągnie się już od 
miesiąca, ale ogłoszono o niej 
dopiero 2 listopada. Objawy 
tyfusu wystąpiły dopiero wczo­
raj. Wiadomość o tern w 
mgnieniu oka rozeszła się po 
calem carstwie.

Marszalek dworu, baron Fre­
dericks, ogłosił wczoraj nastę­
pujący buletyn:

“Jego majestat najmiłości- 
wszy pan nasz raczył prze 
spać noc bardzo spokojnie. 
Stan jego zdrowia nie budzi 
żadnej obawy. Gorączka 101 

stopni. Puls 92. Umysł pa- 
cyenta jasny, siły wzmacniają 
się. Lekarze skonstatowali ty­
fus.”

. * .
Parlament niemiecki otwarty.
BERLIN, 16 listopada. — 

W sali rycerskiej otworzył 
wczoraj cesarz Wilhelm par­
lament mową tronową, która 
nadspodziewanie brz.ni bardzo 
spokojnie, tak spokojnie, że 
prasa nazywa ją bezbarwną.

Cesarz omawia w niej sto­
sunki w Chinach, 1 żąda pie­
niędzy na pokrycie wydatków, 
które jak obliczono dojdą do 
potężnej sumy 2,240,947 301 
marek. Same koszta transpor­
tu wojska, które ma rząd wy­
płacić kompaniom okrętowym 
do dnia 25 października wy­
niosły 27,000,000 mareK.

• « •
Pięciu amerykanów ukrzyżowano.
WIEDEŃ, 16 listopada.— 

Pięciu armeńczyków, pocho­
dzących z New Yorku i po­
siadających obywatelstwo a- 
merykańskie, aresztowano w 
Diarbekir w Turcyi, jako po­
dejrzanych o należenie do 
sprzysiężenia rewolucyjnego. 
Wszyscy posiadali papiery o 
bywatelskie amerykańskie, 
lecz zabrano im takowe.

Aresztowanych przywiązano 
następnie do krzyża, 1 najgra- 

wając się z ich religii, zmu­
szano do zrobienia zeznań 
Trzymano ich w ten spo­
sób na krzyżu przez trzy go­
dziny, poczem wtrąceni zosta­
li do więzienia.

* * » 
Rosyjska flota wojenna- 

MOSKWĄ, 17 listopada.— 
Flota rosyjska, wliczając w nią 
i sześć obecnie budujących się 
okrętów, składa się z sześciu 
jachtów cesarskich, 21 okrę­
tów wojennych pierwszej kla­
sy, 41 krążowników, 13 okrę­
tów do obrony wybrzeży, 25 
kanonierek, 96 torpedowców, 
13 okrętów transportowych i 
9 szkolnych — razem 224 o- 
krętów.

«• »
Niemcy przeciwko arcybiskupowi 

Scablewskiemu-
BERLIN, 16 listopada — 

“Koelnische Zeitung’,’ doma­
ga się od rządu usunięcia ar­
cybiskupa Stablewskiego ze 
stolicy arcybiskupiej w Pozna­
niu za to, że wystąpił ostro 
przeciw kandydatowi Niem­
ców katolików (partyi cen­
trum) z okręgu wyborczego 
Międzyrzecze-Babimost na po­
sła do parlamentu, którym 
jest proboszcz z Kaszczora ks. 
Krzesiński, a polecił popar­
ciu kandydata polskiego, któ­

rym jest p. Bernard Chrza­
nowski, adwokat.

Ks. Krzesiński, jakkolwiek 
nosi nazwisko polskie, ale jest 
uważany za Niemca, bo nale­
ży do niemieckich “Krieger- 
vereinów,” a był także człon­
kiem komitetu, zbierającego 
składki na pomnik dla Bi­
smarcka.

* » «
Oskar, król szwedzki cierpiący.
PARYŻ, iógo listopada.— 

Ze źródeł prywatnych ale wia- 
rogodnych nadchodzą wiado 
mości, że król Oskar szwedz­
ki bardzo niebezpiecznie za­
chorował. O rodzaju choroby 
nie donoszą, ale musi to być 
chyba utrata zmysłów, bo te­
legramy dodają, że król utrą 
cii zupełnie pamięć wszyst­
kiego.

Król Oskar II uważany jest 
za jednego z najwykształceń- 
szych rządców w Europie, 
włada on doskonale siedmiu 
językami, a oprócz tego za 
słynął także jako poeta 1 pi­
sarz o talencie niepoślednim. 
Wiersze jego tłomaczone są 
na różne języki europejskie.

Podczas słabości króla rzą­
dy krajem sprawuje książę 
Gustaw, ale czy potrafi pogo­
dzić nadal kłócących się usta­
wicznie Szwedów i Norwegów 
— to wątpić należy.

Opodatkują kawalerów.
PARYŻ, i8go listopada.— 

W Izbie prawodawczej przed­
stawiany zostanie projekt do 
prawa, według którego wszy­
scy kawalerowie, nie chcący 
wchodzić w związki małżeń­
skie, będą musieli opłacać po­
datek cd 50 do 500 franków 
rocznie, stosownie do wieku. 
Projekt ma zapewnioną wię 
kszość w obu izbach.

Zaprowadzanie takiego pra­
wa we Francy! ma racyę z te­
go względu, iż ludność Fran­
cy! stale się zmniejsza.

* « *
Flota podwodna.

PARYŻ, 18 listopada. — 
Minister marynarki Lanesson, 
obstalował budowę ośmiu wię­
cej okrętów podwodnych. Z 
dniem igo stycznia Francya 
będzie miała czternaście okrę­
tów podwodnych, nie licząc 
w to dwóch największych po­
darowanych rządowi przez ga­
zetę Matin.

Zaburzenia w Chinach.
LONDYN, 16 listopada.— 

Dr. Morrison telegrafował w 
poniedziałek w Pekinie do tut. 
gazety "Times", w sprawie 
nowej ekspedycyi niemieckiej 
na zburzenie grobów kró­
lewskich dynasty! Ming co 
następuje:

“Opinia publiczna potępia 
tę ekspedycyę, wszelako tru 
dno nie przyznać, że zburzenie 
grobów nie jest jeszcze ża­
dną karą za takie ohydne czyny, 
o jakich w ostatnich godzinach 
się dowiadujemy, Jednemu z 
angielskich misyonarzy wy­
palili Chińczycy rozpalonem 
żelazem oczy. Zył tylko 36 
godzin po tej operacyi, cier­
piąc jak potępieniec piekielne 
męki.” ,

BERLIN, 16 listopada. — 
Kwestya chińska coraz to no­
we przedstawia trudności, i 
bynajmniej nie rokuje szyb­
kiego załatwienia. Obecnie 
donoszą znowu o nowych nie­
porozumieniach wynikłych po­
między jenerałami wojsk eu 
ropejskich, co będzie miało 
ten skutek, że znacznie opóźni 
rozwiązanie sprawy. I dyplo­
maci też pogodzić się nie mo­
gą-

Od hr. Waldersee odebra­
ło ministeryum wojny nastę­
pującą depeszę:

“Dawniejszy garnizon chiń­
ski miasta Pekinu przebywa 
obecnie między Hu-oi Lol a 
Suen Huo, o 52 mil od Pe­
kinu. Na żądanie więc bisku­
pa Ferler, aby katolikom w 
owym dystrykcie zamieszka­
łym dano protekcyę, wysła­
łem tamże ekspedycyę, skła­
dającą się z jednego batalio 
nu igo pułku pod dowództwem 
pułkownika Jaeger, jednej 
kompanii 2go szwadronu, kon­
nej artyleryi, kompanii piecho­
ty austryackiej, batalionu wło­
skiego i bateryi górskiej."

VANCOUVER, B. C., 16 
listopada. — W prasie tutej­
szej znajdują się urzędownie 
stwierdzone raporty o okru­
cieństwach, jakich się dopu­
szczają Chińczycy na nawró­
conych na wiarę chrześcijań­
ską rodakach i na misyona- 
rzach. Po wsiach w okolicy 
Lung Chos, spalili fanatycy 
chińscy paręset chrześcijan ży­
wcem. Niektórych polewano 
olejem a następnie podpalano. 
W ten sam sposób zginął je­
den katolicki ksiądz, Belgij- 
czyk rodem.

Straszną historyę opowia­
da Tjader, członek misyl 
szwedzko - protestanckiej o 
śmierci familii pastora McCon- 
nela, który pracował w tej 
samej misyi.

Kiedy do Tsin Kia Wan 
zbliżali się boxerzy, wspo­
mniany pastor McConnel, ra­
zem z żoną, małym synem, 
panną E. Burton, mlsyonarzem 
Yung i jego żoną, uciekali w 
przeciwną stronę i cała ta 
gromadka wpadła w ręce bo- 
xerów. Los jej był okropny. 
Boxerzy posiekali ciała misy­
onarzy formalnie na kawałki 
w oczach nieszczęśliwych ko­
biet. Potem zamordowali w 
oczach matki małego McCon- 
nela, a w końcu dopiero ko­
biety. Ciała nieszczęśliwych 
pozostawiono na pastwę pta­
ków 1 zwierząt drapieżnych.

BERLIN, 16 listopada. — 
Socyalistyczna gazeta “Vor- 
waerts” ogłasza nową seryę 
listów żołnierzy niemieckich z 
Chin, w których znajdują się 
takie okropności, że włosy 
na głowie powstają czy tającym.

Wczoraj Vorwaerts wydru­
kował pięć takich listów. 
Żołnierze z rozpaczą prawie 
donoszą o tern, jak oficero­
wie zmuszają ich do mordów 
na bezbronnych. Korespon­
dent gazety kolcńskiej tele­
grafuje, że pomiędzy Tien 
Tsin a Pekinem żołnierze nie­
mieccy I rosyjscy strzelają dla 
sportu do Chińczyków. Ofi­
cerowie robią zakłady o pe­
wność strzału 1 w ten sposób 
giną setki jeżeli nie tysiące 
bezbronnych mieszkańców. 
Prasa od kół rządowych w 
Niemczech niezależna, podno­
si z powodu tego okrzyk gro­
zy i twierdzi, że czyny podo­
bne są hańbą dla cywilizacyi.

WASHINGTON, D. C. 
17 listopada. — Urzędnicy tu­
tejsi utrzymują, że reskrypt 
cesarski skazujący na degra- 
dacyę kilku wybitnych Chiń­
czyków będzie dostatecznym 
dla ministrów w Pekinie. Ska­
zanie księcia Tuana na do­
żywotnie więzienie jest nie­
słychaną karą nałożoną na 
księcia tak wysokiego znacze­
nia.

SZANGAJ, 19 listopada.— 
Obiega wieść, że generał Ma, 
z 10,000 wojska, gen. Yu z 
8,000 i gen. Tong z 5,000 
zbliżają się ku granicom pro- 
wincyi Czili, aby tamże sta­
wić opór armii zjednoczonej.

O księciu Tuan krążą naj­
rozmaitsze wieści. Raz dono­
szą telegramy, że został ska­
zany na więzienie dożywotnie, 
to znowu, że uciekł z kraju, 
lub wreszcie, że przyłączył się 
do rewolucyonistów, pragną­
cych zrzucić z tronu dynastyę 
Mingu. Prawdziwych wieści 
brak o nim zupełnie.

MOSKWA. Poselstwo chiń­
skie w Petersburgu odebrało 
wiadomość, że w południo­
wych prowincyach Chin wzma­
ga się znowu ruch anty - cu­
dzoziemski i że powstańcy o- 
szańcowują się na pograni­
czach.

Według zdania osób ob- 
znajmionych ze stosunkami, 
przywrócenie porządku w po- 
łud. prowincyach nastąpić bę­
dzie mogło chyba dopiero na 
wiosnę.

PARYŻ, 4 listopada.—Pi­
sma francuzkie ostro ganią 
zachowanie się Stanów Zje­
dnoczonych 1 innych mocarstw 
wobec zawikłanej kwestyi 
chińskiej, i przypisują im ni< 
weczenie planów.



GAZETA POLöKA,

INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy,

jest następujący: KURS POBTOBYUM

MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus . 24, S 15cWschodn. i Zachodnich 1 Szląska . . . .GULDEN czyli ZŁR.—do Austryi, Gallcyi, Czech, Morawli i Węgier . ......... . 41$ 25c
RUBEL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moskalem 52$ 25c
FRANK—do Francyi, Szwajcaryl i Belgii ., . 18100 15c
GULDEN—do Holandyl ................ 421 25c
KRONER—do Danii, Szwecyi I Norwegii......... . 27$ 25c
LIRA—do Włoch................................ . 18$ 25c

1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba dołączyć 4c na revenue Stamp (podatek wojenny). 2) Nlewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest pod kontrolą rządową. WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

Kalendarz Tygodniowy.
Listopad.

22 C Cecylii p. i m.
23 P. Klemensa p. i m.
24 S. Chryzogona m., Jana Kr.
26 N. Katarzyny p. i m., Waler.
28 P. Konrada b., Grzegorza.
27 W. Wirgiliusza, Waler.
28 Śr. Krescentego, Rufina m.

POLSKA.
Pod Moskalem.

— Warszawa. Jubi­
leusz S enkiewicza zaprojekto­
wany jest na dzień 29 grudnia 
rb. Nad ułożeniem programu 
jubileuszowego pracuje stale 
komisya złożona z pp. Gawa- 
lewicza, Lubowskiego i Eys 
monta, z JE. X. bisk. Ru- 
szkiewlczem na czele. W szcze­
gółach program nie jest jeszcze 
wykończonym. Dochodzą nas 
tylko wieści, iż jubilat pracuje 
nad wykończeniem na ten 
termin utworu scenicznego, 
który ma wejść do programu 
przedstawienia jubileuszowego 
w teatrze Wielkim. Roboty 
w Oblęgorku postępują szybko. 
Pracuje tam obecnie około 
80 robotników przy budowie 
domu i robotach ogrodniczych 
w parku. Do dawnego domu 
przybudowane jest piętrowe 
skrzydło z Wieżycą, według 
projektu budowniczego Ru­
dera. W skrzydle tem na par­
terze mieścić się będzie ob­
szerna sala i gabinet, na górze 
pokoje gościnne. Dawny dom 
składa się z 8 pokojów. Urzą­
dzeniem parku kieruje p. 
Szanior. Wyjątkowo malo­
wnicze położenie miało zyskać 
wiele przez wycięcie niektórych 
grup drzew, zasłaniających 
widoki i przez przeprowa­
dzenie paru dróg nowych. 
Pomimo pospiesznie prowa­
dzonych robót, wprowadzenie 
Sienkiewicza do Oblęgorka 
prawdopodobnie nie będzie 
mogło nastąpić wcześniej, niż 
z wiosną roku przyszłego.

Mąż paryżanki. Czy­
telnicy pamiętają pewnie ko- 
respondencyę, zamieszczoną 
o ślubie zawartym pomiędzy 
guwernantką, panną Maryą 
Cortay, paryżanką, a włościa­
ninem ze wsi Wólki Sucho- 
żebrskiej w powiecie siedle 
ckim, Piotrem Wołoszem. 
W ostatnich dniach w Nowo 
mińsku i jego okolicy ogromne 
wrażenie sprawiła wiadomość, 
że ów mąż paryżanki, za 
brawszy pieniądze, koszto 
wności i dowody osobiste, 
stanowiące własność żony, 
znikł z niemi z pod strzechy 
małżeńskiej. Pani “Marie 
Volosz” o powyższem zamel­
dowała policyi miejscowej.

Pod Prusakiem.
W. KS. POZNAŃSKIE.
— Poznań. Szwabscy 

nauczyciele polskich dzieci 
w poznańskiem dochodzą do 
obłędu w swej zaciekłości 
germanizacyjnej.... Jeden 
z nich, gdy naiwne dzieciaki, 
idąc do spowiedzi, przyszły 
go prosić jak każę zwyczaj, 
o przebaczenie win, odrzekł, 
że nie przebaczy.... A dla 
czego ? — zapytacie. Dla tego 
że... chodzą na polską naukę 
religii. Do tego motywu, 
którego podłości i idyoty- 
zmowi nie znaleźć nic równego 
od bieguna do bieguna, szan. 
nauczyciel dodał parę słów 
nagany dla “polskiego Boga,” 
który zdaniem jego wcale nie 
jest najlepszym....

Komentarz do tej oburza­
jącej historyi — zbyteczny. 
Istocnie “polski Bóg” musi 
być najłaskawszy, kiedy raczy 
cierpieć i znosić bluźnłerstwa 

i zniewagi od podobnego 
indywiduum, dla którego 
jedynem miejscem chyba dom 
obłąkanych, albo więzienie za 
zgorszenie maluczkich.

Poznań. Dnia 26 paź 
dziernika zmarł w zakładzie 
Sióstr Miłosierdzia, opatrzony 
Sakramentami świętemi, X. 
Bronisław Junke, proboszcz 
w Goniembicach, w 58 roku 
życia a w 32 roku kapłaństwa. 
Był to siostrzeniec ś.p. prałata 
Grandkiego.

Poznań. Dyrektor real 
nego gimnazyum zgromadził 
niedawno temu uczniów prymy 
na auli i oświadczył im, że 
śledzić będzie uczniów, po 
nieważ istnieją pomiędzy nimi 
tajne towarzystwa. Na przy­
padek, że wyjdzie coś na jaw, 
zagroził, że należący do to­
warzystwa będą wydaleni 
z gimnazyum. Rozumie się, 
że ma on na myśli patryo- 
tyczne towarzystwa polskie.

Bydgoszcz. Polskie to­
warzystwa w Bydgoszczy do­
znają szczególniejszej opieki 
ze strony władz. Jak donosi 
“Lech,” świeżo założone to­
warzystwo ludowe w Osielsku, 
którego celem jedynym jest 
oświata ludu, uznane zostało 
za polityczne, a kilku członków 
zarządu skazano na karę pie­
niężną. Sąd wywodził, że 
trzeba karać, ponieważ towa­
rzystwa ludowe w Bydgoszczy 
i okolicy polszczą lud. Kara 
musi być doraźną, aby zapo- 
bledz dalszej wielkopolskiej 
agitacyi.”

Poznań. Nad podniesie­
niem przemysłu, na wschodzie 
monarchii, radzono w tu­
tejszym “Ostbanku.” W na­
radach brali udział naczelny 
prezes Księstwa dr. Bitter, 
naczelny prezes Prus Zacho 
dnich dr.-Gossler, prezydent 
“Seehandlung” Havenstein, 
prezes rejencyi poznańskiej 
Krahmer, członkowie różnych 
wydziałów, przedstawiciele nie­
mieckich instytucyj finan­
sowych, znaczna liczba nie­
mieckich wielkich przemy­
słowców z wschodnich i za­
chodnich Niemiec, inżynie­
rowie itp. Obradom przewo­
dniczył nadburmistrz p. Wit- 
ting. Przebieg obrad nie prze­
dostał się do wiadomości pu 
blicznej. “Tageblatt" dowia­
duje się tylko, że był zado­
walający. Projektowane są 
w Poznaniu: fabryka kotłów, 
lejarnia, fabryka budowy mo 
stów i fabryka walców.

Poznań. Nad gimna- 
zyastami rozciągają nauczy­
ciele kontrolę, zakazują im 
czytać polskie książki. Od­
były się w tym celu rewizye 
— nic nie znaleziono, bo 
w każdym polskim domu są 
te książki własnością opie­
kunów, mających studentów 
na pensył, a że te osoby nie 
podlegają kontroli, więc im 
takich “niebezpiecznych ksią 
żek” zabierać nie wolno. 
Dziwne tłumienie rozwoju na­
rodowości polskiej. Za rządów 
satrapów moskiewskich też 
tego sposobu używano, a 
żywioł polski wzrastał tem 
silniej I

Naczelny prezes Gossler 
z Gdańska na uczcie w Po­
znaniu wniósł toast na po­
myślność przemysłu niemie­
ckiego, jaki w Poznaniu i pod 
Poznaniem ma powstać przez 
rozmaite wielkie zakłady. Bez 
robotników polskich w tych 
wielkich zakładach się nie 
obędzie, zatem nasi rodacy 
z fabryK westfalskich, nad- 
reńskich 1 Innych powrócą do 
kraju, z którego wyszli. 
Niechaj pan Gossler się ra­
duje, że w ten sposób tam 
tejsze fabryki “oczyszczą” się 
z “niegodziwego” żywiołu pol­
skiego.

PRUSY WSCHODNIE
I ZACHODNIE.

— Westfalia. Wiece 
polskie odbyły się w Kirch 
blinde 1 w Oberhausen. Na 
obydwóch wiecach mówiono 
o rozporządzeniu p. ministra 
Studta, i mówcy zachęcali 
Polaków na obczyźnie do pie­
lęgnowania w domu języka 
ojczystego. W Kirchlinde 
żalono się, że tam już przeszło 
pół roku nie było polskiego 
nabożeństwa, i’ wybrano de- 
putacyę, składającą się z 5 
osób, która ma się starać 
p to, ażeby nabożeństwa 
polskie częściej się odbywały, 
i aby Polacy mieli częściej 
sposobność do spowiadania 
się w języku ojczystym. Na 
wiecu w Oberhausen prze­
mawia! pomiędzy innymi ks. 
proboszcz Bolt ze Srebrnik 
pod Toruniem, napominając 
Polaków na obczyźnie, aby 
strzegli wiary św. i mowy 
ojczystej.

Z Dobrodzienia piszą, 
że na polach gospodarza Jana 
Fioły znaleziono 37 procen­
tową rudę żelazną. Spółka 
Donnersmarckhucka, a raczej 
jej inspektor Śliwa, kupiła już 
podobno rudę, i to po 20 mk. 
za wagon 200 centnarowy.

Gniew. W Ciepłem znale 
ziono kilka gróbow z czasów 
od 800 do 1000 po naro 
dzeniu Chrystusa Pana. W tych 
grobach są kościotrupy 1 roz­
maite przedmioty, jak pier­
ścienie, perły i t. d. P. Dr. 
Kumm z Gdańska zajął się 
zbieraniem tych rzeczy, które 
umieszczone zostaną w mu­
zeum prowlncyonah.em.

Ila^va. Lekkomyślnie za 
strzeli! bawiąc się pistoletem 
parobek Lisek 8-letnią córkę 
Pekittke. Nabił on pistolet 
śrutem i ołowiem i wymierzył 
żartem do dziewczynki, przy 
czem naraz obie lufy wypa­
liły. Dziewczynka trafiona 
śmiertelnie skonała na miejscu.

NizinyChełmińskle. 
W Rossgarten podpaliła 12- 
letnia dziewczynka S. z roz 
mysłem stodołę na podwórzu 
szkolnem. Nauczycielowi udało 
się ogień ugasić zanim przy­
brał większe rozmiary. Na 
pytanie, dla czego ogień pod­
łożyła, odpowiedziała dziew­
czyna, że na to, aby nie po 
trzebowała chodzić do szkoły.

Chojnice. W procesie, 
mającym związek z sprawą 
zamordowania Wintera został 
22 października kupiec Jakób 
Jacoby z Tucholi przez sąd 
przysięgłych skazany za świa­
dome krzywoprzysięstwo na 1 
rok cuchthauzu i 2 lata utraty 
praw honorowych. Zarządzono 
też natychmiastowe areszto­
wanie. Przysiągł on, że ganiąc 
wołających “hep, hep”, nie 
użył wyrazów “Lümmels Lor- 
bassel” Ale czyn budowni­
czego Lewandowskiego i inni 
świadkowie stwierdzili, że 
rzeczywiście tych wyrazów 
użył. _

SZŁĄSK PRUSKI.
— Ligota w po w. pszczyń­

skim. Tutejszą cegielnię pa­
rową p. Kosteckiego przejęła 
spółka, składająca się z pp. 
Ko itecklego z Ligoty, Ale­
ksandra Lewandowskiego 
z Katowic i Józefa Mylka 
z Bytomia. Nowa spółka 
nabyła przy cegielni 10 
morgów za 29 5000 marek. 
Cegielnia zostanie znacznie 
powiększoną i będzie prowa­
dzona na wielką skalę.

Racibórz. Rząd wę­
gierski ukończył podobno już 
pierwsze prace około wyprą 
cowania projektu do kanału 
mającego połączyć Odrę z Du­
najem. Wedle projektu tego 
kanał ma dochodzić do Odry 
w okolicy Bogumlna a z drugiej 
strony do rzeki Waag, wpa­
dającej do Dunaju. Rzeka ta 
ma być tak pogłębioną, aby 
była spławną i dla większych 
statków. Koszta budowy mają 
wynosić 202 milionów marek.

Koronowo. Służąca 
Anna Haarstrumf z Kłocka 
(Głaz — na Szlązku) nie mogąc 
dłużej — według własnego 
zeznania wobec Dr. Szukal- 
skiego 1 policyantów Маха i De­
karskiego — znieść służby ży­
dowskiej u jednej z tamtejszych 
rodzin żydowskich — poiała 
sobie suknie petrolejem i po­

szedłszy na górę w “Salnicy” 
zapaliła je na sobie. Płonąc 
jako słup świetlany, pędziła 
biedaczka ku miastu i po 
pewnym czasie upadła. Za 
brano ją w koszu do lazaretu, 
gdzie nazajutrz umarła. Ze­
znała przed śmiercią, iż ją 
żydzi bardzo źle traktowali.

Wrocław. Prof. Nehring 
przy tutejszej wszechnicy ob 
chodził 70-te urodziny. Pro­
fesor Nehring uczy polskiego 
języka i literatury polskiej. 
Przy uniwersytecie powstało 
za jego przyczyną semina- 
ryum słowiańsko-filologlczne. 
Nehring jest profesorem od 
r. 1868.

Bytom. Pewien ksiądz 
proboszcz z G. Szlązka, dzisiaj 
wielki urząd duchowny pia­
stujący, postąpił w podobnym 
przypadku tak: Skoro Niemcy 
upominają się o kazania nie­
mieckie, będą je mieli. Gdy 
nadeszła niedziela, kazał wszy­
stkim polskim katolikom wyjść 
z kościoła, a niemieckim po 
zostać. I została bardzo szczupła 
gromadka, która od niedzieli 
do niedzieli malała, aż w końcu 
ks. proboszcz widząc kościół 
pusty, oświadczył, że filary 
w kościele niemieckiego ka­
zania nie potrzebują, a jeśli 
ludzie na nie nie przychodzą, 
przeto są niepotrzebne.

Pod Austryakiem.
GALICYA.

— Kraków. W kra­
kowskim sądzie karnym to­
czyła się niedawno rozprawa, 
rzucająca smutne światło na 
wyzyskiwanie ludu. Jako 
oskarżeni zasiedli żydzi Hirsch 
Dawid Monderer oraz Izrael 
Leibel, obaj obwinieni o wy­
stępek lichwy. Uprawiali oni 
szczególniej lichwę zbożową 
i pieniężną. Przy lichwie zbo­
żowej pobierali do 100 proc , 
przy lichwie pieniężnej, 66 
proc. Oto jeden z przykła­
dów: Józef Mróz, wyrobnik, 
potrzebując na przednówku 
pieniędzy, pożyczył od Monde- 
rera 120 koron, na weksel. 
Monderer zastrzegł sobie od 
tej pożyczki procent po 1 
koronie miesięcznie (69 pro­
cent), a dłużnik płacił ten pro­
cent przez dwa lata. Oprócz 
tego wziął Monderer od Mroza 
także tytułem procentu dwa­
dzieścia gęsi, wartości 80 
koron. — Józef Mróz miał 
wówczas 3 morgi gruntu na 
utrzymanie 5 dzieci, a na rok 
przed pożyczką nawiedziła go 
powódź. Do rozprawy stanęło 
33 świadków. Sąd uwolni! 
oskarżonych z powodu prze­
dawnienia czynów.

Lwów. W Stanisławowie 
burmistrzem jest żyd Nimhin, 
dyrektorem kolei żelaznej żyd. 
— W Radzie miejskiej wię­
kszość stanowią żydzi, aznaczna 
liczba żydów lekarzy, adwo 
katów, sędziów, urzędników 
kolejowych wytworzyła sto 
sunki takie, że wszelkie prze­
kupstwo, nieład jest tam 
zwykłym objawem życia spo­
łecznego. Stanisławowska dy- 
rekcya kolei państwowych 
mająca pod swym zarządem 
trzecią część Galicy!, jest 
w ręku źydowskiem. Wy­
łącznym kierownikiem I władcą 
jest żyd Steinfeld, który 
w bezwzględny sposób wy­
piera chrześcijan z posad a 
zapełnia wyższe wakanse ży­
dami. Ztąd nieład, liczne kata­
strofy kolejowe, szachrajstwo 
i przekupstwo wszelkiego ro 
dzaju na całej sieci kolejowej. 
Stanisławów prześcignął już 
żydowskie Brody, Kołomyją, 
Buczacz, znane dotąd miasta, 
będące pod zupełnym wpły­
wem źydowstwa.

SZLĄSK AUSTRYACK1.
— Z Wielkich Koń­

czyc. Dnia 20 października 
br. odbyła się tutaj rzadka 
uroczystość, bo złote wesele 
powszechnie poważanego i 
czczonego rolnika p. Jana 
Małyrza i jego małżonki 
Maryi. Oboje solenizanci 
cieszą się zupełnem zdrowiem, 
a pan młody jeszcze sam rolę 
swą uprawia.

Szybkiem i pewnem lekarstwem 
przeciw bolom głowy, nerwowośoi, 
wyczerpaniu umysłowemu, bezsen­
ności, przygnębieniu po nadużyciach 
i febrach są Severy Opłatki przeciw 
bólowi głowy i newralgii. Cena 25 
centów.

CIEKAWA STATYSTYKA
Pewien jegomość obdarzył 

mieszkańców Paryża ciekawą 
statystyką. Naliczył on, że w 
roku 1899 uciekło żon od mę 
żów 1132, mężów którzy u- 
ciekli od żon 2348, sądownie 
rozwiedzionych 4175, mał 
żeństw, znanych z obopólne­
go niezadowolenia a więc nie­
szczęśliwych 17,345, małżeństw 
— które w cichości los swój 
znosiły 13,273. małżeństw, któ 
re otwarcie na los swój na­
rzekały 26,543, małżeństw kon- 
wencyonalnych (obojętnych) 
110,840, małżeństw, które u 
chodziły za szczęśliwe . 6,350, 
małżeństw prawie że szczęśli­
wych 274, małżeństw istotnie 
szczęśliwych 26. I mają się 
panowie wobec takiego rezul­
tatu statystycznego żenić??!

ZABEZPIECZENIE NARZĘDZI ŻE­
LAZNYCH OD RDZY.

Często się zdarza, że rdza 
tak zniszczy przez ciąg zimy 
narzędzia rolnicze, bez użytku 
stojące, Iż niczem takowej u 
sunąć nie można, a przed­
mioty takie jak pługi, siekie­
ry, łopaty itp. nowemi zastą 
pić trzeba. Otóż dla unlknię 
cia niepotrzebnego kosztu, 
bardzo prosty jest środek:

Należy przetopić trzy części 
słoniny z jedną częścią smoły 
i tą mieszaniną posmarować 
za pomocą szczotki, lub gał 
ganka, wszystkie przedmioty 
stalowe i żelazne do zacho­
wania na czas zimy, a na 
pewno od rdzy zabezpieczone 
będą.

W ROCZNICĘ ZGONU ADAMA 
MICKIEWICZA.

(Um. 28 listopada 1865). 
Arcykapłanie polskiego słowa! 
Jakiej głos lutni lub jaka mowa 
Zdoła tu godnie na aiemskim globie 

Oddać hołd Tobie?
Szukać nam na to dźwięków nie­

biańskich,
Śród Serafińskich tych chórów Pań 

skioh
Co natchnionymi tam nucę tony: 

“Bądź pochwalony.”
Bądź pochwalony, Wieszczu nad 

wieszcze,
Dziś i na wieki! Będz es z żyć jeszcze, 
Aż słońce światło na niebie zgasi, 

Co ziemię krasi.
Bądź pochwalony, żeś nas Ojczyznę 
Kochać nauczył, żeś nam spuściznę 
Bogatą z lutni złotej zostawił,

I Polskę wsławił.
Bądź pochwalony, że w pomrok 

ducha
Narodowego weszła otucha 
Jasnej nadziei zTwej pieśni szczytnej

Zorzy błękitnej.
Bądź pochwalony, żeś życie nasze 
To życie dawne, dziejowe lasze, 
Wyrzeźbił piórem w słowa mar­

murze,
W prawdy purpurze.

Bądź pochwalony, żeś oczom młodzi 
Wskazał wolności gwiazdę, 00 

wschodzi
Na fali czasów, śród prao i trudów, 

Zbawieniem ludów.

Bądź poohwalony, żeś ideały 
Najświętsze głoBił w pieśni wspa­

niałej,
Co ochraniały nas od rozbioia 

Śród toni życia.
Bądź pochwalony za tyoh mąk wiele, 
Które zadali Ci dręczyciele
Twej Matki świętej; Tyś męstwa 

wzorem 
Wzwątpieniu skorem.

Bądź pochwalony, Polski Patronie! 
Zanieś przed Pana łzę, co nam płonie 
Gorączką cierpień w oczaoh od 

wieku,
Jak w chorym człeku.

Bądź poohwalony za wszystkie myśli, 
Rady, przestrogi, które nam kreśli 
Twa ręka, niby ostatnią wolę, 

Balsam na bole.
Ojcze nasz wielki! Głos rzewny 

dzieci
Przez Twą przyczynę Bpraw, nieoh 

doleci
Do Ojca ludów: Połóż kres męce!— 

Prosim w podzięce.

Dobra maszyna się zepsuta. 
Maszynista na lokomotywie No. 427 
na kolei D. & M. R. R. miał dużo 
kłopotu z pewną ozęścią maszyny, 
i zwracając się do palacza, rzekł: 
“Jest to dobra maszyna — ale się 
zepsuła.” Zupełnie to samo jest 
z ciałem ludzkiem, w którem krew 
nie spełnia swych właściwych czyn­
ności, ogrzewania i wzbogaoania 
tkanek ciała. Ten wielki kanał 
życia nie może spełniać właściwych 
sobie czynności dopóki nie będzie 
wolnym od wszelkich nieczystości, 
a nie ma lepszego sposobu na 
oczyszczenie krwi jak przez użyoie 
dobrego i sławnego szwajoarsko- 
niemieokiego lekarstwa, doskonale 
wypróbowanego przez cały wiek, 
a znanego jako Dra Piotra Gomozo. 
Osoby ohore na jakąkolwiek sła­
bość, z których większość łńerze 
początek z nieczystej krwi, powinny 
pisać do Dra Peter Fahrney, Chi­
cago 111., a on odpisze im jak 
dostać te cudowne leki.

Czytajcie o premiach 
na stronicy 1-ej.

NOWE
PREMIE.

Oprócz książek podanych w po­
przednich numerach gaze­
ty, wydajemy na premię 
w cenie $1.00 Książki do 
Nabożeńswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą­
czyć 10 centów na prze­
syłkę.

W. DYNIEWICZ,
632 Noble st., Chicago, IU.

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służąoy dla dusz poboż- 
nyoh. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (W y- 
danie dla obojga płci). 8|x6 
W mocnej oprawie, ze złoć, 
tytuł., czerwone brzegi (da­
wniej 85o) teraz 860

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla obojga płci.) 72 11 
sk. W moonej oprawie ze zło­
conymi brzegami i tytulikami 
format 3$xr, oali, 836 atronnio, 
(dawniej $1.00) teraz 40c

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dła dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łaoińskioh. 3jx5 
(Wydanie dla obojga płci) z 
okuciem i klamerką w skór­
kowej oprawie (dawniej $1.60) 
teraz 60o

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani­
na Katolika. Zbiór Modłów 
i Pieśni, służący dla dusz 
pobożnych, z dodatkiem Nie­
szporów i pieśni łaoińskioh. 
3|x5 No. 45k (Wydanie dla 
obojga płoi), oprawne ślicznie 
w aksamit z wyrobami z kośoi 
i metalu, z trzema medalika 
mi, okute i zsrebną klamerką 
złooone brzegi, cena $1.00

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po­
bożnych, z dodatkiem nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
Wydanie dla obojga płci.(No. 
30b)Oprawne w miękkęcielęoą 
skórkę, z wyciskanymi wyro­
bami, złotym krzyżem i zło­
oonymi brzegami. Cena $1.00

ANIOŁ STROZ Chrześcijani­
na Katolika. Zbiór Modłów i
pieśni, służąoy dla dusz pobo 
żnycb dodatkiem Nieszporów 
i pieśni łacińskioh. 3^x5 39 
(Wydanie dla obojga płci), 
oprawne miękko w cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy­
robami i złoconymi brzega­
mi, oena $1.26

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służąoy dla dusz po­
bożnych, z dodatkiem Nie­
szporów i pieśni łaoińskioh. 
(Format 3|x6.) (No. 92.) O- 
prawna biało w imitacyę kości 
słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami, z wyrobami z per­
łowej maoioy i mosiądzu, z 
kościaną klamerką i złoco­
nymi brzegami. Cena $1.60

ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służąoy dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łaoińskioh. 3|x5 
No.40 (Wydanie dla obojga 
płci) oprawna ozd. w skórkę 
cielęcą, z klamerką, pięknymi 
wyciskami i złoć, brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej $4.00) 
‘•■raz $1.60

ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i Pie­
śni służąoy dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łaoińskioh. (No. 
20), oprawne w najlepszą 
uielęoą skórkę z dwoma klam­
rami srebrnemi z wyrobami 
wyciskane mi z srebra i zło- 
oonemi brzegami Jest to coś 
pięknego i nowego. Cena $1.75

BĄDŹ WOLA TWOJA (wy­
danie warszawskie, osobne 
dla mężozyzn i osobne dla 
niewiast) . . $8.00 i $3.50

BÓG MOJA NADZIEJA po 
dolarów 6, 8 i 12.

BOG Z TOBĄ. — Ksiąeżeozka 
do nabożeństwa dla Katoli­
ków. Za pozwoleniem Zwie- 
rzohnośoi duohownej. Format 
(2|x3^). Oprowne ozdobnie 
w imitatacyę skórki z złoco­
nym tytulikiem. Cena lOc

BŁOGOSŁAWMY PANU.— 
Zbiór Nabożeństw Katoli­
ckich. oprawna w aksamit, 
z wyrobami metalowemi, o- 
kuta i ze zamkiem . . . 1.00

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2|x3j (7a llsk.) Oprawne o 
zdobnie w skitogen ze złoco­
nymi brzegami. Cena 10c

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. Mały format 
2|x3} (No. 89.) Oprawne 
biało w imitaoyę kości sło­
niowej z wyoiskanymi wy­
robami i złoconymi brzega­
mi. Cena 46o

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. Mały format 
2|x3f (No. 99.) Oprawna 
biało w imitaoyę z kośoi sło­
niowej z wyciskanymi wyro­
bami z perłowej maoioy, z 
kośoianą klamerką i złooony- 
mi brzegami. — Cena 60o

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. Mały format 
2|x3j (No. 30b.) Oprawna 
w miękką cielęcą skórkę, 
wyoiskanymi wyrobami i zło 
oonymi brzegami. Cena 800 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2jx3j. (No. 45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy­
robami z kośoi i metalu, o- 
kuta, z zamkiem i z trzema 
medalikami. Cena 850

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2jx3} (No. 92.) Oprawne 
biało, w imitaoyę z kośoi sło­
niowej, z kolorowymi kwiata­
mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z kośoia­
ną klamerką i złoconymi brze­
gami. Cena $1.00

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. Mały format 
2|x3J (No. 39.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyoiskanymi wyrobami, złot.
krzyżem i złoo. brzegami. $1.10 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. Mały format 
2jx3j (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą oielęoą skórkę, z 
wyrobami, nabijana gwoź­
dzikami, aby skórka się nie 
oboierala i z*klamerką.  Cena $1.11 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. Mały format 
2jx3} (No. 20.) Oprawne w 
najlepszą cielęcą skórkę z 
dwoma klamrami srebrnemi 
z wyrobami wyciskanemi i z 
srebra i złoconemi brzegami. 
Jest to coś pięknego i no­
wego. Cena $1.25

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. Mały format 

. 2|x3J (No. 93.) Oprawna 
ślicznie biało w imitacyę z ko­
śoi słoniowej, z kolorowemi 
kwiatami, z wyrobami z per­
łowej macicy i mosiądzu ■ 
klamerką z kośoi i złocony­
mi brzegami. Cena $1.60

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. Mały format. 
2|x3f (No. 49.) Ślicznie o- 
prawna w najlepszą oielęoą 
skórkę, z wyciskanymi wyro­
bami, złooonymi brzegami i 
klamerką. W środku książ­
ki na poohewoe znajduje się 
krzyż z perłowej maoioy i fi- 
gurą Pana Jezusa, ślicznie 
się przedstawia. — Jest to 
coś nowego. Cena $2.00 

CHWAŁA BOŻA Zbiór Na­
bożeństwa Katolickiego, za­
wierający w sobie Nabożeń­
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Miryi Pan­
ny itd. itd. (6s). Oprawne 
ozdobnie w skitogen z kla­
merką i złooonymi brzegami 
Cena .... 40a

CHWAŁA BOŻA Zbiór Na­
bożeństwa Katoliokiego, za­
wierający w sobie Nabożeń­
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Panny 1 
itd. itd. Oprawna ozdobnie w 
miękką skórkę, z wyciśniętym 
krzyżykiem, złoo. brzegami i 
tytulikiem, oena . . 1.00

CICHA ŁZA Książka do na- 
bo żeństwa dla katolików, 
wydał Franciszek Rudziński.
Oprawna w czarną skórkę, 40« 

CICHA ŁZA Chrześoiańska.
Zbiór Modłów i Pieśni służą­
cy dla dusz pobożnyoh Z do­
datkiem nieszporów i pieśni 
łaoińskioh (Wydanie dla ko­
biet ) W moonej oprawie ze 
złooonymi brzegami i tytuli­
kami format 3jx5 cali, 7’ 11 
sk. 635 stron., (dawniej $1.00) 
teraz <00

CICHA ŁZA. Książka do Na­
bożeństwa dla katolików, wy­
dał Franciszek Rudnicki, 0- 
prawne w morrokko. . . 50s 

CICHA ŁZA Chrześoianina Ka­
tolika. Zbiór Modłó# i Pie 
śni służąoy dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łaoińskioh (Wy­
danie dla kobiet.) W moonej 
skitogen oprawie z okuciem 1 
klamerką, złooonymi brzega­
mi i tytulikami, format 3j 
x5 cali, 635 stron., (dawniej 
$1.50) teraz - . 60c

CICHA ŁZA. Książka do Na­
bożeństwa dla katolików, wy­
dał Franciszek Rudnioki, O- 
kuta w morrokko z metalo­
wym krzyżem, i okute i z 
posrebrzaną klamerką . 75O

CICHE WESTCHNIENIA.—
Modlitwy i rozmyślania na 
wszystkie dni tygodnia i u- 
roozystości kościelne oałego 
roku, w pięknej oprawie skór­
kowej, złooone brzegi i tyt. 
Cena .... 760

CICHA ŁZA Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po­
bożnyoh. Z dodatkiem niesz­
porów i pieśni łaoińskioh. 
(Wydanie dla niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko­
śoi, złooonymi brzegami, for­
mat 3fx5 oali, 635 stronic 
(dawniej $2.00) teraz . 8Oo

CICHA ŁZA Chrześcijańska.
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dla dusz pobożnyoh, s 
dodatkiem Nieszporów i pie­
śni łacińskich. 3jx5 No. 4ik. 
(Wydanie dla niew.) ślicznie 
oprawne w aksamit, z wyro­
bami z kośoi i metalu,z trzema 
medalikami, okute i z sre­
brną klamerką, złooone brze­
gi, cena ęii00

(Ciąg dalszy nastąpi).
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BOEROWIE I ANGLICY.

W ostatniej kronice tygo­
dniowej piszę Bolesław Prus; 
Na południowym krańcu A- 
fryki rozstrzyga się jeden z 
najsmutniejszych dramatów, 
jakim dosyć często przypatru­
je się ludzkość. Dwie rzeczy 
pospolite: Transwaalska i O- 
rańska dogorywają pod cio­
sami najstarszej głosicielki swo­
body — Anglii... Już groma­
dy wojowników boerskich, wy­
czerpawszy siły w nierównej 
walce, zakopują armaty, rzu­
cają ręczną broń i wdzie­
rają się do posiadłości por­
tugalskich, ażeby schwycić 
trochę oddechu i spać, spać 
spać., gdyż dla zwyciężo­
nego 1 ściganego żołnierza 
przychodzi chwila, że sen 
staje się najwyższą, jeżeli 
nie jedyną potrzebą. Rozkład 
państwowy jest zupełny. Je­
dni pod przewództwem jakie­
goś Barenda Vorstera, myślą 
o zależeniu nowej republiki, 
tuż nad północną granicą sta­
rej ojczyzny. Bogatsi, jak zwy­
kle, opuszczają Transwaal i 
przenoszą się do Europy. O 
gromna większość, ulega zwy­
cięskim Anglikom, a jeden z 
głównych przewódców nie­
szczęśliwej i niepotrzebnej woj­
ny, prezydent Krueger, wy 
jechał do Europy niewiado­
mo czy w sprawie dyploma­
tycznej,czy celem wypoczynku.

W dramacie tym już nie 
brakuje aktów, przypomina­
jących sypanie ziemi na tru­
mnę. Z jednej strony Angli­
cy znoszą tytuły republik: 
Transwaalskiej i Orańskiej i 
zastępują je terminami; Vaal 
River Colony i Oranie River 
Colony; z drugiej strony ko­
mitet boerski wydaje manifest 
do ludów Europy, ażeby: 
“przyszły z pomocą i urato­
wały jego ojczyznę.” “Ufamy 
— kończą, — że glos nasz nie 
przebrzmi bez echa.” To zaś 
błaganie o ratunek i ta u- 
fność, że ratunek nadejdzie, 
robią wrażenie ostatniej mo­
dlitwy nad świeżym grobem.

Każda tego rodzaju wojna 
odsłania najgorsze strony spo­
łeczeństwa. Czego Anglicy żą­
dali od Boerów? Niby to oby­
watelskich praw dla wszystkich 
europejczyków, przeważnie An­
glików, osiadających w Trans 
waalu. Po za tern jednak wy 
soce humanitarnem hasłem 
krył się prozaiczny interes, 
który jeden z angielskich mę­
żów politycznych określić miał 
w taki sposób:

Gniewasz się, że prowadzi­
my wojnę z Boerami, która 
musi skończyć się zaborem ich 
terytoryów — miał niby to mó­
wić ów polityk do swego 
przyjaciela. — Cóżbyś ty je­
dnak zrobił, widząc od stóp 
do głów uzbrojonego Boera, 
któryby siedział na bryle zło­
ta, wartającej dziesięć miliar­
dów franków?...

Oto ma być kwinteseneya 
tej wojny: Boerowie na swoje 
nieszczęście, znaleźli miliardo­
we bogactwa, zaś Anglicy 
chcieli się z nimi podzielić. A 
ponieważ pierwsi okazali nie­
udaną ochotę bronienia zna­
lezionych bogactw, więc dru­
dzy sięgnęli zbrojną ręką aż 
po ich byt państwowy.

Silny obdziera wszystkich 
słabych. Gdy zaś trafi na ró­
wnie silnego, zawiera przy­
mierze z innymi, ażeby ogra­
bić naprzód jego, a później... 
każdego ze swych wczoraj­
szych sprzymierzeńców! Silna 
Anglia i silne Niemcy chcia- 
ły, każde z nich, zagarnąć 
Transwaal, wyłącznie dla sie­
bie. W tym celu Niemcy go­
rąco zachęcały Boerów, ażeby 
“nie dawali się” Aglikom. 
No i Boerowie pragnąc jak 
najskuteczniej “nie dać się”— 
sami skoczyli nieprzyjacielowi 
do cezu.

Anglicy wysiali ogromną 
armię i doświadczonych wo­
dzów, z góry zapowiadając, że 
muszą połknąć Burgherów z 
ich miliardowemi kopalniami. 
I zamiar udał im się, nie dla­
tego, ażeby mieli większą siu 
szność aniżeli Burowie, ale 
dla tego, że — gdy Transwaal 
| Orania liczą 800 tysięcy lu­
dności, sama Anglia posiada 
30 milionów mieszkańców. 
Zamiar Anglików udał się i 
dlatego, że Niemcy jeszcze nie 
były przygotowane do połknię­
cia Boerów na własny wyłącz 

nie rachunek. Drapieżność 
Anglii nie jest jedynym de­
monem, który wywołał klę­
ski transwaalsklego państwa. 
Bo przypomnijmy sobie “eu­
ropejską opinię publiczną”, 
która z takim hałasem świę­
ciła — w gruncie rzeczy — 
bezużyteczne zwycięztwa Boe 
rów. Czy zachowanie się Eu­
ropy nie przypominało uli 
o nych widzów, którzy, przypa­
trując się bitwie jakiegoś mal­
ca z olbrzymem, podszczuwa- 
ją słabszego okrzykami:

— Dobrze, mały!.. nie daj 
się! wal go w łeb! Ale ani my­
ślą ratować, gdy olbrzym na­
prawdę schwyci antagonistę 
za kark. Chrześcijańska ucy­
wilizowana Europa bawiła się 
wojną transwaalską, jak walką 
byków i kogutów. Przecenia­
no żołnierskie zalety Boerów, 
(którzy nie mogli wytrzymać 
ataku na bagnety), strategi­
czne zdolności ich wodzów, 
nawet ich cierpienia.

Lecz niesumienna lekko­
myślność Europy, dawanie 
transwaalczykom obietnic, któ­
re nigdy nie miały się speł­
nić, cała ohydna zabawa cu- 
dzem bohaterstwem i rozpa­
czą, wszystko to jest ledwie 
garścią piasku wobec błędów, 
jakie sami Boerowie popełnili.

Pierwszym błędem była ich 
wyłączność. Boerowie bardzo 
niedawno zdobyli swoją oj­
czyznę, wytępili w niej mu­
rzynów, a więc dobrze po 
winni rozumieć zasadę, że zie­
mia i jej skarby nie stanowią 
czyjejś wyłącznej i niewzruszo­
nej własności, lecz mogą zmie­
niać właścicieli. Mimo to, raz 
osiadiszy w Transwalu i opa­
nowawszy jego złoto, nie ra­
dzi byli nowym przybyszom, 
choć przybysze wnosili ze so­
bą pracę, zdolnośd, kapitały 
i wogóle — cywilizacyę. Wy- 
łącznośćBoerów raziła tern wię­
cej, że kraj jest bardzo roz­
legły, a prawie pusty. Na 
przestrzeni trzy razy większej 
aniżeli Królestwo Polskie, mie­
szka zaledwie 800 tysięcy lu­
dności, choć miejsca, a na- 
dewszystko złota jest tam dla 
kilkunastu milionów. Z jakiej 
więc racyl tylko Boerowie mie­
li korzystać ze skarbów: wszak­
że Pan Bóg stworzył ziemię 
i złoto nie na wyłączny uży 
tek rolników i strzelców.

Kraj pusty a bogaty, gdzie­
kolwiek jest, w naszych cza­
sach musi prędko się zalu­
dniać, a jego pracująca lu­
dność musi mieć jednostajne 
prawa. Tymczasem Boerowie 
— prawa zachowali dla sie­
bie, a obcym chcieli zostawić 
tylko pracę i podatki. “Pła 
clć podatki, pełnić służbę i 
stulić gęby”, jak to o Pola­
kach powiedział niezapomnia­
ny pastor Letzius.

Drugim błędem Boerów by­
ła — wiara w wojnę. Ich bo­
gaty kraj i zwabiał i doma­
gał się mnóstwa ludzi; złoto 
gwałtem chcialo wydobyć się 
z pod ziemi, ażeby na jej po­
wierzchni stworzyć przemysł 
ł handel. Tymczasem Boero- 
wie ani myśleli uznawać tych 
naturalnych konieczności, są­
dząc, że tam gdzie oni rządzą, 
wystarczy rolnictwo 1 — woj­
na.

Zapomnieli, czy nie wiedzie­
li o tern, że dla społeczeństw 
pierwszorzędnej sprawy nie 
stanowią wojskowe tryumfy, 
ale wszechstronny rozwój na 
rodowej cywilizacyi. I że od 
orężnych zwycięztw i polity­
cznej przewagi donioślejsze 
mi są; urodzaj ludzi i płodów 
rolnych, wydajność kopalń 
i fabryk, obfitość szkól, 
nowych wynalazków, wznio­
słych idei. Naród dla które­
go biblia stanowi najulubleń- 
szą książkę, zapomniał prze­
mądrych słów Chrystusa: “Bło­
gosławieni ci albowiem odzie­
dziczą ziemię!”

Trzecim, bodaj że najcięż­
szym błędem było ze strony 
Boerów, zdumiewające przece­
nianie własnych sił. Odurze­
ni powodzeniami czy obietni­
cami, wyobrażali sobie, że oni, 
licząc 800 tysięcy dusz, mo­
gą zwyciężyć naród 30 milio­
nowy.

Niemcy i Francuzi udawa­
li, że wierzą w możliwość po­
dobnego zwycięztwa, u nas 
zaś można było słyszeć bar­
dzo stanowcze zapewnienia, 
że ponieważ Boerzy doskonale 

strzelają, więc mogą nie tylko 
opierać się, ale nawet zwy 
ciężyć chociażby dziesięć ra­
zy silniejszą armię angielską.

Bądź co bądź — ciężka do­
la czeka teraz Boerów. I tych 
którzy zostali sierotami i tych, 
co wpadlł w angielskie ręce i 
tych, co wyjeżdżają na emi- 
gracyę i tych, którzy muszą 
zostać przykuci do swych go 
spodarstw i tych, którzy je­
szcze z bronią w ręku tułają 
się nad granicami ojczyzny. 
Byli panamł, teraz będą pod­
danymi, rozkazywali — muszą 
słuchać; stanowili prawa dla 
innych, — dziś sami muszą u- 
legać cudzym prawom. Ani 
słowa: źle jest Boerom, ale — 
jeszcze nie można mówić, że 
— już ich niema, że już zni 
kil ze świata—jak to nieda­
wno gdzieś czytałem. Wpra­
wdzie ubyło im ze sto tysię­
cy ludności, ale jeszcze zosta­
ło ze 700 tysięcy, wprawdzie 
są zwyciężeni i zeszli z domi 
nującego stanowiska, ale to 
jeszcze nie jest koniec. To 
dopiero początek nowej histo 
ryi, która zaczęła się od klęsk 
wojennych, a może doprowa­
dzić do tryumfów cywiliza­
cyjnych- Według biblii, Bóg 
osadzając pierwszych ludzi w 
raju, nie powiedział im: poli- 
tykujcie, prowadźcie wojny, 
zwyciężajcie, ale — “rośnijcie 
i rozmnażajcie się”. Rośnijcie 
zapewne w siły materyalne 1 
zalety duchowe. Jeżeli więc 
Boerowie zrozumieją to błogo­
sławieństwo i spełnią zlecenie, 
czyli — jeżeli staną się silnym 
i użytecznym członkiem cywl- 
lizacyi, to przyszły los ich nie 
będzie gorszym od losu Ich 
zwycięzców.

8Ł0W0 SPRAWIEDLIWEJ 
KRYTYKI.

Mając pod ręką broszurkę 
ks. Wacława Kruszki p. t. 
“The Unbeliever before the 
tribunal of reason” nie mogę 
się powstrzymać, by nie obja­
wić parę uwag i myśli o tej 
pięknej i pożytecznej ksią­
żeczce.

Najpierw zauważyć trzeba, 
że po przeczytaniu tej broszur 
ki żal się robi człowiekowi, że 
taka krótka i że czytanie już 
się skończyło. Ale ku pocie­
sze czytelnika autor szczęśli 
wie zamieścił na końcu zda­
nie: "to jest dopiero śniada­
nie, po którem nastąpi obiad.”

A więc, gdy nam śniada­
nie bardzo smakowało i na 
zdrowie wyszło, niechaj nam 
zacny autor czemprędzej o- 
biad gotuje. 2e autor wydal 
swoje "śniadanie” nie na spo­
sób polski, ale angielski czy 
wogóle amerykański, chciał 
się widać podzielić z całym 
ogółem obywatelstwa amery­
kańskiego i dlatego przewyż­
szył wszystkich innych w pra­
cy tego rodzaju. Kogo stać 
na sute śniadanie, niech za­
prosi na nie jak największą 
liczbę gości. Stać było nasze 
go autora, to też dlatego 
wszystkich ucieszył. Gościn­
ność staropolska tylko u wy 
datnila się przez język angiel­
ski.

Alboi to Polakowi tylko po­
trzebna, prawdziwa mądrość 
czyli filozofia? Filozofia!? W 
tych czasach pogoni za szczę­
ściem ziemskiem? Czy mógł 
autor marzyć, że będzie chci­
wie czytany?!

A jednak nie uląkł się autor 
możliwej nlepopularności, ale 
to, co z natury tkwi w duszy 
człowieka co do jego celu ży­
cia, naukowo i dowodnie na 
rozum przedstawił. Nowego 
naturalnie nic powiedzieć nie 
mógł, ale zręcznem i logi- 
cznem zestawieniem faktów u 
wydatnil głównie, że wiara nie 
jest mrzonką, ale rzeczywł- 
stem życiem duszy nieśmier­
telnej.

Prostą odpowiedź katechi­
zmową: “stworzony jest czło­
wiek na to, aby Pana Boga 
znał, czcił, chwalił, Jemu siu 
żył i po śmierci był zbawio­
ny," autor rozwija w ten spo­
sób:

*“Nie chcesz człowiecze wie­
rzyć w Boga i Jego objawie­
nie, że rozum twój pojąć tego 
nie może, 1 mówisz, że ci ro­
zum wystarczy. Ale rozum 
twój byłby bardzo ograniczo­
ny, gdyby nie przyjął wiado­
mości obcych t.j. gdyby nie 
chciał uznać wiary ludzkiej. 

Gdyby chłopiec nie wierzył 
nauczycielowi, byłby wiecznym 
nieukiem, bo skądby co wie 
dział. Zdrowym zmysłom i 
wiarogodnym świadectwom 
ludzkim wierzymy, bo inaczej 
musialoby życie wszelkie ustać. 
Chrystus był na ziemi i udo­
wodnił czynami Boskimi, że 
jest Synem Bożym, apostoło­
wie dali życie nie za opinię 
ale za fakt, więc wierzyć mu­
simy, jeżeli nie chcemy być 
idyotami.”

I naturalnie. Jeżeli człowiek 
przyznaję, że ma rozum, to 
rozumowo musi wywniosko­
wać nieśmiertelność duszy i 
istnienie Boga osobowego, jak 
to już uczynili Sokrates i Pla­
to w starożytności. Dusza już 
z natury swojej wzdychać do 
Boga musi, skąd ten związek 
z Bogiem t.j. religia, bez któ­
rej nie było i nie ma narodu 
na ziemi. Przepięknie dowo­
dzi autor na tern miejscu nie­
śmiertelności duszy, ale tru­
dno wszystko opisać, niech 
sobie czytelnik broszurkę prze­
czyta. Dowód istnienia Boga 
zaczerpnięty ze stworzenia te­
go świata widzialnego, nie 
potrzebował naturalnie wysił­
ku ze strony autora, bo Da­
wid już dawno za wszystkich 
i dla wszystkich zakonkludo­
wał; rzekł głupi w sercu swo- 
jem: nie masz Boga.

Ale tu znowu sęk, czy Bóg 
objawił człowiekowi właściwą 
i jedyną drogę do siebie, czy­
li czy ustanowił jednę wiarę? 
Tutaj autor miażdży po pro 
stu silnymi i mnogimi argu 
mentami niedowiarka, dowo 
dząc, że Bóg nietylko nauczył 
człowieka prawdziwej religii, 
ale taktami go przekonał i 
zmusił do jej wyłącznie przy­
jęcia. Nauczyciel ziemski ma 
argumenta, by o prawdzie u- 
czniów przekonać, czemu nie 
mógłby ich znaleźć Boski Na­
uczyciel ? Proroctwa i cuda są 
to Boskie argumenta, argu 
menta wyższej kategoryi wpra­
wdzie, ale które zdrowy ro­
zum uznać musi. Stąd też siu 
sznie autor żartuje sobie z 
tych, co mówią, że każda re­
ligia prowadzi do nieba, a żar­
tuje w ten sposób: "well,” ku­
piliście "tykiet” do Chicago, 
a jedziecie do Greenbay i po 
wiadacłe, że to wszystko je­
dno.”! trzeba przyznać, że dziś 
najwięcej takich waryatów, co 
tak do nieba jadą. Takich, co 
mówią, że Boga nie ma, nie 
można za ludzi uważać. Lu­
dzie zaś rozumni, ale tylko na 
chwilę oszołomieni obojętno­
ścią religijną, zmienią z pe­
wnością swoje przekonanie i 
powiedzą: skoro do Chica­
go jeden tykiet, to i do nie­
ba jedna musi prowadzić wia­
ra. X. Gawłowicz.

ORYGINALNE WYŚCIGI.
Na Sprewie pod Berlinem 

odbywają się co niedziela o- 
ryginalne wyścigi wodne. U- 
czestnicy ubrani w czerwone 
fraki i buty ze sztylpami, w 
cylindrach na głowie, jak 
jzedźcy “par force” siedzą na 
drewnianych koniach. Ale co 
to za konie I Są to po prostu 
puste beczki od piwa lub od 
nafty, do których z przodu 
przymocowane są grube cio­
sane i pomalowane drewnia­
ne łby końskie, z tyłu zaś 
sterczy drewniany ogon. Na 
beczce znajduje się siodło 
drewniane. Każdy jeździeć zao­
patrzony jest w długie po­
dwójne wiosło, a zadaniem 
jego jest wyścignąć współza­
wodników. A zadanie to nie 
łatwe! Figlarna beczka przy 
najmniejszej zmianie równo­
wagi przewraca się na bok, 
to w prawo to w lewo, a 
jeździec musi nie tylko sta­
rać się utrzymać tę równowa 
gę, lecz dążyć naprzód. U- 
czestnik takiego wyścigu mu­
si być dobrym pływakiem, 
gdyż bardzo często przewraca 
się z beczką, poczem musi 
wyławiać z wody wiosło i 
kapelusz i co najtrudniejsza, 
dostać się znowu na siodło. 
Publiczność przyglądająca się 
tym niezwykłym zapasom, ba­
wi się wyśmienicie, zwłaszcza, 
gdy jeźdźcy staczają się do 
wody przed samą metą.

Mocny sen.
Kuba puka do drzwi Macieja.
— Hef śpioie?
— A ozego ohceta?
— Pożyczcie mi na kupno kro­

wy dwadzieścia marek
— Kiej śpię.

"JESTEM!”

Znów przypomnieli światu zbrodnie 
«tarę,

Spełniane na nas od kilku stuleci: 
Zamach na wolność, na język, na 

wiarę,
Na nasze włości zastawiaj; sieci.
I kiedy fundusz ich milionowy .
Nie zdołał wydrzeć dosyć polskiej 

ziemi,
Zlękli się polskiej modlitwy i mowy, 
I myśli, jak; myśl; głuchoniemi.
Więc “stróż oświaty i wyznań” — 

blużoieroa!
Z psiarni; hakaty rozpocz;łgonitwy. 
Splądrował myśli niemowląt i serca, 
Zakazał polskiej do Boga modlitwy. 
Daremnie matki ze sercem stroska- 

nem,
Matoiynyoh uczuć szukały u tronu; 
Wszakże germańskie wiedźmy wraz 

z tyranem
Uczyły synów: “Nie dawać pardo­

nu.”
Szkoda łez waszych, biedne polskie 

matki!
Łkanie nie wzruszy teutońskiego 

zwierza.
Niech do “Królowej Polski” wasze 

dziadki
Ucz;o się w domu polskiego pa­

cierza.
Na nic szatanów piekielne reskrypta, 
Bo naród dowiódł głośnym swym 

protestem,
Że dok;d wiary tkwi w nim choć­

by szczypta,
Ma prawo z głów; wzniesion; rzeo: 

“Jestem!”

Severy Krople Zoł;dkowe od­
świeżaj; i wzmacniaj; cały or­
ganizm, zwiększaj; siłę nerwów, 
ozynność umysłów; i reguluj; tra­
wienie. Jest to ozysty ekstrakt z 
ziół leczniczych. Cena 50e. i $1.00.

GWIAZDKA!
Rodacy, obstalowywujący książki, a

OPŁATKI,
niechaj dołączą lOc. Samych opła­
tków (bez książek) nie posyła się, 
bo się w przesyłce niszczą.

W- DYNIEWICZ.

Obrazki...
Pierwsza księgarnia polska 
w Ameryce W. Dyniewicza 
532 Noble st., Chicago, 111., 
otrzymała z Europy wielki 
zapas Obrazków Religijnych 

• które sprzedaje po nastę­
pujących cenach:

Paczka obrazków Polskioh Świę­
tych, w ślicznych kolorach na pię­
knym papierze, rozmiar 2jx41 cala 
zawiera następujących Świętyoh:—
1) Św. Józef z dzieciątkiem Jezus,
2) Św. Karol Boromeusz, 3) Św. 
Antoni Padewski, 4) Św. Alojzy 
Gonzaga, 5) Postanowienie najśw. 
Sakramentu, 6) Św. Ignacy Loyola, 
7) Św. Katarzyna Męczennica, 8) 
Św. Elżbieta, 9) Św. Agnieszka, 1C) 
Św. Anna, II) św. Teresa, 12) Św. 
Jadwiga. Wszystkie maj; na dru-

§iej stronie odpowiedni; modlitwę 
o świętych. Cena jednej paczki

35c
Paczka obrazków w ślicznych 

kolorach na ślicznym papierze, roz­
miar 2jx4} cala zawiera następują­
ce obrazki:—1) Najsłodsze Serce P. 
Jezusa, 2) Najsłodsze Serce Matki 
Boskiej, 3) Matka Boska Często­
chowska, 4) Matka Bosks Ostro 
bramska w Wilnie, 5) Matka Bo- 
eka Różańcowa, 6) Rodzina Święta, 
7) Jam jest Niepokalane Poczęcie, 
8) Najświętsza Panna z góry Kar­
melu, 9) Matka Boska Nieustają­
cej Pomocy, 10) Patrz, oto jeBt 
Śeroe, które tak bardzo ukoohało 
ludzi, 11) Królowo dziewio módl 
się za nami, 12) Jezus, Marya, Jó­
zef. Cena jednej paczki

35c
Każda familia powinna mieć te 

obrazki. Cena jest tak niska, że 
nawet najbiedniejszy może je nabyć.

Od nas można kupić co tylko jeden 
sobie życzy. Zanim kupisz od in­
nych, przyślij nam na powyższy 
adres Se markę po “Illustrowany 
Przewodnik dla Kupujących.”

GWIAZDKA
nadchodzi, a więc jest wielki czas pomyśleć o kupnie rozmaitych rze­czy na święta. Nasz nowy Ilustrowa­ny Przewodnik dla kupujących co tylko wyszedł z druku w 8miu wiel­kich stronach i zawiera obrazki i ce­ny rozmaitych rzeczy stosownych na Gwiazdkę. Z Przewodnikiem wyśle- 1 my piękny kolorowy obraz Tadeusza Kościuszki. Przyślijcie nam swój do kładny adres i 2c markę pocztową na pokrycie kosztu wysyłki. Adre­sować należy:

NALEPINSKI MD8E. CO., 
1574 N. California Ave., 

CHICAGO, ILL.

FIRST
NATIONAL BANK

OF CHICAGO.

PIERWSZY
NARODOWY BANK

W CHICAGO.
róg Monroe i Dearborn «lio.

KAPITAŁ $3,000,000. *
WEKSLE:

Berlin — Niemcy, Wiedeń — Anstrya, Peters­
burg — Rosya i wszystkie Inne europejskie kraje 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie części świa­
ta, ściąganie spadkobierstw (schedów) i wszel­
kich należności z Polski, Niemiec, Austryi, Ro 
syl 1 wszystkich europejskich krajów za bardso 
umiarkowaną komisyą.

ZARZĄD: •
Sam’]. M. Nickerson, Prez. — Jas. B. Forgan, 

Vice-prez. — Richard J. 8treet, Kasyer. — Hol 
mes Hoge, Asst. Kasyer. — Frank E. Brown, 
2 Asst. Kasyer.

DYREKTORZY:
Sam’l M. Nickerson — E. F. Lawrence—8. W 

Allerton F. D. Gray — Norman B. Ream — 
Nelson Morris — R. C. Nickerson — Richard J. 
Street — Eugeno 8. Pike — Jas. B. Forgan — 
A. A. Carpenter.,

SKŁAD ZAŁOŻONY 1861 R.

HENRY SCHffiLLKOPF,
GROSERNIK,

HURTOWNI I DROBIAZGOWY.

232-234 E. RAND0LPH ST., 
pomiędzy Franklin i Market et., 

CHICACO.

Sprzedaje po najtańszych cenach.
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski. 
8er Edamski i ser Parmesahski.
Fromage de Brie i ser Roqufortski. 
Ser i rośliny, Nenszatelski i Limburski. 
Brunświcki salceson.
Salami, Westfalskie szynki. 
Wodzone i marynowaue wggorze. 
nollandz.kie sztokfisze, anchovies.
Nowe Ilollandzkie śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuzkle sardyny i szamplniony. 
Francuzki groch, najlepszą oliwą.
Niemieckie szparagi, krajaną fasolą. 
Niemieckie jagły, soczewicą, kaszą pszenną. 
Najlepszy Jączmiefi perłowy, kaszą jęczmienną. 
Kaszą tatarczaną, kaszą owsianą.
Mąko tatarczaną, mąką ryżowa. 
Świeże suszone grzyby, papryką. 
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migdały, cytronat. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francuzkle śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki (nudlc), makarony. 
Najlepszą Vanila czekoladą z Cocos. 
Prawdziwą rosyjską herbatą, extrakt miąany. 
Prawdziwą kawą Java, Mocoa I Rio. 
Prawdziwą tabaką do zażywania Loeback'a. 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Drewniane trzewiki I pantofle (drewniak 
Świeże stornią warzywowe, siemlą trawy. 
8iemią dla kanarków, sleinią konopiane, rzepa­

kowe, Jako i wszelkie Inne towary korzenne.
HENRY SCHOELLKOPF.

DZIENNIE
i więcej stałego zarobku gwa­
rantujemy każdemu, który we­
źmie agencyą naszych portre­
tów. ram, obrazów patryotycz- 
nycn 1 religijnych etc. Niema 
ryzyka. O. a K.SIIbermann,G «, 
St. Paul, Mina. (March (29)

Goldzler i Rodoera
ATTORNEYS 

ANS 
COUNSELLORS AT LAW. 

СЯЛЖЖХ1 ет сокжил ым.

Nar. LaSalle I Waahlngtea aMa
•micas«. itxa.

Tkke Itavsta*.

H. C. PATTERSON.
Własność Realna_^*  
Pożyczki i Dzierżawy.

208 LA SALLE STR.,
Paką WA, Baar lararaaM В .11414 >

ааюдоо.

Aby rozpowszechnić nasze cygara, rozdajemy podarunków za 
tysiąc dolarow. Z pierwszem zamówieniem pudełka naszych cygar 
posyłamy następujące przedmioty:

1 pięknie grawlrowanjr 14 karatowy pozłacany zerarsk 
męski (możecie mieć zamiast tego czysto niklowy) z wer­
kiem amerykańskim, trzyma сжал dobrze, podobny do 16 do- 
larów ego zegarka, z gwarancyą na óletnią naprawą, jeżeli

DAWANE DARMO

się zepsuje. Wartość......................................................................... $4.50
1 łańcuszek do zegarka albo dewizka, warta................ 6Oc
1 czysto złoty dęty pierścionek dla damy lub mężczy­

zny, gwarantowany, u złotników po $2.00, warty....................... SI.60
1 piękna szpilka szarfowa, warta..................................... 26e
1 paryska brylantowa szpilka.............................................. 6Oc
1 para Kpinek do mankietów.................................................. 25c
4 spinki złote do kołnierza.................................................... 20c
1 piękna kolorowa fajka z pianki morskiej, pięknie wy­

kończona, z bursztynowym cybuchem........................................... $1.25
1 dobra tak zw. nrebrno-stalowa brzytew, cienka, gwaran­

towana, nieina lopszych.........................<........................................ 82.60
1 pasek do brzytwy, warty.................................................. 60c
1 pudełko cygar Perfscto ..................................................... SI.26

Wartość Wogóle.......................SI3.20

Nic nie kosztnje obejrzeć te przedmioty.
Poszli, swe nazwisko, podaj pocztą i najbliższy express office, 

a my poAzlemy to wszystko do obejrzenia. Jeżeli ci slą spodoba, 
zapłacisz agentowi w biurze expressowem S3.6O i za przesyłką 
(45c) albo też ani centa. Zegarek jest inązki, a kto chce damski. 
Kosztuje go to 75c więcej. Poszlemy przez pocztą, jeżeli odbie- 
rzemy pieniądze z zamówieniem i 35c na przesyłkę. Tracimy na 
tej ofercie, ale pragniemy wydać $25,000 na ogłoszenie naszych 
towarów. Kto przyśle pieniądze z zamówieniem, otrzvma piękną 
szczoteczkę do golenia i kawałek najlepszego mydła. Żamawiajcie 
teraz, ponieważ oferta ta krótko trwać będzie.

EAGLE MFG. CO, 157 U Washington st., Chicago.
Ta firma jest całkiem odpowiedzialną.—Redaktor. e

Coś niebywałego! ’
• W SKŁADZIE 15

H. MAGES i A. TRACKT,
781_783 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois,

IMPORTERÓW 1 FABRYKANTÓW

ROSYJSKIEGO i TORECKIEGO TYTONIU, CYGAR 
PAPIEROSÓW i TABAKI DO ZAŻYWANIA.

Mamy także na składzie najlepszą rosyjską K.S. Popowa herbatę.
Jedyne miejsce, gdzie zawsze można kupić I Zamówienia z poza Chicago *
świeży towar po cenach umiarkowanych. | najspieszniej uskuteczniane. ,

ROSYJSKI TYTOŃ funt po............................................................. 6Qe I 80c
TURECKI TYTOŃ funt po...........................................................11.60 1 $3.00

Suchoty
J zagrażaj; przy każdym 
! kaszlu I przy zaziębieniu.

SEVERY
Balsam na Płuca

usuwa to niebezpieczeństwo, 
lecząc prędko kaszel i zazię­
bienie i wszelkie ich następ­
stwa. Cena 25c i 5Oc.

SEVERY
Olei św. Gotharda
jest najskuteczniejszem lekar­
stwem na wywichnięcia, reuma­
tyzm, podagrę, sztywność i ból 

Cena 50 c.
Polskich agentów wszędzie potrzeba.

W. F. SEVERA. 
CEDAR RAPIDS, IOWA.

Tajemnicą Piękności.
Jest ładna cera i zdrowa 

wątroba.

Używajcie Dra Bonkera Complexion. 
Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 
pleksyę, (Dr. Bonker's Complexion Soap) bo 
one usuwają PIEGI, OPALENIZNĄ, krosty tak 
zwane “blockheads," żółte plamy na twarzy je­
dynie przez ich rzadkie własności lecznica«. 
Przyczyniają się do zdrowej 1 dla tego pięknej 
gładkiej jak aksamit cery twarzy, o jakiej n- 
trzymanie każda niewiasta slg stara.

Utrzymuje waszą wątrobą w stanie czynnym 
używając pigułek zwanych Dr. Bonkers Vegetable 
Liver Pills; bo cera wasza będzie nędzną i n- 
mysł wasz zgnębionym. Jeżeli wątroba wasza ni« 
wykonuje Jef czynności podczas parnych dni lata.

Trzy te preparacye zostaną wysłane do ja 
kiejkolwlek części Stanów Zjednoczonych po 
otrzymaniu $1.00.

JOHN H. XELOWSKI,
Aptekarz polski,

709 MILWAUKEE AVE. CHICAGO.

DR. KALLMERTEN. 
ogólnie znany specj alista, 

leczy choroby chro­niczne, nerwowe I prywatne męźczya, kobiet i dzieci i o- 
XX 81,000 każdemu lekarzo­wi w’ Ameryce, któ­ry tyle trudnych chorób wyleczył w w takim samym przeciągu czasu, wJakim je Dr. Kallmerten uskutecznił. Jego lekarstwa przyrządzane są z korze­ni i ziół w jego własnem, wielkiem la- boratoryum i dla każdego.pacjenta oso- I n ). I>i-. Kallmerten wJ leczył tysiące. Z tych bardzo wielu uznanych było przez innych doktorów za nieuleczal­nych. Choćby choroba wydawała się nieuleczalną, piszcle do Dr. Kallmerten po bezpłatną poradę. Opłszde dobrze chorobę, podajcie płeć, wiek i wagę, trwanie choroby, załączcie kosmyk wło­sów z głowy chorego i 2-centowy zna­czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy­macie od Dr. K. bezpłatną poradę 1 ucz­ciwą opinię, czy pacyent będzie mógł być wyleczonym czy nie. Adres:

DR. F. J. KALLMERTEN, Toledo, 0
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GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

•Ident Polish Newspaper In the United States.

Appearing Every Thursday.
.Established 1873.

Beprew-nt*  th*.  illUTe.t. of nearly S.tHHMMW 
pole*  residing throughout the United States and 
Canada.

Subscription, Two Dollars per year.
RATES OF ADVERTISING:
Г1 year ... $30.00
I « months ... g] 7.50

One inch < 3 months ... $10.00
1 month • • • $4.00

<()ne time - • • $2.00
One line one time ... 50c.
Reading matter 40 cents per line per Insertion.

The “Gazeta Polska”, read in all the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil. Chile, Argentine Re­
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger­
many. Austria. Switzerland, Servin, Danubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus­
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
is really a First Class Advertising Medium.

All Communications Ought to be Addressed:
W. DYNIEWICZ,

Publisher “Gazeta Polska”,
632 Noble St., Chicago, Illa.
‘‘GAZETA POLSKA’S” BOOK DEPARTMENT.

Imported Books. We have over 400 works 
of onr own publication and edition.

GAZETA POLSKA 
W CHICAGO.

Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. ZJedn. 

Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia.
PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE:

W Stanach ZJedn., Canadzle 1 Meksyku.... $2.oo 
W Europie, Azyl, Afryce, Australii,

Ameryce Południowej I środkowtj....... $3.oo

POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące Jednego cala druku na raz Jeden 
50 centów, następnie połowę.

POSZUKIWANIA na raz Jeden jak I ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła­
tnych, bezpłatnie.

ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary I nowy adres.

PIENlĄałZE niżej jednego dolara można przyse- 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych.

PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Exprès lub w liście reglstrowanym.

Rękopisów nie zwraca się.
Wszelkie listy, korespondenci 1 pieniądze, 

winne być adresowane:
W. DYNIEWICZ,

532 Noble Str., - Chicago, 111.
PIE ’.WSZĄ KSIljOARMIA POLSKA IV AMERYCE 

posiada na składzie
Książki Importowane z Europy, oraz własnego 
wydania 1 nakłada przeszło 400 dzieł i dziełek.

CHICAGO. 22 Listopada, 1900.

W BOCZNICĘ LISTOPADOWĄ.
Ojczyzno moja ty jesteś jak zdrowie, Ile cię cenić trzeba ten tylko się dowie Kto cię stracił... Mickiewicz.

Mijają lata od pamiętnej chwili 
Gdyśmy Ojczyznę i wolność stra­

cili...
Mijają w smutku, bólu i żałobie, 
Mijają strasme — bośmy żywi w 

grobie.
Żywi? Tak, żywi! Wszak niedawne 

czasy
Gdyśmy z wrogami szli w bojów 

zapasy
I grób ssarpali własnemi rękami— 
Byliśmy słabi, ale Bóg był z nami! 
W pomrooe dziejów błysnął nam 

dzień jasny,
Gdy z wrogiem walczył Polski żoł­

nierz własny,
Sztandary nasze Orła i Pogoni 
Wzywały wszystkich do dzieła! do 

broni’
I naród ożył! i wielkim protestem 
Rzeki w obeo Boga światu: Oto 

jestem!
Ryknęły spiże: “Jeszcze nie zginęła 
Ojczyzna nasza”—choć ją przemoc 

wzięła.
Bóg patrzył na nas! wróg zwycię­

żył ciało,
Lecz duch spotężniał, a co się nie 

stało
W chwilach orężnej i krwawej 

ofiary,
To duch odkupi mocą swojej wiary 
I wolność Polski odzyszcze!—Bóg 

z nami,
Wiara broń nasza, bośmy Polakami! 
Wiara na straży ozynów naszyoh 

stoi,
Kto w Boga wierzy, wroga się nie 

boi!...
To spadek Polski, jedyni spuścizna 
Jaką nam dała cierpiąca Ojczyzna! 
Boje i znoje, Wawr i Ostrołęka 
I dalsza straszna narodowa męka... 
Błogosławieni ci co w dniach po­

gromu
Krzepią nam serca stojąc u wyłomu, 
Błogosławieni bohaterscy, śmiali, 
Bo lepsze wróżą ci, co złe przetrwali.

CHIŃCZYCY A EUROPA

Jaka przyszłość czeka Eu 
ropę ? Tak pyta jeden ze zna­
jomych angielskich uczonych 
i odpowiada, że socyalizm jest 
złudną marą, ale co napra­
wdę zagraża Europie, to za­
lew chińczyzny.

Dotąd Chińczyk, otoczony 
swoim murem, żył spokojnie, 
nie porzucał swej ziemi, z bro­
nią w ręku nie robił zabo­
rów, bo nie posiadał wro­
dzonych skłonności wojen­
nych. Kiedy nań napadano, 
zadawalał się straszeniem nie­
przyjaciela malowanemi smo­
kami na papierowych tarczach. 
Ciasno mu od niepamiętnych 
czasów, lecz nigdy nie przy 
szło mu do głowy rozszerzać 
swych posiadłości, choć pod 
bokiem miał ziemie prawie 
puste jak Tybet, Birmę i po­
łudniową Syberyą; wołał za­
dowolić się byle czem, jeść 
jak najmniej, pracować zrę 
cznie a nie znużenie i w osta 
teczności spokojnie umierać z 
głodu. Takie warunki istnie 
nia wytworzyły przez długie 
wieki odpowiedni charakter 

Chińczyka. Jest on przede- 
wszystkiem całkiem zależny od 
losu, życia nic nie ceni, u- 
mrzeć gotów w każdej chwili 
i na śmierć przygotowuje się 
z takim spokojem, że niektó 
rzy przypu .zczają, iż nerwy 
rasy żółtej nie są tak wrażli­
we, jak nasze. Jestto prawdo­
podobnie, bo wszelkie fizy­
czne cierpienia znosi Chińczyk 
i Japończyk o wiele latwitj 
aniżeli my. Ich pracowitość i 
zdolność poprzestawania na 
byle czem są poprostu zdu­
miewające, zgoła niepojęte dla 
Europejczyka. Dlatego ze 
wsząd wypierają oni ludzi, 
białych gdzie tylko znajdą się 
z nimi w konkurencyl. Stany 
Ziednoczone musiaiy zabez 
pieczyć się od nich nadzwy- 
czajnemi środkami, które je­
dnak czasami nie wystarczają. 
Australia musiała uchwalić u- 
stawę, zakazującą napływ “żół­
tych szczurów,” jak tam na 
zywają Chińczyków. W kraju 
amurskim już się oni stali cię­
żarem dla białej rasy, bo po­
woli zdobywają wszystkie sta­
nowiska, są rzemieślnikami, 
kupcami, kucharzami, pra­
czkami, nawet niańkami, sło­
wem, nie ma zajęcia, które 
goby nie umieli wykonywać 
lepiej od białych i taniej.

Coż się stanie gdy euro­
pejskie państwa poczną tam 
tejszą ludność cwiczyć w rze­
miośle wojennem? Może z po­
czątku będzie to lichy żołnierz, 
lecz powoli się włoży i bę 
dzie zabijał lepiej od pomor­
skiego grenadyera, bo jest 
zdolny do wszystkiego w bar­
dzo wysokim stopniu. An­
glik Gordon utworzył zale­
dwie kffka pułków chińskich 
i ćwiczył je po europejsku, a 
były one tak bitne, że poko­
nały armią powstańców, licz­
niejszą od nich czterdzieści 
razy. Budowa kolei syberyj­
skiej stała się epokowem zda­
rzeniem, bo ona Chiny połą­
czyła z Europą. Nie można się 
spodziewać ocalenia białej ra 
sy, bo żywotność krwi chiń­
skiej jest silniejsza od żywo­
tności krwi europejskiej. Czy 
Europejczyk ożeni się z Chin­
ką, czy Chińczyk pojmie Eu­
ropejkę, zawsze, bez żadnego 
wyjątku, potomstwo takiego 
stadła jest na wskroś chiń­
skie — cieleśnie i duchowo. 
Przytem spostrzeżono fakt na­
der oryginalny: białe kobiety 
wogóle niechętnie zawierają 
związki małżeńskie z ludźmi 
czarnej lub bronzowej skóry, 
natomiast Chińczyków bar­
dziej nawet wolą niż Euro­
pejczyków. Znany jest fakt, 
że służące sprowadzane do 
Chin przez osiadłych tam Eu 
ropejczyków, z reguły wy­
chodzą za Chińczyków, i mają 
czysto chińskie potomstwo. 
Dlatego to właśnie kolenia 
angielska Hongkong jest tak 
samo chińską jak owe okoli- 
lice państwa chińskiego, w 
których zgoła nie ma Euro­
pejczyków. Z tych więc po­
wodów badacz angielski utrzy 
muje, że przez Rosyą, grani­
czącą z Chinami na długości 
czterech tysięcy kilometrów, 
wyleje się na Europę chińska 
powódź. Zacznie się to za lat 
kilka, równocześnie z tern, jak 
cd Talienvanu do Podwoło- 
czysk, Granicy, Aleksandrowa 
i Ejtkun poczną chodzić po­
ciągi.

Trzeźwość i oszczędność 
Chińczyków, to straszna po­
tęga, zagrażająca ludom za­
chodu. “Będzie to zemsta Azyl 
za wszystkie upokorzenia, któ­
rych nie skąpiła jej Europa,” 
—tak kończy angielski pisarz 
rozprawę swą o tern, co nam 
przyniesie wiek dwudziesty. 

NIEMCZENIE POLAKÓW.
W ostatnich dniach pa 

ździernika bawił w Poznaniu 
minister oświaty, dr. Studt i 
brał udział w posiedzeniach rzą 
dowej komlsyi kolonizacyjnej. 
Z powodu tego berliński “Tag- 
blatt” dziennik żydowski zna­
ny ze szczucia na Polaków, 
piszę:

“Ponieważ komisya kolo 
nizacyjna nie należy do wy­
działu ministra oświaty, tylko 
do ministra rolnictwa, więc 
przypuszczają, że minister o- 
światy dr. Studt przybył do 
Poznania na to, aby porozu­
mieć się z tamtejszemi wła­
dzami co do nowychpraw

GMACH POŚWIĘCONY MUZYCE.

Jednym z najgłówniejszych 
gmachów, odznaczającym się 
oryginalnością i zadziwiającą 
architekturą jest gmach po 
święcony muzyce, t. z w. Świą­
tynia Muzyki na wystawie 
wszech-amerykańskiej, która 
z wiosną roku przyszłego roz­
pocznie się w Buffalo, N. Y. 
Zamieszczona na stronicy pier 
wszej rycina przedstawia wnę­
trze tego gmachu. Świątynia 
muzyki stanie się zapewne 
głównym punktem dla miło­
śników muzyki, którzy zwie­
dzać będą wystawę.

Budynek, o którym .tu mo­
wa znajduje się już na ukoń­

na Polaków. Głoszą więc, że 
gazety polskie będą podlega­
ły osobnym prawom, albo w 
ogóle wyjdzie zakaz wydawa­
nia gazet polskich. Następnie 
mają być rozwiązane wszystkie 
towarzystwa polskie."

Tyle hakatystyczny dzien­
nik berliński. W prawdzie w 
Prusach było wiele smutnych 
i bolesnych dla naszej naro­
dowości polskiej wypadków. 
Nawet Polka dostała się do 
więzienia za to, że uczyła dzie­
ci polskie czytania polskiego. 
Wprawdzie HKTyści głoszą 
Polakom wojnę na śmierć i 
życie 1 nie wątpimy, żeby ci, 
którzy na każdym kroku od 
anaczają się niepohamowaną 
hecą na Polaków, i nowym 
tym prawom wyjątkowym 
przyklaskiwali.

Atoli na razie wierzyć się 
nie chce, żeby rząd pruski 
chcial takie prawa wyjątkowe 
przeprowadzać 1 ustanawiać. 
Oznaczałoby to bowiem zu­
pełne wyjęcie ludności pol­
skiej z pod prawa, konstytu- 
cyi, byłoby to zupelnem po­
deptaniem nogami prawa i 
sprawiedliwości, byłoby to 
gwałtem, bezprawiem i to bez 
prawiem barbarzyńskiem, ja 
kiego nie zna hlstorya państw 
cywilizowanych, a które na 
całym narodzie niemieckim 
wycisnęłoby piętno hańby i 
sromoty, tern więcej, że lu­
dność polska na to w niczem 
nie zasłużyła, że nie powsta­
je przeciwko prawu, władzy i 
zwierzchności, że spełnia su­
miennie swe obowiązki wzglę­
dem monarchii pruskiej i ni 
czego więcej nie robi, jak tyl­
ko pilnuje swej narodowości 
polskiej, broni swej wiary św., 
mowy swych ojców i nie chce 
dać się przerobić na Niem 
ców.

Czteromilionowej ludności 
polskiej pod panowaniem pru- 
skiem, należącej do 20 milio 
nowego narodu polskiego, 
mającego świetną przeszłość 
historyczną, piękną literaturę, 
wysoką oświatę, kulturę i cy- 
wilizacyą, tak szybko nie da 
się zniszczyć i wytępić. Pan 
Bóg już ciężko doświadczał 
nasz naród polski, lecz za­
wsze chronił go od upodlenia 
tj. od utraty wiary św. i mo­
wy ojców jego. Więc i te 
krzyki i wrzaski hktystyczne 
nie wyprowadzą Polaków poć, 
panowaniem pruskiem z ró­
wnowagi. Cała ludność pol­
ska widząc na co się zanosi, 
jakie możne idą na nią siły, 
jak wielkie grozi jej niebez 
pieczeństwo, ma obowiązek 
wytężyć wszystkie siły ku te 
mu, ajjy ujść zagłady.

Rząd pruski jak widzimy 
nie pozwala na naukę czyta­
nia i pisania polskiego w szko 
łach publicznych, rząd kasu­
je prywatne szkółki polskie, 
rząd pruski nie pozwala na 
prywatne uczenie polskiego za 
pieniądze, rząd pruski nie po­
zwala na prywatne uczenie 
polskiego za darmo.

Lecz władza rządu kończy 
się przed drzwiami domu ro­
dzicielskiego, gdzie rodzicom 
polskim ani wszechpotężni mi 
nistrowle pruscy nie mogą za­
kazać uczenia swych dzieci 
polskiego czytania i pisania. 
Tam rodzice polscy wykonu­
ją swe prawo i swą władzę 
rodzicielską. Niech więc wy­
konują to prawo i swą władzę 
ściśle, niech święcie spełnia 
ją swój święty obowiązek ro­
dzicielski. A jeżeli sumiennie 
go spełnią, za nic wszelkie 
środki i rozporządzenia anti- 
polskie, za nic kasowanie i 
ściganie języka polskiego, za 
nic wrzaski i krzyki hakaty- 
styczne. 

czeniu. Jest wzniesiony w sty­
lu hiszpańskiego renesansu, w 
formie ośmioboku z malemi 
pawilonikami po rogach. Głó­
wne wejście jest od esplana- 
dy i alei wodotrysków, to jest 
od strony obszernej alei, przy 
której stoją wszystkie niemal 
główne budynki wystawy.

Gzymsy i balustrady bu­
dynku odznaczają się artysty- 
cznem wykończeniem, na o 
statnich zwłaszcza mieszczą się 
napisy znane w świecie mu­
zycznym.

Wnętrze budynku zdobne 
jest w bogate i kunsztowne 
rzeźby jako też i kolorowe o- 
zdoby. Na zewnątrz budynek 
odznacza się bogatą ornamen­
tyką architektoniczną, rzeźba­
mi różneml alegorycznemi, 
które przedstawiają jakiej sztu­
ce budynek jest poświęcony. 
Cały gmach kryje wspaniała 
kopuła na wysokości 136 stóp 
ponad podłogą, wewnątrz bo­
gato dekorowana i mająca 
naokoło okna w formie gwiazd.

W gmachu pomieści się 
1200 osób, a licząc z balko­
nami, całe dwa tysiące. De- 
koracye wewnątrz budynku 
przedstawiają główne oddzia­
ły muzyki, a mianowicie ko­
ścielną, operową, symfoniczną 
i inne. Rzeźby wykonane przez 
najlepszych rzeźbiarzy amery­
kańskich, przedstawiają muzy­
kę religijną, liryczną, wesołą, 
bohaterską itp.

Jak widzimy na rycinie, w 
budynku ustawione są wielkie 
organy, kosztujące fi0,000. 
Na organach tych dawane bę­
dą podczas wystawy dwa ra­
zy dziennie koncerta przez naj­
sławniejszych w kraju organi 
stów. Oprócz tego dawane 
tamże będą codziennie kon 
certa przez różne główne or­
kiestry amerykańskie i euro­
pejskie.

W tejże świątyni muzyki u 
rządzony zostanie wielki kon­
cert Związku Śpiewaków 
Niemieckich z półn. Amery­
ki. Koncert ten przypada na 
dzień 24 czerwca,

A kto wie, czy i nasi pol­
scy śpiewacy nie uzyskają po­
zwolenia na urządzenie tamże 
koncertu w dniu polskim( o 
co usilnie Polacy buftaloscy 
się starają. Wszystko przema­
wia za tern, że stać się to mo­
że, tern bardziej, że Z w. Sp. 
Pol. na ostatnim zjeździe w 
Detroit postanowił przyszły 
zjazd odbyć w roku przyszłym 
w Buffalo podczas wystawy 
wszechamerykańskiej, i tamże 
wobec publiczności amerykań­
skiej zaprodukować się ze 
śpiewem polskim. Polacy bu- 
ff.doscy czynią starania o u- 
rządzenie dnia polskiego, coś 
w rodzaju tego, jaki urządzili 
Polacy chicagoscy podczas 
wystawy kolumbijskiej — 
niechźeby przytem postarali 
się, aby w ów dzień polski 
pozwolono śpiewakom pol­
skim w gmachu muzyki wy­
stąpić, a nie wątpimy, że do­
dałoby to znacznej okazałości 
całemu obchodowi.

Warto nad tą sprawą zasta­
nowić się. Dobrzeby było, a- 
by Związek Sp. P. porozu­
miał się z komitetem dala pol­
skiego w Buffalo, przygoto­
wał chóry do występu i zjazd 
urządził w tygodniu, w któ­
rym Dzień polski będzie urzą-

Parę miesięcy temu, wysła­
liśmy do dobrych naprzód pła­
tnych prenumeratorów “Gaze­
ty Polskiej” listy, z ofertą 
podarunku w książkach za 
przysłanie nam nowych abo­
nentów na gazetę. Otóż przy­
pominamy tym wszystkim, któ­
rzy owe listy odebrali, że te­
raz jest najlepszy czas do zbie­
rania nowych abonentów. Ka­
żdy abonent nietylko że do­
stanie w premii książek za 
śi.oo za przysłaniem 10 c. na 
przesyłkę, ale nadto dostanie 
wszystkie numera Gazety od 
teraz od Nowego Roku dar­
mo, a prenumerata liczyć się 
będzie od i-go stycznia, 1901. 
Stary abonent swoją drogą 
dostanie podarunek jaki sobie 
wybierze za każdego przysła 
nego i opłaconego nowego 
abonenta. Każdy życzliwy nam 
czytelnik, jeżeli tylko zechce 
zająć się nieco tą sprawą, mo­
że wkrótce przyjść do posia­
dania ładnej biblioteczki i to. 
całkiem darmo.

W‘ Dyniewicz.

SŁOWIAŃSCY “BOEROWIE” W 
EUROPIE.

Tak nazywa prof. Kuła­
kowski w artykule, żarnie 
szczonym w Now. Wremja, 
Słowaków madziarskich, bro­
niących od szeregu lat swych 
praw.

Świat caiy śledził z zacie­
kawieniem, piszę autor, prze­
bieg wojny, toczącej się mię 
dzy nielicznym narodem w 
dalekiej Afryce a potężną An­
glią. Ale i w Europie, nie 
daleko od nas, toczy się dziś 
podobnie zacięta i nierówna 
pod względem sił i środków 
wojna. Wypowiedział ją nie­
liczny naród słowacki potę­
żnym i butnym wrogom swo 
im, madziarom.

Gdyby Słowacy powstali 
przeciw ciemięzcom swoim, 
gdyby, chwyciwszy za broń, 
siać zaczęli mord i pożogę, 
świat cały mówiłby o nich gło­
śno, a dyplomacya ulękłaby 
się śmiałości trzech miliono­
wego narodu, który broni się 
przed zmadziaryzowaniem i 
wydałaby wyrok śmierci. Czu- 
ją to dobrze Słowacy i dla 
tego nie chwytają za broń, a 
krew łch tylko leje się w o- 
kolicznościach nadzwyczaj­
nych, jak np. podczas wybo­
rów do rady państwa, lub do 
innych instytucyi, w których 
na mocy konstytucyi mają 
prawo mieć swoich przedsta 
wicieli.

Jeżeli jednak nie leje się 
tam krew na polach bitwy w 
przecudnych dolinach karpa­
ckich, to dzieją się tam co 
dzień bezprawia nleustępujące 
w niczem “bohaterstwu” An­
glików. Dziś Słowacy wypar­
ci zostali już niemal z miast, 
gdzie skuteczny opór dążno­
ściom zmadziaryzowania ich 
był o wiele trudniejszy. Ode 
brano wszystkie niemal insty- 
tucye narodowe, których 1- 
stnienie zagwarantowane być 
miało jakoby przez prawa kra­
ju, szczycącego się zawsze i 
wszędzie bohaterstwem naro­
dów, poszanowaniem wszy­
stkich języków i narodowości. 
Na Węgrzech jednak prawo 
— prawem, i istnieje tylko dla 
pokazania go Europie, a in­
teres — interesem. Giównem 
przykazaniem każdego urzę 
dnika węgierskiego, bez wzglę­
du na to, do jakiego należy 
stronnictwa, jest nie przebie­
rać w środkach, gdy chodzi 
o dojście do wymarzonego ce 
lu zmadziaryzowania ludów, 
zamieszkujących Węgry. Ro­
bi się też na Węgrzech wszy­
stko dla zabicia poczucia na 
rodowego w ludach, które nie 
mają szczęścia zaliczać się do 
“wielkiego narodu madziar­
skiego."

W ostatnlem dziesięcioleciu 
główne ognisko uciskanej ze 
wszystkich stron inteligencyi 
słowackiej stanowi małe mia­
steczko, Turczański św. Mar­
cin. Tu wychodzi jedyny pra­
wdziwie narodowy organ Sło­
waków Narodne Noviny, tu 
łnieszkają najwybitniejsi pisa­
rze i poeci słowaccy, stąd roz­
chodzi się ożywcze ciepło, pod­
trzymujące wiarę w szerokich 
masach ludowych. Węgrzy 
bardzo niechętnem okiem pa 
trzą na tę "skarbnicę ducha 
słowackiego;" od szeregu lat 
władze węgierskie dokładają 
wszelkich starań, ażeby mie­
szkających tu duchownych o- 
piekunów narodu słowackie­
go zgnębić, zmusić do milcze­
nia, i obrzydzić im życie. A 
że na Węgrzech dziać się mu­
si wszystko według prawa, 
więc i wynaradawianie Słowa­
ków dokonywa się pod pła­
szczykiem prawa i sprawiedli­
wości. Władze miejscowe sta­
rają się wszelkiemi środkami 
postawić działaczy słowackich 
w niemożliwie trudnych wa 
runkach materyalnych. Wie­
lu z nich, mimo całej energii 
i zdolności, przeżywa dziś 
chwile bardzo ciężkie, a po­
mocy znikąd niema. Naj­
mniejsze bodaj przechylenie 
się na stronę madziarów, naj­
lżejsze bodaj ustępstwo od źą 
dań, jakie im dyktuje sumie­
nie i poczucie narodowe, usb- 
nęłoby raz na zawsze niedo­
statek z ich progów zapewni­
łoby im i rodzinom ich byt 
bezpieczny.

Czytajcie o premiach 
na stronicy 1-ej.

STENOGRAFIŚCI PREZYDENTA.
W Domu Białym nastąpiły 

różne wielkie zmiany od cza 
su gdy McKinley został pre 
zydentem.

Gdy Cleveland był prezy­
dentem zatrudniał on tylko 
jednego stanografistę, który 
zarazem i pisał na maszynie. 
Ten jeden człowiek załatwia 
wszelką korespondencyę pre­
zydenta, naturalnie oprócz li­
stów, które prezydent Cleve­
land własną ręką pisał.

Za czasów prezydenta Mc 
Kinleya zatrudnionych przy 
tej samej czynności jest 19 
stenografistów i 19 maszynek 
do pisania. McKinley dopie­
ro wprowadził zwyczaj odpo 
władania w sposób poważny 
na każdy list otrzymany od 
obywateli amerykańskich, i 
jakkolwiek ten system poclą 
ga za sobą dużo pracy, opła­
ca się atoli, a nadto dodaje 
prezydentowi bardzo wiele 
popularności.

Prezydent Cleveland nie 
zwracał uwagi na listy osobi­
ste, tysiącami też wędrowały 
one do kosza. Teraz, za Mc 
Kinleya, każdy list jest czy­
tany przez sekretarza, wa­
żniejsze są znaczone do przej­
rzenia przez pierwszego se 
kretarza lub też prezydenta, 
jeżeli są tak ważne, że tylko 
prezydent może na nie odpo­
wiedzieć.

W tygodniu przychodzi do 
prezydenta kilka tysięcy li­
stów, a codziennie około ty­
siąc.

Między temi dużo pochodzi 
od półgłówków. Listy takie 
są niszczone. A o czem w 
tych listach nie piszą. Mężczy­
źni i kobiety proszą o pie­
niądze to w formie wsparcia, 
to w formie pożyczki. Są lu­
dzie którym potrzeba dużych 
sum na wykończenie wielkich 
projektów. Pomiędzy listami 
nie brak i takich, za które 
autorowie tychże mogliby do­
stać się na parę lat za kratki, 
ale tych prezydent nigdy nie 
widzi, w taki więc sposób za­
miary oszczerców nigdy nie 
urzeczywistniają się. Bardzo 
nie wiele listów piszę prezy­
dent własną ręką.

Na wszystkie listy prawie 
odpowiada sekretarz i kładzie 
pod niemi podpis własny, z 
dodatkiem “sekretarz prezy­
denta.”

Polacy w Ameryce.
* Pittsburg, Pa. — Okro­

pną śmiercią zginął we fabry­
ce Carneglego “Edgar Thom­
son Works” w Braddock, 
człowiek nazwiskiem: Józef 
Maletź, polak. Znajdował on 
się na wierzchu hutniczego 
pieca, w którym topi się ru­
da i stal, gdy naraz oberwał 
się kawał zastygłego zimne­
go żelaza od wierzchu pieca 
i wpadi do roztopionego me­
talu. Nastąpiła eksplozya, 
roztopiony metal opryskał Ma- 
letza i zapalił na nim ubra­
nie. Oszołomiony bólem, nie­
szczęśliwy człowiek skoczył z 
wierzchu pieca, 90 stóp wy­
soko 1 zabił się na miejscu!

* W Waitertown, Wiscon­
sin. — Spaliła się w minio­
nym tygodniu na węgiel 16 
letnia dziewczyna L. Polcyn, 
przez nieostrożne obchodze­
nie się z naftą. Rozpaliwszy 
ogień w piecu polała ognisko 
naftą i w tej chwili nastąpi 
ła eksplozya, wskutek której 
zapaliła się suknia na nieszczę­
śliwej dziewczynie. W mo­
mencie stała ona cala w pło­
mieniach i nim z ratunkiem 
pospieszono, ciało jej było już 
zwęglone.

Z Washingtona.
WASHINGTON, D. C., 

20 listopada. — Ponieważ dy 
plomacyą nic nie zdołano u- 
czynlć w sprawie należnego 
od Turcyi odszkodowania, dla 
tego rząd washingtoński wy­
słał rozkazy dowódcom dwóch 
okrętów wojennych, aby u 
dali się z temiź do Smyrny 
i pomogli w odebraniu nale­
żności. Tymczasem wysłano 
okręty Kentucky i Dixie, a 
w razie potrzeby i Wilming 
ton ma być tamże wysiany. 
Suma żądanego przez Stany 
Zjednoczone odszkodowania 
wynosi $100,000.

Wojna Transwaalska.
DURBAN, 18 listopada.— 

Gazeta “Natal Mercury” do­
nosi, że lord Kitchener posta­
nowił wyludnić miasteczka 
Transwaalu, aby tern łatwiej 
opanować cały kraj, co do­
tąd z tak wielkim trudem przy­
chodzi.

Chce on widocznie zastoso­
wać metodę Weylera, tj. spę­
dzić wszystkich Transwaalczy- 
ków z małych miasteczek i o- 
sad do miast większych i w 
taki sposób wziąć ich pod kon­
trolę.

BLOEMFONTEIN, 18 li­
stopada. — Boerowie przy­
puścili atak na stacyę kolejo­
wą w Edenburgu, lecz ponie­
śli tam straszną klęskę. W 
ataku padlo siedmdzleslęciu 
Boerów.

LONDYN, 18 listopada.— 
Mapa wykazująca okolice 
Transwaalu 1 Oranii, w któ­
rych obecnie przychodzi do 
częstych potyczek wojsk an­
gielskich z boerskimł, daje 
wiele do myślenia 1 doskona­
le ilustruje co dotąd 200,000 
wojsk Robertsa zdziałały.

Mapa wykazuje, że począ­
wszy od igo października woj­
ska brytyjskie atakowane by­
ły przez Boerów prawie co­
dziennie, i że za każdym ra­
zem Anglicy ponosili straty. 
Okazuje się zatem, że wojna 
transwaalska nie ukończyła się 
jeszcze, i że ani myśleć mo­
żna na razie o wycofaniu 
wojsk angielskich z południo­
wej Afryki, bo w takim razie 
Boerowie zapanowaliby w kra­
ju na nowo.

PRETORYA, 19 listopada. 
— Boerowie czynni coraz wię­
cej. Komendant Botha utwo­
rzył rząd narodowy w Rosen- 
del, na północ od Middleburg; 
ma on tyle pieniędzy w ka­
sie, że jest w stanie opłacać 
każdego żołnierza, którego ma 
w swych szeregach.

Drobne Wiadomości.
— W walcowniach Illinois 

Steel Co. w Joliet, Ili. rozpo­
częto pracę w ten wtorek. Po 
trzytygodniowem zamknięciu, 
około tysiąc robotników po­
wróciło do pracy na czas dłuż­
szy — tak przynajmniej za­
pewniają urzędnicy fabryczni.

— W Oswayo, Pa., spalił 
się hotel McGonicel, a w o- 
gniu siedm osób śmierć zna­
lazło. Pożar wszczął się wsku­
tek eksplczyi gazowej.

— W dolinie Sewickley w 
Pennsylvanii jest taki brak 
robotnika, że nawet rozpoczę­
tej budowy domów wykoń­
czyć nie ma komu. Kontra- 
ktorzy daremnie starają się o 
ludzi do pracy, lecz od trzech 
miesięcy nie mogą ich dosyć 
dostać. Przyczyną tego jest, 
źe w pobliskiem Jonesville, 
Pa. ruch budowlany wzrósł 
niezmiernie, a robotnicy za­
rabiają tam po dwa do trzech 
dolarów dziennie.

— W Rankin, Pa. zbudo­
wana zostanie nowa fabryka 
mostów, własność spółki Mc 
Clintic Marshall. Fabryka za­
trudniać będzie 350 robotni­
ków.

— W Cincinnati, O. zbiegł 
Frank C. Brown, buchalter 
banku, a co gorsze, że zabrał 
z sobą $201,000 z kasy ban­
kowej. Browna dotąd nie po­
chwycono.

ILE DZIECI SIĘ RODZI?
Na kuli ziemskiej rodzi się 

w jednym roku tyle dzieci, źe 
gdyby kołyski ich ustawiono 
rzędem obok sieb.e, powstała­
by linia, którą moźnaby do­
brze opasać całą kulę ziemską. 
Tak twierdzi przynajmniej pe­
wien statystyk angielski. Pi­
szę on dalej, źe gdyby wszy­
stkie matki przedmaszerowały 
z dziećn i nowonarodzonemi 
przed jakim ciekawym widzem, 
i gdyby co minutę przecho­
dziło ich kolo niego 20—widz 
w ciągu roku ujrzałby tylko... 
ótą część wszystkich w jed­
nym roku urodzonych dzieci. 
Rodzi ich się bowiem ro­
cznie... 63 miliony.

Znany.
Pewien znany z dotrzymywania 

swych obietnic zwrócił się do pe­
wnego nieznajomego z prośbą o po­
życzkę kilku dolarów.

— Ależ ja pana nie znam wcale?
— Właśnie dla tego zwracam się 

do paya, gdyż nikt ze znajomych 
nie chce mi pożyczyć.

i i
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AMERYKA.
Carnegie założy wielką zzkoię-

PITTSBURG. Pa., 15 listo­
pada. — Andrzej Carnegie 
przygotowuje, jak powiadają 
nową niespodziankę mieszkań 
com miasta Pittsburga, która 
to niespodzianka kosztować 
go będzie znowu kilka milio­
nów dolarów. Znany ten bogacz 
1 filantrop ma zamiar założyć 
tutaj politechnikę.

Na ten cel przeznacza on 
3 miliony dolarów.

Polak obrabowany.

STEVENS POINT, Wis.,
15 listopada. — Bartłomiej 
Popowski, stary farmer, na­
padnięty został zeszłej nocy 
przez nieznajomego, zbity do 
nieprzytomności i obrabowany 
z 2,100 dolarów. Dotychczas 
nikogo nie aresztowano.

Bankructwo czy oszuztwo!

NEW YORK, N. Y., 15 
listopada. — Olbrzymia firma 
towarów łokciowych, W. L. 
Strong & Co., mieszcząca się 
przy ulicy Worth, jest na 
drodze do bankructwa, tak, 
że interes jej powierzono za­
wiadowcy masy. Długi firmy 
podają na 4 do 6 milionów 
dolarów, podczas gdy kapital 
spółki nigdy nie przewyższał 
sumy $850.000.

Zasypany w studni.

SULLIVAN, Ind., 15 listo­
pada. — Thomas McPheters 
kopiąc studnię, przysypany 
został nagle piaskiem, wskutek 
osunięcia się ocembrowania 
i co dziwniejsza, że pomimo 
to po czterdziestu godzinach 
wydobyto go żywego.

Ocalenie zawdzięcza on tej 
okoliczności, że deski padając 
w studnię, utworzyły nad nim 
rodzaj dachu. Przez dwa dni 
pracowano nad wyratowaniem 
zasypanego.

Bryan na aktora.

TOLEDO, O., 15 listopada.
— F. Ztegfield, właściciel 
teatru Manhattan i impre- 
saryo Anny Held, aktcrki, 
telegraficznie zaproponował 
Bryanowi miejsce w teatrze 
z pensyą $20 000 rocznie.

Podobno nawet przygo­
towywany jest specyalny dra­
mat, w którym główną rolę 
odegrać by miał Bryan.

Reporter ministrem.

PERU Ind., 16 listopada.
— Pułkownik W. Swift Wright 
z Logansport, Ind., doszedł 
w sposób bardzo łatwy do 
wysokiego stanowiska, albo­
wiem został on prezesem mi­
nistrów, a w rzeczywistości 
całym gabinetem rzeczypo- 
spolitej Santo Domingo.

W r. 1898 Wright był re 
porterem. Zorganizował on 
wtedy pułk ochotników prze 
ciwko Hiszpanom, lecz zdołał 
dojść z tymże zaledwo do 
Florydy, gdy już było niemal 
po wojnie. Roku zeszłego 
udał się do Hawany i tam 
został głównym redaktorem 
gazety “Havana Herald.” Na 
stanowisku tern będąc poznał 
się z jenerałem Jiminez, a 
gdy tenże udawał się do swej 
ojczyzny, zabrał wtedy ze sobą 
reportera jako doradzcę i 
przyjaciela. Na stanowisku 
tern okazał tyle zdolności, że 
doszedł aż do obecnego sta­
nowiska prezesa ministrów.

Osuszą jezioro Beaver Dam.

BEAVER DAM, Wis., 16 
listopada. — Mieszkańcy tu­
tejsi zaniepokojeni wiado­
mością, że wkrótce mają po 
stradać jeiioro zwane Beaver 
Dam Lake. R. Nicholo 
z Amboy, Ill., zakupił tu 
dawniej 8440 akrów gruntu 
od rządu, a obecnie dokupił 
znowu kilka tysięcy. Na 
gruncie tym znajduje się po­
wyższe jezioro, które Nichols 
ma spuścić i osuszyć swe 
grunta składające się prze­
ważnie z trzęsawisk. Jezioro 
to nie jest naturalnem, ale 
utworzyło się ze ścieków, 
rzeczek i strumyków, w osta­
tnich pięćdziesięciu latach.

Odparli atak lndojadów.

SAN FRANCISCO, Cal.,
16 listopada. — Wczoraj 
przybył do portu okręt Macott, 
którego załoga z trudem tylko 
zdołała ujść przed ludojadami 
na wyspach Admiralskich. 
Maceo, kapitan okrętu, opo­
wiada, iż gdy okręt zbliżał się 

do Komuii, jednej ze stacyj 
na wyspach Admiralskich, 
pojawiły się nagle trzy łodzie 
dzikich, uciekające w kie 
runku południowym. Gdy już 
okręt niedaleko brzegu się 
znajdował, dała się nagle 
słyszeć salwa i kulki poczęły 
świstać nad głowami mary­
narzy. Z okrętu skierowano 
wtedy do krajowców na 
wyspie czterofuntową armatę 
i po kilku strzałach rozpę­
dzono ich zupełnie. Gdy mary 
narze wysiedli na brzeg oczom 
ich przedstawił się straszny 
widok. Cala stacya była zni­
szczona. H. Matseke, zawia­
dujący stacyą oraz dziesięciu 
ze służby byli pomordowani 
i zjedzeni przez ludożerców.

Oburzeni marynarze posta­
nowili wtedy wywrzeć swój 
gniew na dzikich. Mszcząc się, 
zniszczyli ośm wiosek, zabili 
szesnastu lidzi i zabrali dwu­
dziestu do niewoli, których 
odesłali do niemieckiej Nowej 
Gwinei.

Poczty na farmach.

WASHINGTON, 16 listo 
pada. — Budżet pocztowy 
na rok następny wynosić 
będzie 14,000,000 dolarów, 
a do sumy tej włączone są 
już wydatki aż do dnia 30 
czerwca 1902 roku. Pól- 
czwarta miliona dolarów użyte 
zostaną na zaprowadzenie 
służby pocztowej po far­
merskich osadach, mianowicie 
w roku pierwszym otwo­
rzonych zostanie 1,300 stacyj 
farmerskich, a w następnym 
4 500. Z czasem wszystkie 
najmniejsze nawet osady będą 
obsługiwane listonoszami.

Skarży o odszkodowanie.

BUTTLER, Pa., 16 listopada. 
Stefan Kozłowski, wystąpił 
ze skargą przeciw towarzy­
stwu kolei Pittsburg & West 
ern, domagając się odszko 
dowania w sumie $20,000 za 
poranienia, które z winy 
służby kolejowej otrzymał. 
Dnia 3 sierpnia chciał Ko­
złowski przejechać się bez­
płatnie koleją, ale detektyw 
kolejowy zepchnął go prawie 
silą z wagonu, w czasie, gdy 
pociąg byl w biegu, i Ko­
złowski upadając, doznał tak 
znacznych obrażeń, że dotych­
czas nie może opuścić szpi­
tala.

Śnieżyca w Buffalo.

BUFFALO, N.Y., 16 listo 
pada. — Wczorajszej nocy 
miasto Buffalo nawiedzone 
zostało śnieżycą lecz tylko 
w południowej części miasta, 
podczas gdy północna, wscho­
dnia i zachodnia wcale żadnej 
burzy nie zaznały. — Przez 
całą noc bowiem spadło tam 
śniegu zaledwie na cal, a na 
południowej spadło go na 10 
cali. Wogóle pomiędzy Buffalo 
a Dunkirklem spadły wielkie 
śniegi. W Aurora i Dunkirku 
spadło śniegu na 18 cali gru­
bości, a w Orchard Park na 
dwie stopy. Wszystkie prawie 
pociągi kursujące w tej części 
stanu opóźniły się po pół 
godziny i więcej.

Buduj« dwa największe parowce.

NEW LONDON, Conn., 
16 listopada. — Rozpoczęto 
tu budować dwa olbrzymie 
parowce dla towarzystwa ko 
lejowego Great Northern. 
Każdy parowiec będzie miał 
630 stóp długości, 73 szero 
kości, a 56 głębokości. Koszta 
każdego z zupełnem wykoń­
czeniem podają na 5 milionów 
dolarów.

Napad Indyau na miasto.

EL PASO, Tex., 17 listo­
pada. — Z Casas Grandes 
donoszą, że na Percheco, 
osadę mormońską w stanie 
Chihuahua w Meksyku, napadli 
w zeszły czwartek Indyanie 
ze szczepu Apachów. Wywią­
zała się bójka, w której dwu 
nastu Indyan zostało zabitych, 
a kilkunastu mormonów pora­
nionych.

Interesa wzmagają się w całym 
kraju.

NEW YORK, N. Y., 18 
listopada. — Telegramy 
z różnych większych miast 
Ameryki donoszą o znacznym 
ruchu w fabrykacyi i handlu, 
które niejako nowego nabrały 
życia skoro tylko ogłoszony 
został rezultat wyborów. Przy­
toczymy tutaj tylko naj­
ważniejsze: W Lowell, Mass., 
powstały dwie korporacye, 

które zaczynają budowę dwóch 
olbrzymich składów hur 
townych; w Lawrence, Mass., 
puszczono w ruch fabryki, 
które przez kilka tygodni były 
zamknięte, a w przędzalniach 
bawełny w Arlington jest taki 
nawał pracy, że właściciele 
nie mogą dostać potrzebnej 
ilości robotnika, aby pracę 
na czas wykończyć.

W Oswego, N. Y., puszczono 
w ruch fabrykę krochmalu 
zamkniętą przez dwa miesiące 
przed wyborami. Czterysta 
osób znalazło tam zajęcie.

Dzięki rezultatowi wyborów 
przemysł w Detroit, Mich., 
wzrósł znacznie. Bracia Brown, 
cygarnicy, budują fabrykę, 
która zatrudniać będzie 200 
robotników. Pomiędzy Holand, 
Grand Rapids, Oxford & 
Ortonville zbudowana zostanie 
nowa linia kolejowa, kosztem 
1 miliona dolarów. Senator 
McMillan 1 syn jego zorga­
nizowali spółkę p. n. Ame­
rican Car Co., która roz­
pocznie budowę fabryki.wa­
gonów, w której 300 ludzi 
zatrudnionych będzie.

Inna korporacya p. n. 
Michigan Steel Tube works, 
buduje fabryki, w których 
250 robotników znajdzie za­
jęcie. W Grand Rapids, Mich., 
spółka Michigan Elm Hoop 
buduje fabrykę; fabryka za­
pałek tamże powiększa swoje 
zakłady, i toż samo fabryki 
Malleable Iron Works oraz 
Sintz Motor Works.

W Milwaukee, Wis., po- 
wstają różne nowe zakłady 
fabryczne, a stare zaprowa­
dzają ulepszenia. Niektóre 
z nowych fabryk zaczęto już 
budować, inne zaczną stawiać 
z wiosną — a koszta tych 
nowych fabryk 1 ulepszeń 
podają na póidziesięta miliona 
dolarów. Wogóle zaś 7070 
ludzi więcej znajdzie tam za­
trudnienie.

Ridson Iron works w San 
Francisco buduje warsztaty 
okrętowe t mże, a po ukoń­
czeniu tychże zatrudniać będzie 
2000 robotników więcej. Dwie 
spółki budowy okrętów we 
Filadelfii otrzymały kontrakta 
na budowę kilku kosztownych 
okrętów. Warsztaty okrętowe 
Maryland Steel Co., w Balti­
more odebrały kontrakt na 
budowę dwóch parowców dla 
linii transatlantyckiej kosztem 
$3.600,000. Budową tychże 
zajętych będzie 4000 ludzi 
przez więcej niż przez rok 
czasu.

W Cumberland powstaje 
przędzalnia jedwabiu. W Pitts­
burgu puszczono w ruch kilka 
fabryk, dając zajęcie 1200 
robotnikom.

W Indianapolis powstaje 
kilka nowych fabryk, a “Parry 
Mnfg. Co." powiększa swoje 
zakłady znacznie. Również 
i Atlas Engine works po­
większa fabryki 1 zapowiada 
pracę dla 300 robotników.

Przystań się zarwała-

BUFFALO, N.Y., 19 listo­
pada. — Sześćset stóp przy­
stani okrętowej Minnesota 
zarwało się pod ciężarem 
60,000 ton rudy żelaznej. 
Dwaj chłopcy utracili życie, 
a jeden ciężko został pora­
niony. Gdyby wypadek byl 
się wydarzył za dnia, byłoby 
bardzo dużo osób życie utra­
ciło. Szkody $200,000.

Podwodna podróż do Buropy.

NEW YORK, N. Y., 19 
listopada. —John P. Holland, 
wynalazca okrętu pod wodnego, 
zakupionego niedawno przez 
rząd Stanów Zjednoczonych, 
rozpoczął budowę nowego 
okrętu w warsztatach okrę­
towych Nixon w Elisabeth 
porth, N. J., i okrętem tym 
zamierza odbyć podróż pod­
wodną z Ameryki do Europy. 
Okręty podwodne, jak wia­
domo, używane były dotych­
czas przeważnie w portach, 
a najdłuższą podróż podwodną 
odbył okręt Nordenfeldta, 
przebył bowiem 150 mil. 
Holland na swoim okręcie 
chce płynąć pod wodami 
Atlantyku z New Yorku do 
Bermudy, potem do wysp 
Azorskich, a nareszcie do 
P ortugalii. Odległość cała 
wynosi 3 496 mil, a na prze­
bycie jej potrzeba 16 dni. 
Podróż rozpocznie się w lutym. 
Okręt może spuszczać się do 
głębokości 400 stóp pod 
powierzchnię.

Konie dla armii niemieckiej.

SAN FRANCISCO, Cal., 
19 listopada. — Wczoraj 
opuścili właśnie San Francisco 
dwaj wysłannicy rządu nie­
mieckiego, którzy bawili 
w Stanach Zjednoczonych 
blizko sześć tygodni, kupując 
przez ten czas konie dla armii 
niemieckiej w Chinach. Za­
kupili oni tutaj przeszło 300 
koni, za które zapłacili z górą 
milion *sto  tysięcy dolarów. 
Konie wysiano do Taku.

Siódmy Rocznik Tygodnika 
Powieściowo - Naukowego, w 

mocnej oprawie, zawiera: Ponury 
dom w Warszawie, czyli Hrabia 
Bogumił Kamiński, Stanisław mło­
dy Pustelnik, Wiesław, Moje le­
czenie wodą ks. S. Kneippa, Koś­
ciuszko pod Raoławioami, Perła Ge­
nui, Bohaterka z powstania 1863 r.

CENA 81.00.
Ósmy Rocznik Tygodnika Po- 
wieściowo-Naukowego, w mo­

cnej oprawie, zawiera: Jan III So­
bieski czyli ślepa niewolnioa z Szi- 
ras, Pomorzanie w Gąsawie, Barna­
ba Fafuła i Jóżo Grojseszyk, Zima 
dyatylacya, Sybiraoy, His tory a o- 
kropną o waleoznym Stasia i o 
pięknej Anulce, Jaskinia potępień­
ca, Zbójcy na Czorsztynie, Koń wo­
ziwody, Ksiątę Adolf i bogini 
szczęścia, Ktoby się spodziewał, O- 
sadnioy u źródeł rzeki Susquehan­
na, Sejm pijaoki, Trupia wieża, No­
we suknie hrabiowskie, O leniwym 
parobku, Rekrut. •

CENA 81.00.
Dziewiąty Rocznik Tygodnika 
Powieściowo - Naukowego, w 

mocnej opranie, zawiera: Blada Hra­
bina, Wierna Rózia czyli zwyoiga- 
two wiary katolickiej, Surdut i 
Siermięga, Nowelki amerykańskie, 
Nieszczęśliwe żony, Ulicznik Pary­
ski, Piękne przykłady z history! 
Polskie], Skarbczyk poezy polskiej.

CENA 81.00.
Dziesiąty Rocznik Tygodnika 
Powieściowo - Naukowego, w 

mocnej oprawie, zawiera: Branki w 
Jasyrze, Dwaj bracia różnego wy­
chowania, Hrabia parobkiem u kmie­
cia, Papugi naszej babuni, Apte­
karz Polski, Robert Djabeł, Do- 
branoo sąsiedzie, Prima Aprilis, 
Toast polski, Zaczarowana sroka, 
Oryl, O Janie królewiczu żar-ptaku
i o wilku wiatrolocie, Dziwne po­
dróże na lądzie i na morzu.

CENA 81.00.
Jedenasty Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo-Naukowego, 

w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona skazańca czyli Ta­
jemnica Bastylii, Harold król oy- 
§anów, czyli skrzypce Edeleńskie, 

abobon czyli Krakowiacy i Gó»ale, 
Po kweście, Dwaj roztargnieni, Fa- 
biola, Adam i Ewa, Gałązka jaś­
minu, Młyn Djabelski na górze 
wiedeńskiej, czyli Rycers Ginter ae 
Szwaroenau.

CENA $1.00.
Trzynasty Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo—Naukowego 

w mocnej oprawie, zawiera: — 
Agay Hsn, powieść historyczna; 
Nemezis; Pszczoły i pszczelnictwo 
(z rycinami); Gałganducb, czyli 
Trójka hultajska, melodram w 3oh 
aktach; Sierota; Quo Vadis, H. Sien­
kiewicza; Ducfi Puszczy, opowiada­
nie z amerykańskich borów; Ogród 
wiejski, popularny przewodnik pray 
zakłalaniu i pielęgnowaniu og.u 
dów (z rycinami); Kasper Karlic 
ski, dramat historyczny w 3 aktach, 
Historya o szlachetnej i pięknej 
Meluzynie; Nad Bugiem, obrazek 
ludowy w 3oh aktach; Cyrulik ze 
Zwierzyńca, obrazek ludowy w je­
dnym akoie; Nieprzepłacony Pier- 
śoień; Historya o wielkim wojowni­
ku Gabryelu Hołubku; Stryj przy­
jechał, komedya w jednym akcie; 
Historya kupca Chrześcijanina.

CENA 81-00.

Młody słoń w cyrku-

BARABOO, Wis., 20 listo­
pada. — W cyrku braci 
Ringling ocieliła się samica 
słoń, zwana Alice. Wypadek 
to dopiero pierwszy, że w nie­
woli młody słoń się urodził, 
wszystkie zaś małe słonie, 
które obwożono po Ameryce, 
były przywożone z Afryki. 
Młody słoń waży 200 funtów, 
ma 31 cali wysokości, a trąbę 
14 cali długości. Matka oka­
zuje wielką nienawiść do 
młodego, kilka razy nawet 
usiłowała je zabić, czemu 
wszakże przeszkodzili dozorcy. 
Młodego słonia musiano 
umieścić osobno, i trzymać 
specyalnie dla niego dojną 
krowę.

Znowu kradzież na kolei-

SIOUX CITY, 20 listo­
pada. — Paczkę, zawierającą 
$5.000, posianą przez bank 
Sheldon w Iowa, do banku 
Security w Sioux City skra­
dziono z szafy żelaznej na po­
ciągu. Kto, kiedy i w jaki 
sposób skradł paczkę z wa­
gonu ekspresowego jest 
dotychczas tajemnicą.

Żydzi w Palestynie cierpią nędzę.

NEW YORK, 20 listo­
pada. — Gazeta “World” 
odebrała następujący tele­
gram:

Jerozolima, 20 listopada.— 
Do redaktora gazety “World”: 
Ospa, tyfus i dyfteryt grasują 
w ziemi świętej. Tysiące 
Izraelitów cierpi nędzę i cho­
roby. Proszę wezwać o wsparcie 
od rabinów i filantropów ży­
dowskich. Solant, rabin.”

W Palestynie znajduje się 
najwyżej 50,000 żydów.

Drobne wiadomości 
krajowe.

—Towarzystwo kolei “Penn­
sylvania” zamówiło 2,400 wa­
gonów frachtowych, czyli 5,- 
400 w jednym tygodniu. Z 
tej liczby 500 ma wykończyć 
“Allison Manufacturing Co.” 
w Philadelphia, Pa.; 500 fa­
bryki Pullmana w Pullman, 
Ili.; 700 fabryki Barney & 
Smith Co., w Dayton, Ohio 
i 700 fabryki “Illinois Car & 
Equipment Co. w Chicago.

— W Pittsburgu rozpoczę­
to niwelować grunt pod no­
wy plant filtracyjny przy As­
pinwall. Budowa rozpocznie 
się z dniem igo kwietnia, a 
wykończoną zostanie najdalej 
w ciągu roku. Mieszkańcy 
Pittsburga dawno już uskar­
żali się na nieczystą wodę w 
wodociągach.

— W New Yorku spaliła 
się fabryka parasoli firmy B. 
M. Shaine & Co., przy ul. 
Walker. Szkody $100,000.

— W Pittsburgu powstała 
spółka p. n. ‘The Pittsburg 
Pulley Co.," z kapitałem $150,- 
000. Spółka pobuduje fabry­
kę przyrządów windowych 
przy stacyl Pike. W połowie 
przyszłego miesiąca fabryka 
zostanie puszczona w ruch.

— W Geneva, Ill. spaliły 
się w ubiegły czwartek fabry­
ki firmy “Appleton Manu 
facturing Co.," gdzie wyra­
biano przeważnie maszyny rol­
nicze. Szkody podają na ćwierć 
miliona dolarów.

— Andrzej Carnegie zamie­
rza naprawę swych fabryk w 
Pittsburgu I Homestead, ko 
sztem miliona dolarów.

— W lejami Allisa w Mil­
waukee, Wis. odlano olbrzy­
mią płytę, mającą tworzyć fun­
dament dla maszyny we fa­
bryce stali Carnegiego w Pitts 
burgu. Płyta waży 110,000 
funtów, a do jej odlania sto­
piono 126,000 funtów żelaza. 
Długość jej wynosi 23 stóp i 
10 cali, szerokość 9 stóp i 9 
cali, a grubość 5 stóp.

— Sekretarz stanowy w 
Harrisburg, Pa. wydał kon- 

cesyę nowej spółce hutniczej 
p. n. “Duncan & Miller Glass 
Co.” w Washington, Pa. Ka­
pitał nowej spółki wynosi 
$100.000. Gdzie staną huty, 
jeszcze nie wiadomo.

— Sta<a fabryka kotłów pa­
rowych w Hagerstown, Md. 
zamieniona zostanie na fabry­
kę zegarów i zegarków.

— W hutach Meadville 
Malleable Iron Co. w Mead 
ville, Pa. rozpalono ogień w 
czwartek zeszłego tygodnia.

— Gazety pennsylvańskie 
donoszą, że właściciele kopalń 
węgla antracytowego w po­
wiecie Lehigh, mają odprze­
dać swe kopalnie towarzy 
stwom kolejowym Pennsylva­
nia i Lehigh Valley — za łą­
czną sumę $10,000,000.

— Przy Oil City, Pa. zde­
rzyły się dwa pociągi, osobo­
wy kolei Lake Shore z towa­
rowym. Obie lokomotywy zo 
stały zdruzgotane. Pięć osób 
zabitych.

— Od miasta Milwaukee, 
Wis. zaprowadzone zostaną 
różne linie kolei elektrycznych 
do miast I wiosek okolicznych. 
Dyrektorzy kompanij kolei u- 
licznych oświadczają, że ko 
szta zaprowadzenia tych no­
wych linij wynosić będą 10 
milionów dolarów.

— Kapitan Alfredo Barron, 
sekretarz przy ambasadzie me­
ksykańskiej w Washingtonie, 
sprowadza do Pittsburga 1000 
robotników z Meksyku, aby 
w Pittsburgu nauczyli się sztu­
ki wyrobu żelaza i stali.

— Carnegie Steel Co., po 
buduje czt ry nowe piece do 
topienia rudy żelaznej, a mia­
nowicie dwa w Rankin i dwa 
w Duquesne, Pa.

— W poLliżu Westernport, 
Md. otworzone zostaną ko­
palnie węgla 1 pobudowane 
piece do wypalania koksu.

— Miasteczko Philippi, W. 
Va. nawiedzone zostało wiel­
kim pożarem.

— W Lake Station, Col., 
tłum ludu spalił 17 letniego 
negra na stosie, mszcząc się 
za barbarzyńską i ohydną 
zbrodnię popełnioną przez czar­
nucha na młodej 15 letniej 
dziewczynie. W Colorado nie 
ma kary śmierci i dlatego lu­
dność wymierzyła sobie sama 
sprawiedliwość. Obecnie za­
pewne i kara śmierci w sta 
nie tym będzie zaprowadzona.

— W Winona, Minn., zam­
knięto tartaki, pozbawiając za­
jęcia 700 robotników.

Złe skałki zaziębienia są szybko 
przezwyciężane od czasu wprowa­
dzenia w użycie S.very Tabletek 
przeciw zaziębieniu. Wyleczą was 
w jednym dniu. Trzymajcie je w 
domu i używajcie w czasie. Cena 
25o.

_ Czytajcie o premiach 
na stronicy 1-ej._____

‘ NOWE KSIĄŻKI.
Z pod prasy “Gazety Polskiej” 
wyszły następujące książki:

Kucharka
Litewska, 

zawierająca bardzo dokładne 
przepisy sporządzania potraw 
wszelkiego rodzaju, ciast, lega 
min, konserw itp. tanim a ła­
twym sposobem, oprawna ozdo­
bnie w płótno ze złoconym ty­
tulikiem, obejmuje 472 stronic 
wyraźaego druku na pięknym 
papierze, cena.....................$2.00

Wesele na
Prądniku,

obrazek ludowy w dwóoh ak­
tach ze śpiewkami, oryginalnie 
napisany przez A. Ładnow- 
skiego, cena 50c.

Zamek nad 
Czarnem Morzem, 

powieść oryginalnie napisana 
przez #*# cena 35c.

Jaki pan taki kram
CZYLI

Polski Uncle Sam.
Komedya w trzech aktach ze 
śpiewami, na tle amerykań- 
skiem oryginalnie napisana 
przez A. Jaxa, cena 5Oo

Żółty Generał.
Z opowiadań wieozornyoh spi­
sał Wł. Łoziński, cena S5c

Do nabycia w Pierwszej Księ­
garni Polskiej w Ameryce

WŁ. DYNIEWICZA,
532 Noble ulica, Chicago, 111.
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Zaproszenie do "przedpłaty Tna 
TYGODNIK 

POWIEŚCIOWO-NAUKOWY
ROCZNIK XV.

Na żądania licznych naszych abonentów posta­
nowiliśmy wydawać “Tygodnik Powieściowo- 
Naukowy” w nowym, a mianowicie w książko­
wym formacie. Każdy numer Tygodnika składać 
się będzie z 32 stronic oprócz okładki. Wewnę­
trzny układ pod względem treści różnić się też 
będzie od dotychczasowego, gdyż nie będziemy 
w nim zamieszczali kilku powieści naraz, ale 
tylko jednę, a po ukończeniu tejże drugą itd. 
Czynimy to nietylko dla ułatwienia sobie pracy, 
ale i dla wygody czytelników, którzy zacnowy- 
wując zeszyty, mogą potem poodrywać papie­
rowe okładki i związać zeszyty w książkę lub 
dać sobie takowe oprawić. — W noworocznym 
numerze rozpoczynamy drukować śliczną i bar­
dzo interesującą powieść pod tytułem:

Czarne Widmo,
Powieść przez M. T. Porkius’a, 
przekład z angielskiego Waleryi.

Prenumerata ręczna wynosi §1.00.
Jeden numer na okaz posyłamy na żądanie darmo. 

W. DYN1EWICZ, 532 Noble St., Chicago, Illinois.
IS

ISÜ
Ził li

Tak samo jak książki do nabożeństwa, powieściowe 
i inne, wydaje się na premię następujące roczni­
ki Tygodnika Powieściowo-Nuukowego w mocnej 
oprawie, za dołączeniem 40c na przesyłkę lub 
też może sam opłacić przesyłkę, jeżeli Express 
dochodzi do ich miejscowości.

Pierwszy Rocznik Tygodnika 
Powieściowo—Naukowego, w 

mocnej oprawie, ozdobiony 54 ry­
cinami, zawiera: Czartowa Góra, Bez 
imienn,, Córka Hetmańska, Krwa­
we Sier >ty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka sztosika ożyli zakład wy­
grany, Dwaj sąsiedz>, Poczciwi lu­
dzie, Caota i wina, Szymek i Han- 
dzia, Pierwsza pycha—drugie ła­
komstwo, Bóg nie opuśoi, kto się 
Nań spuści, Szymon z Zawiśla, Pi­
sanki Wielkanocne; wiele powiastek 
czysto polskich — ludowyoh, obra 
ków historycznych, baśni i wi le 
opisów rozmaitej treści naukowej.

CENA 81.00.
Drugi Rocznik Tygodnika Po- 
wieŚciOWO-NaukOwegO, w mo­

cnej oprawie, obejmujący 38 J stro­
nic wyraźnego druku na pięknym 
papierze, zawiera: Trzy miesiące, 
Jaskinia Potępieńca, Opactwo Car- 
rów, Opowiadanie Imć Pana Nar- 
woja, rotmistrza konnej gwardyi 
koronnej (A. D. 1763), Bratobójca, 
Pamiętniki ks. Makryny Mieczy- 
sławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Ma- 
rye, Klara czyli zwyoięztwo cnoty; 
oprócz tego wiele pomniejszych po­
wieści i powiastek, baśni, bajek i 
artykułów naukowyoh.

CENA 81.00.
Czwarty Rocznik Tygodnika 
Powieściowo - Nauko wego, w 

mocnej oprawie, obejmujący 416 
stronic wyraźnego druku na pięk­
nym papierze, zawiera: Bracia Ry­
wale, Olitypa, czyli ptak stepowy, 
Hortenzya, czyli ofiara dumy, Moi 
na, czyli niepojęte drogi Opatrz- 
nośoi, Z przeBzłośoi Pomorza, Sta 
rogrodzka kapela, Cześnikówny, Ks. 
Augustyn Kordeoki, przeor Pauli­
nów, obrońoa klasztoru częstochow­
skiego, Książę Almanzor i jego słu­
ga Mustafa, czyli jak sobie kto po­
ściele tak się też i wyśpi; oprocz 
tego artykuły naukowe, jako to: 
Cudowna gospodarka w przyro­
dzie‘i różiości.

CENA 81.00.
Piąty Rocznik Tygodnika Po- 
wieściowo-Naukowego, w moc­

nej oprawie, zawiera: Dwie Mazur­
ki, Józef młody jeniec tatarski, 
Dziwne przygody Lorka Szlęzaka, 
Żeliga, Luter w drodze do narze 
czonej, Tajemnica Grobowca, Piotr 
Krempa, Władysław Pan na Ino­
wrocławiu, Powieści Serbskie, Dwa 
śluby, Dowcipne lekrastwo, Wojtuś 
jakich mało, Dwie wioski, Urocze 
oozy, Strach złapany, Szkodliwe 
Leki, Jan Samulczak ożyli choi- 
wość ukarana, Dwurożny ozłowiek, 
Rozbójnik morski Utwory drama­
tyczne: Łobzowianie, Błażek Opę­
tany, Chłopi Arystokraci, Flisacy, 
Przed śniadaniem, Piosnka Wuja- 
szka, Berek zapieczętowany, Berek, 
odpieozętowany, Mały nauozyciel.

CENA 81.00.
Szósty Rocznik Tygodnika Po- 
wieśdowo-Naukowego, w mo­

cnej oprawie, zawiera: Walka o mi­
liony czyli R .dżina Lanąuierów, 
Leśny młyn nad Czernają, Nowo­
żeńcy, Orżnąl żyda, Królewski dzia­
dek, Ulicznik warszawski, Ładowa 
pieczara, Żyd w beczc* 1, Majster i 
czeladnik, Werbel domowy, Dwa 
worki złota, Sprawa o wóz, Kozioł 
ofiarny, Kuźma Jeż, Renegat, Jał­
mużna i przypowieść o pszenioy, 
Opowieści stepowe, Ktoby się spo­
dziewał; Okrężne, Watka na śmierć 
i życie, Złapał się. Pożar na morzu. 

CENA 81.00.

Warunki do otrzymania premii z powyższych rocz­
ników Tygodnika Powieściowo-Naukowego:

1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie przesyłki rocznika Ty­
godnika lub też sam przesyłkę opłaci na Express offisie. — 2) Gazeta 
musi być opłacona na cały rok naprzód.—3) Kto już wybrał premię, a 
obciąłby uzyskać jeszcze obecnie wydawaną premię, nieoh opłaci Gazetę 
jeszcze na rok dłużej.—4) Płacący półrocznie lub kwartalnie na “Ga­
zetę Polską, nie mogą żądać żadnych podarunków; podarunki wydaje 
się na to, aby “Gazeta Polska” była opłacona za cały rok z góry. “Ga- 
zeta Polska” kosztuje na rok D w a Dolary, na pół roku $1.35, na 
kwartał 75o. Żądającym, a nie przysyłającym przedpłaty, posyła się 
tylko jeden numer na okaz. “

W. DYNIEWICZ, 532 Noble St., CHICAGO, ILL.
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Z KOMEDYI ŻYCIA.
Pod takim nagłówkiem za 

mieszczą jedno z pism war­
szawskich opis sensacyjnej 
sprawy, jaka niedawno miała 
miejsce w Warszawie, a któ­
ra przez czas jakiś była nie 
mai głównym przedmiotem 
rozmów po kawiarniach a na­
wet w bogatych salonach.

Rzecz się ma jak następuje: 
W r. z. wielką sensacyę wy­

wołało w Warszawie nagłe 
zniknięcie młodej i pięknej 
mężatki, żony fotografa X.— 
Pani ta, niespełna w rok po 
ślubie (z miłości), opuściła 
swego małżonka dla wędro­
wnego aktora operetkowego, 
który potrafił zaskarbić sobie 
jej względy 1... pieniądze, po- 
czem nakłonił ją do ucieczki 
od męża.

Romantyczna para opuści­
ła Warszawę, udając się do 
Petersburga.

Zrozpaczony po nagłej u- 
tracie żony, którą szczerze ko­
chał, p. X., rozpoczął na 
wsze strony poszukiwania nie­
wiernej — lecz dopiero w kil­
ka miesięcy udało mu się do­
wiedzieć, że żona jego prze­
bywa w Petersburgu, gdzie 
za namową swego kochanka 
— aktora zaangażowała się do 
jednego z miejscowych tingel 
tanglów. Występowali w nim 
oboje, zdobywając powodze­
nie dzięki urodzie pani X., 
która wkrótce stała się ulu 
blenicą publiczności, — uczę­
szczającej do tingel-tanglu.

Nic jednak trwałego nie 
ma na tym świecie, więc 
też l miłość komedyanta 
dla pięknej kobiety dobie­
gła do końca w chwili, gdy ta 
po benefisie swoim w tingel- 
tanglu otrzymała od dyrekcyl 
okrągłe tysiąc rubli. Nazajutrz 
bowiem po wspanialem przed 
stąpieniu benefisowem—aktor 
znikł nagle, a z nim raźerft 
zniknęło i... tysiąc rubli, a 
nawet wszystkie kosztowności 
świeżo kreowanej “divy.”

Została sama, opuszczona i 
bez grosza.

Ale nieszczęście nigdy nie 
przychodzi samo, jeszcze więc 
piękna warszawianka nie zdą 

. żyła ochłonąć z wrażenia po 
nieprzewidzianej stracie ko­
chanka i... pieniędzy, gdy oto 
doręczono jej list z Warsza 
wy z... z pośmiertną fotogra­
fią męża, którego w tak ha­
niebny sposób zdradziła.

List pisał przyjaciel dawny, 
donosząc o śmierci męża nie­
wiernej, który nie mogąc prze­
boleć utraty ukochanej żony, 
zapadł ciężko na zdrowiu, aż 
wreszcie śmierć przecięła pa 
smo krótkiego jego żywota.

Na dołączonej fotografii 
zmarły spoczywał w trumnie, 
z wyrazem słodyczy 1 spokoju 
na twarzy wybladłej, jak gdy­
by odchodził z tego świata z 
przebaczeniem dla wszystkich 
tych, którzy mu krzywdę w 
życiu wyrządzili.

Osuszywszy obfity potok 
łez, wylanych po otrzymaniu 
wieści tak żałobnej, młoda 
wdo »a postanowiła wracać 
natychmiast do Warszawy.

Pierwszą jej myślą było zna­
leźć się jak najprędzej w War 
szawie, pójść na cmentarz, 
paść na grób męża i błagać o 
przebaczenie.

Drugą — dowiedzieć się, co 
też zmarły... zostawił po so­
bie.

Zrzuciwszy więc świeżo przy­
wdzianą żałobę... wystąpiła po 
raz ostatni w tingel-tanglu, 
ażeby pożegnać liczny zastęp 
swoich wielbicieli i zdobyć pie­
niądze, potrzebne na powrót 
do Warszawy.

Pożegnalne widowisko w 
tingel tanglu udało się w zu­
pełności, ”divę” zarzucono 
kwiatami 1 upominkami, tak, 
że w kilka dni potem, już 
jako ’’nieutulona w głębokim 
żalu wdowa” mogła powrócić 
do Warszawy.

Tutaj — czując cały ogrom 
popełnionej winy, nie miała 
odwagi udać się wprost do 
krewnych, zatrzymała się prze­
to w hotelu skąd wysiała list 
do owego przyjaciela, który 
jej doniósł o śmierci męża.

W oczekiwaniu jego przy­
bycia trawiła ją gorączkowa 
ciekawość najprzód, jak też 
ludzie przyjmą jej powrót, czy 
rodzina jej nie odtrąci, jak 
wreszcie zmarły małżonek, 
człowiek zamożny, rozporzą-

dził majątkiem swoim, czy 
zostawił testament, czy pa­
miętał w nim o niej, czy też 
pominął ją zupełnie.

Nadeszła wreszcie godzina, 
na którą zaprosiła do siebie 
przyjaciela dawnego, purktu- 
alnie też w oznaczonym cza­
sie dało się słyszeć pukanie, 
wdowa wypowiedziała nieśmia­
ło: ’’proszę”, drzwi numeru 
rozwarły się na oścież, a w 
nich ukazał się... mąż—nie­
boszczyk !

Widocznie wieść o powro­
cie ukochanej wywarła w nim 
tak nieoczekiwaną zmianę, wy­
glądał bowiem wybornie, o- 
krągłe policzki pokrywał ru 
mleniec zdrowia, na ustach 
kwitł uśmiech zupełnego za­
dowolenia...

O ile zgoła niespodziewa­
ny gość zachowywał się zu­
pełnie swobodnie, zdradzając 
humor i usposobienie wesołe, 
o tyle niedoszła... wdowa sło­
wa powiedzieć nie mogła, bla­
da i drżąca, patrzyła na przy­
byłego w zdumieniu, pytając 
w myśli: sen li to czy jawa?

Otrzymałaś list z fotografią 
moją pośmiertną, — przerwał 
nagle nieboszczyk, siadając 
wygodnie na fotelu 1 zapala 
jąc cygaro — i to był jedyny 
powód, jaki sprowadził clę na- 
powrót do Warszawy — pra­
wda? Wiedziałem o tern i dla 
tego za radą Władka, posta­
nowiliśmy użyć tego sposo­
bu, bez ciebie bowiem nie 
mógłbym...

O i ja bez ciebieI... — za­
wołała wzruszona kobieta, rzu­
cając się na kolana.

Bez ciebie nie mógłbym o • 
trzymać rozwodu, o który sta­
ram się od chwili wyjazdu 
twego z Warszawy. Wiedząc, 
że trudno byłoby inaczej spro­
wadzić cie myliśmy 'for­
telu, — fotografowałem się w 
trumnie, a Władek fotografię 
n»<oję ci przesłał...

— Teraz I...
— Teraz nic już nie stanie 

na przeszkodzie do uzyskania 
rozwodu. Papiery dziś jeszcze 
ci wręczą, resztę zrobi mój 
adwokat. Zegnam.

I zanim niedoszła wdowa 
zdołała ochłonąć z wrażenia, 
niedoszły... nieboszczyk znikł 
już za drzwiami numeru.

PAŁAC KOSTYUMOWY.
Na wystawie paryzkiej by­

łem świadkiem oryginalnej 
bójki... między paniami. Na 
wystawę przybyła wielka li­
czba zagranicznych szwaczek, 
które od rana do wieczora o- 
blegaly wybitniejsze kostyumy, 
chcąc jak najdokładniej odry- 
sować wzory tychże. Ponie­
waż to przeszkadzało w oglą­
daniu kostyumów kilkunastu 
damom z arystokracyi, przeto 
przyszło z początku do wy 
mówek, aż w końcu i pięścle 
były w robocie. Z jednej stro­
ny główną bronią walczących 
były igły— z drugiej strony o 
stre paznogeie. Na krzyki nad 
biegli mężczyźni, którzy chcie­
li rozbroić walczące kobiety. 
Lecz w tej samej chwili cała 
falanga “płci pięknej” rzuciła 
się na rozjemców, którzy po 
bici 1 poturbowani uciekali co 
im sił starczyło. W końcu u 
dało się pollcyi przywrócić 
spokój. Lecz jaki obraz przed­
stawił się teraz? Z sukien strzę­
py — włosy w największym 
nieładzie, kapelusze podarte 1 
pogięte.

LISTOPAD:
Liść opada wiatry wieję, 
A lwyotajną dni koleją, 
Coraz zimniej — śnieżne chmury— 
Okalają miasta mury.
W listopadzie młody, stary 
Kichu-kachuh! — więc katary 
Nie ustają — nie pomoże, 
Choćbyś leków wypił morze 
Na Marcina, zwykle bywa, 
Śnieg lub gruda nam przybywa; 
Pćźn ej rychle Katarzyna, 
Adwentowy post poczyna, 
Kto się spóźnił, co się zdarza, 
Nie dostąpi do ołtarza, 
Niech daremnie się nie czuli, 
Musi czekać do Trzech Króli. 
A płeć piękna (ot nawiaBem) 
Niech sposobi się tymczasem 
Do “Andrzejek...” marzy, wróży— 
Czem ten patron się przysłuży 
Czy się przj śni wąe, młodzieniec— 
Lub tak zwany z ruty wienieo. 
Zaś gosposie w listopadzie,
Niech przezornie w pełnym ładzie, 
Zaopatrzą w oknach szpary 
I zgromadzą boże dary.
Kartofelki i ogórki 
Niech nie próżne stoją pułki
Bądź w spiżarni, bądź w piwnicy— 
Różnych smaków i słodyczy.

MÓJ DOM.
I.

Mój dom skalista-wyspa na szarym 
wód bezkresie...

Merze ludzkiej niedoli, z potoków 
też powstałe,

Opływa go dokoła, podmywa się 
pod skałę,

Żywą, stupłetwną falą pod kamien­
ny wierch pnie się...

Mój dom — odwieczna pustka, pola 
opustoszałe..

Wiatr po śoiaDach zawodzi, po aj- 
łowcowym lesie,

Stracone w ziemi płacze przez ugory 
mi niesie,

Zmarłe przywiewa lifcie, od mrozu 
osendziałe.

Mój dom—to mój niepokój, to grób 
mojego życia,

Kolebka Duszy smutnej i roztęsknic- 
nej wiecznie —

Gniazdo, gdy las tną, w szczycie u 
ostatniego złomu...

Nie wiem, kto bardziej trwożny: 
Czy ten ,co od rozbicia 

Chroniąc się, wszedł na deskę, że­
gluje niebezpiecznie— 

Czy ja, który Bię na to patrzę z mo­
jego domu...

II.

Zaledwie Cisza zajrzy w moją pu­
stą dziedzinę,

Już jej nie ma—traci się i przepa­
da u węgła...

A tuż za nią Płacz staje: na twa­
rzy ino fcięgła,

W oczach widać otchłanie dwie i 
jedną głębinę...

I poczynają wzbierać te dw3 jezio­
ra sine,

Zlewać się w jedne morze, jakby je 
powódź sprzęgła—.

Już jedna fala mokra serca mego 
dosięgła...

Już Duszą na zwełnionycb, wezbra­
nych wodach płynę...

Lament fal — krzyk gór, w niebo 
wdzierających wyłomem 

Jęk wód, zapadających w ciężkie, 
bez dna, otohłanie — 

Przelatujące w wichrze Nędze — 
Bóle—Rozpacze...

Otom w samotni pustej sam opusz­
czonym domem —

Dusza z falami poszła na wieczne 
bojowanie,

A serce po ugorach strąconej Du­
szy płacze...

Władysław Orkan.

Severy tonik sercowy jest złożo­
ny według recepty pewnego sła­
wnego doktora, który używając te­
goż toniku otrzymał w leczeniu 
chorób nerwowych jak najlepsze 
rezultaty. Pewne lekarstwo przeci­
wko zwiększaniu się serca, osłabie­
niu, palpitacyi i wyczerpaniu. Ce­
na $ t 00.

Czytajcie o premiach 
na stronicy 1-ej.

LISTY POLSKIE NA POCZCIg
1001 Abrahamowie« В 
1004 Antkowiak A 
1007 Baczenae A
1010 Bauza J
1015 Bernas W
1016 Berkowski A
1017 Blrkawiez A
1018 Bieroad J
1019 Bisno W 
l<r>» Brankals A 
1024 Brzegoweki J
1029 В utк us C
1030 Ccrmak J
1031 Ciseterczak F
1032 Clda W
1033 Ciosek P*  
1036 Chili» J
1087 Cygan J
1038 Czechowski M
1041 Dobezal F
1042 Dobrowolski A
1043 Dobrowolski W
1044 Dorańskl J
1046 Dubrel W
1047 Drów Makowski
IOW Filar A
10'8 Franciszek F
1060 Gawlik W
1061 Gerezowlcz M •
1062 Olza Z
1063 Cluih P
1066 Gosłowski J
1067 Grodskl II
1068 Grlgorowicz E
1069 Gródecki S
1070 Groh A
1071 Groucwski S
1072 Grykom ska II
1073 Grzechowiak T
1074 Haaga A 
1087 Jainroch W
1089 Janicka 8
1090 Jankowski J
1091 Jachimowski ,T
1092 Jaworski P
1093 Judecki J
1094 Kacusin H
1095 Kakareka W
1097 Kempski P
1098 Kosar I
1099 Karoly II
1101 Kasplczek A
1102 Kazimier T
1105 Klsakul К
1106 Kltlias F 
1109 Kilar A
1112 Kondis J
1113 Kapanowski J
1114 Kowalkowski I
1115 Ko pacek Z
1116 Kropa D 
1120 Kriżan L

1123 Knrdis D
1124 Langowska P
1125 Laskowski II
1131 Leszczy к J
1132 Leszczyński P 
1134 Lewieeki M 
1139 Los J
1142 Maliszewski В 
1148 Majcbsiak J
1145 Majewski T
1146 Maslou К
1148 Meduzanka Z
1149 Melickowa J 
1153 Michalak A 
1155 Malinowski L 
1162 Niemczyk M
1165 Nemecek W
1166 Netupekl S
1167 Nlezgoczka L
1168 Nowik J
1169 Orłowski M 
1171 Pach F
1173 Pawlika« I
1174 Pekar Gallo J
1176 Pencak I
1177 Penas W
1181 Piątek S
1182 Pachron F
1184 Postawa J
1185 Praedikow L 
1187 Radów M 
1189 Rapa 8
1194 Rosańska A 
1197 Rybacik W 
1213 Szotkowski II 
1221 Skosdopol A
1224 Smolińska W
1225 Smoła S
1226 Sobota J
1228 Spokowski S
1229 Stepańskl M 
1285 Szamatalski I
1236 Szparkowskl 8
1237 Szczepanik J
1238 Sztor T
1239 Tadi W
1240 Tecz G
1241 Terpccka A 
1243 Tomkiewicz A
1246 Trabicb A 2
1247 Tarski A
1248 Upartia T 
1258 Wachak J 
1254 Walaszek A 
1256 Wojda 8
1261 Wltkowlcz II
1266 Wojczak W
1267 Wolski W
1268 Wołowski A 
1270 Zacłarsk' A 
2*  71 Zawaza J 
1272 Zawcda F

Zarząd Tow. br. poili. św. Wojciecha 
w Elnihurst, L. I., na r. 1901:

Prezes, Andrzej Zarobińskl, 
Wiceprezes, Jan Szale,

Sekr. prot., Stanisław Farmański,
Sekr. finansowy, śtefan Sicińskl.

41—41 Marszałek, Franclsz. Kaczmarek.

KTO CHCE 5=
rek, Łańcuszek,Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
nisze po ilustrowany polski kata­
log a wyślemy takowy bezpłatnie.

K. STACHOWSKI & CO.,
533 Noble St., Chicago, Ili.9REENEBÄUM 80NS,
BANKIERZY,

M * 85 DXAKB0BM «ТВ, 
CHłCAOO.

Patycikl aa vtanoM mini

ELENOORA MUSZYŃSKA,
DR. HM. I AKUSZERKA
..ZE STAREGO KRAJU..

uczy Aknszeryi w polskim języku i przyspasa- 
bia do egzamfna, leczy wszystkie choroby ko­
biece, w zakres akuszeryl wchodzące, jako to: 
niepłodność, oberwanie, ból krzyżów, choroby 
maciczne i wszelkie dolegliwości kobiet i nie­
mowląt szybko I skutecznie. Posiada nadto 
bardzo skuteczny środek pweciw nałogowemu 
pijaństwu i poleca lekarstwo na siwe włosy, 
które ma tą własność, że przywraca włosom 
pierwotny kolor.

GODZINY OPISOWE} SJ,02

Nowość na Fortepian!
W księgarni W. Dyniewicza, 
532 Noble st., Chicag', jest na 
składzie utwór na fortepian

Oj ten mazur, 
czysta bieda,

przez B. J. Zaleskiego, dyry­
genta chórów śpiewackich i or­
kiestr polskich w Chicago.

Cena 50 centów.
810 MILWAUKEE AVE. 810 

CHICAGO, liaiNOIS.

Bez pieniędzy naprzód. Baczność!
Ktoł Co? 

Czytajcie dalej!

NASI PODRÓŻUJĄCY AGENCI I KOLEKTORZY.
Naszymi podróżującymi agentami obecnie są panowie: Wawrzy­

niec Radomski i Władysław Michalski. Posiadają oni nasze zupełne- 
zaufanie i mają prawo kolektować za Gazetę Polską, Tygodnik Po- 
wieiciiwo-Naukowy i Książki, na co wydają kwity.

Pan W. Radomski powraca obecnie po półtorarocznej podróży na 
krótki wypoczynek do Winony, Minn., gdzie będzie kolektował za 
“Gazetę Polską,” Tygodnik P. N. i książki. Będzie także kolektował 
w Indpendence, Arcadia i Dodge, Wis. Z początkiem grudnia uda się 
znów jako podróżujący agent do Stanów wschodnich.

Pan Władysław Michalski jest obecnie i kolektuje w stanie Ohio, 
a następnie w Pennsyivanii i New York.

Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę za Gazetę Polską, 
idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od nich swoje premie, 
jakie sobie obiorą, ponieważ wieczorem po 6-ej godzinie wnet 
zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje. 

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
Nasza elegancka New Jewel ma­
szyna do szycia, z nainowszemi 

ulepszeniami 1 najlepszej ro­
boty. Wysyłana za $12 50, 
na niższą dotychczas ceną. 

Bezpłatna próba 30 dni. Pienią­
dze zwracane, Jeżeli inna niż tu 
opisana. Gwarancya na 20 lat. 
Akcesorya darmo. 125,000 sprze­
danych dotychczas.
840.50 Arlington po... .814.50

Inne maszyny $.*>0.00  “ po........ 17.00
po 8*.  8« 860.00 Kenwood po....... 21.50
i 810.50. Ilutrowane katalogi 1 poświadcze­

nia darmo. CASH BUYERS*  UNION, 158—164 
W. Van Buren street, B—862, Chicago.

p KOMAR” I
Y Pismo huniorystyczno- | 
? satyryczne, bogato ilu- ó 
S strowane. x
▼ Prenumerata roczną . . $2.00 ♦
Ÿ Pojedynczy numer . . . 10c ♦
Ô Dla rocznych prenumeratorów premium X
♦ “Złota Księga* ’ wartości 50 centów. A

♦ Adres: “KOMAR” X
*1581 Hamlin ave., Chicago, Ill.J

Każdy teraz może sobie ku­
pić maszynkę do drukowania, 
bo kosztuje tylko 500.

Poślijcie po cennik ilustro­
wany rozmaitych maszynek 
do drukowania, sławnych na 
cały świat harmonik, zegar­
ków, kukułkowych zegarków, 
dobrych brzytew i wielu in­
nych potrzebnych rzeczy.

S. KELTONIK,
PUNXSUTAWNEY, PA.

Każdego rodzaju głuchota jeet do wyleczenia 
teraz; tylko głuchoniemi eą ulewyleczalnl. Nowa 
a prosta metoda. Szum w uszach wstrzymujemy 
natychmiast. Opisz w jaki sposób niedomagasz. 
Egzamin»cyą 1 poiada darmo. Każdy może się 
leczyć w demu bez wielkich wydatków.

DIR DALTON’A KLINIKA USZU. 
696 La balie Ате., — - CHICAGO, UL.

Następujący Panowie są upoważnie­
ni do zapisywania abonentów, 

odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontra­
któw za anonse i odbie­
rania pieniędzy za Ga­

zetę i za książki.
Alberta, Mlnn.. W. Wiśniewski.
Ashton, Nebr.. Thomas Jamrog,

428 South Bond 8trcet.
Berlin, Wis.. Wojciech Treder.
Buffalo, N. T.. A. F. Górski, Jakób John­

son, F. Knaezak.
Bay Cłty, Mich.. Walenty Wróblewski. 
Bronson, Wincenty Ławniczak.
Bryan, Texas, Józef Kosh.
Ca to, Ark., A. Micek.
Chicago, 111., Stanisław Lauferekł, Stanisław 

Bndzbanowskl.
Clover Bottom, Józef Pillot I Fr. Piątek. 
Connelsvilie. Ра.» Fryderyk A- Kail.
Crosby I Dnluth, Mlnn., Marcin Lepak.
Delano, Mlnn.. Szymon Kittok.
Dunkirk. N. Y., Piotr Szubarga, K. Michał, 

J. Pakulski, 16 Webster Street.
Dubois, Bonifacy Zlarnik.
Duelm, Mlnn., Józef Flschblerek.
Detroit, Mlek., Jan Lemke, Józef Deja. 
Dillonvale Ohio. St. Borowski.
Fast Saglsaw, Mich., Ignacy Poplewski. 
Grand Rapids, Mich., Polikarp Doff,

166 — 7th Street,
Hofa Park, Wis., Andrzej Holewlńskl. 
Leiington. Mlnn., Splczak.
Lemont. Michał Nowacki 
La Kalle, Józef J. Wlttllf.
Leo, Kosseau Co., Mlnn., T. J. Kulas. 
Milwaukee, Wis., Jakób Wożniak. 
Milwaukee, Wis., Józef Kwaśniewski, 

654 Becher Street.
Minnesota Lake, Mlnn., Józef Szulc. 
Minto. N. Dakota. Fr. Ronkowski.
Mt. Carmel. Pa., L. Jankowski, 
Nanticoke, Pa., Jan Sosnowski. 
Northelm, Wis., Józef Szweda. 
Owatonna, Mlnn., O. Grabarkiewlcz. 
Pittsburgh. Pa., Władysław Szewczuga. 
Philadelphia, Pa., К. И. Friedlander i J.

Chuayszewicz.
Polonia, Wis., A. Sikorski. 
Radom. A. Malinowski.
Shamokin, Pa.. A. J. Złotorzyńskl. 
Shenandoah. Pa., Józef Rudnicki.
South Bend, Ind., Fr. Kowalski, A. Marko­

wski.
South Chicago, Władysław Pacholski.
Stevens Point, Wi«., Jan Kubisiak i W.

Kieliszeweki.
St. Anna, Mlnn., Ignacy Kierzek. 
St. Hedwig, Texas, Thomas Feliks.
St. Louis, Mo., Józef Nybak, 132 Blair ave.
Sobieski. III., 1 Hammond, Ind., Adam Sta­

chowicz.
Carbonado, Wash., G. W. Stanton. 
Wilke« Barre, Pa., Józef Czernik.
Wilno, Mlnn., Anastazy Gołata. 
Wlnoaa, Mlnn., M. Daszkowekl.
Yorktown, Texas. J. В. Kasprzyk,
Toledo, O., M. Michałek!, 8010 Lagrange Bt.:

Ten piękny Zegarek 
poszlemy do bezpłatnej 
egzaminacyi. Jest to Jeden 
z najpiękniejszych zegar­
ków i gdzieindziej kosztu­
je dwa razy tyle. Koperta 
Czysto Srebrna, werk lak 
najlepszy za te pieniądze. 
Trzyma czas dobrze, Jak 
zegarek za $100. Gwaran­
towany na 26 lat. Cena 
$3.75 C. O. D. z opłatą 
ekspresu. Jeżeli życzycie 
sobie Chatelalne Spinkę 
Jak na rycinie, poszlljcie 
50c wlącel. DARMO pią- 
kna szpilka do krawatu, 
Jeżeli pieniądze posłane z 
zamówieniem, ópłacamy 
kozzta ekspresu.

Przestańcie napróżno wyrzucać pieniądze ni 
patentowe środki 1 udajcie sic do naszego insty 
tu tu leczniczego, a nigdy tego nie pożałujecie 
Nasz sposób leczenia Jest zupełnie inny. — Ni« 
przyrzekamy wyleczyć wszystkie choroby jednem 
lekarstwem, lecz pnyślemy wam zapytania cc 
do waszej choroby, na które musicie sumienni« 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, cc 
to za choroba. Jak długo weźmie ją wyleczyć 1 
co bedzie kosztować. Zapytanie nic was nie ko 
sztuje. Choroby sastarzałs są naszą spoeyalno 
śeią 1 Mxki ludzi, którzy napróżno szukali u In 
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyle­
czonych, którzy to co piszemy poświadczą.

Instytut nasz lest pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro­
pejskich I ameryzańsKlch spądziH 1 którym ty­
siące ludzi tycie zawdzięcza.

Pamiętajcie, że zapytanie się nic nie 
kosztuje, I że jest łatwiej zapobledz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli , lę z dnia na dzień odwleka.

Swlekać Jest niebezpiecznie. Ozy wiecie, te 
tysiące 1 tdzi umiera rocznie pracz niedbalstwo. 

Niems chorobr której nie możnaby wyleczyć 
a Jeżeli nie można wyleczyć zupełnie, to motns 
bardzo oityc. Chociaż wam powiedziano, te ta 
choroba Jest nie do wyleczenia nie dajcie slą 
odstiassyć, tylko dajcie nam znać a my wam 
odpiszemy co możemy uczynić.

Choroby kobiet Jak: krwiolok, nie*  
Siodność, białe uptawy leczymy prę 

ko 1 tak, że raz wyleczone nigdy sl( 
nie wrócą.

Medycyny są wyrabiane pod naszym dozorem 
dla każdego chorego z osobna i na Jego szcae- 
góln*  chorobą, bo my nie leczymy jak inni je 
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jea 
nlemotebnem.

Choroby męskie jak: sekretne oho 
roby są naszą specyalnotoią, 1 tysią- 
oe ludzi, którzy n innych się na tyct 
chorobach leczyli i już stracili na­
dzieje zupełnie po naszyoh lekach 
wrócili do zdrowfa.

Przyślijoie jednę 1 centową mar 
kę na odpowiedź.

Pisać możecie po polsku, angiel 
ku lnb niemiecku. Adresujcie

PEDICURA CO.,
81 N. Wright Btr., Chicago, 111.

OF“ Na odpowiedź należy przysłać2-centowy 
anaczek pocztowy. Kto nie pnyśle, nie dotta 
nie odpowiedni.

Rok 1900
ogłoszony został przez papieża Leo­
na XIII rokiem jubileuszowym, 
który cały kościół katolicki uro­
czyście obserwować będzie. Z oka- 
zyi tej w drukarni “Gazety Pol­
skiej” wydrukowaną została 

KSIĄŻECZKA
JUBILEUSZOWA, 

czyli Nauka o Odpustaoh, szoze- 
Sólnie o odpuśoie jubileuszowym, 

isiążeozka ta zawiera nabożeń­
stwa i modlitwy przy odwiedzaniu 
kościołów w oelu zyskania odpustu 
odmawiać się mające. Napisana zo- 
Btała przez X. N. B. i aprobowana 
przez władzę kościelną w Brzety- 
sławiu. Znajdować się powinna w 
każdym polskim domu katoliokim.

Cena 10 centów.
Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce W. DYNIK- 
WICZA, 582 Noble Str., Chicago, 
Illinois.

Polski Skład
Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia

-:- Artystyczna -:-
Chcesz kupić tanio!

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na­
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., Pa 
miątki ohrztu, Powinszowania itd. 
(V Pisz po Katalog do mnie. "Wl 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa­
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię­
kszam Fotografie i Portrety; praoę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra­
zów dostarczam Da obstalunek po 
cenach bardzo tanich.

AGENTÓW
potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i dsję dobry rabat. Pieniądze nale­
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym.

Piszoie Szan. Rodacy do mnie a 
oszczędzicie wiele!

Adresować:

J. Kwaśniewski,
654 Becher Str., Milwaukee, Wis

w 48 CODZINACHJ zstreymane Konorrhoea
| 1 odpływy z moczowych orga- uŁiaf 
I nów praes 8ANTAL MIDY ka- 

panika bes niedogodności.

I dQRbnu,rriNa Czystem Złotem pozłacany Zegarek
I r 0» n,c c,enk|ł powłoką,ale
f ■_ r Mh9 grubo podwójnie z.łoco- 

N.uIb^ny, dobry dla każdego. 
•Manajlepszy werk ame*  

rykański. Gwarantowa*  
ny na 25 lat. Piąknie 
rzeźbiony, wogóle zega­
rek najlepszego gatun­
ku. Wygląda Jak zega­
rek $50. Za tą ceną nic 
podobnego nie dostanie- 

y/*  cie. Za $6.49j>oftleniyga 
** przez C. O. D do obej­

rzenia. DA RM. O piękna 
szpilka do krawata, Je­

żeli z zamówieniem poszlecie $6.49. Wtenczas 
opłacamy ekspres sami.

— .. ..------? Zegarki I
nasz Koszt.

ï SEW LEKARSTWД
ж

fest

Ж 
*

DZIECI....
potrzebują taksamo leki czyli medycyny jak dorośli. 

Severu Krople Dziecięce ułatwiam ząbkowanie, uśmierza­ją boleści, ‘febro i kurcze, oraz sprowadzają spokojny sen.CENA 25C.

BOLEŚCI reumatyczne
i neuralgia muszkułówi stawów, wywichnięcia, puchlinę leczy szybko

SBVGRY
Olei św. Gotharda. Gena 50c.

Severu Laxoton,
przyjemne i pewne lekarstwo na zatwardzenie i nieBpokojnośd u dzieci i dorosłych. CENA 25c.

Nie ma lepszego lekarstwa 
na Reumatyzm, podagrę, 
sztywność jak SEVERY 
LEKARSTWO na Reuma­
tyzm. Cena $1.00.

IMOKRZ 
powinien być czy­
sty i przezroczy­
sty; inaczej jest 

znakiem choroby. 
Severn lekarstwo 
na wątrobę i nerki 
leczy wszystkie choroby 
tak ie, jako to bolesne od­
lewanie wody i ból w 
krzyżach i t.a.
Cena 75c. i $1.25.

ж
£

i

SEVERY lekar­
stwo na cholery- 
nę i rozwolnienie 
jest niezawodną medycy­
ną na ROZWOLNIENIE, 
LETNIĄ CHOROBĘ 
i KOLKĘ.

Oeną 25 i 50c.

|khszel| 
być w 

pierwszym L 
0 znakiem 1' 
^SUCHOTg 

i' lub Jakiej bądź g. 
3 Innej D 

choroby Płuc. ,■<
^SEVERY
3 BALSAM 
| na PŁUCA^ 
^wyleczy każdy J 
71 kaszel, krup, 
ij zaziębienie, 
0 chrypkę i t.d. * 
^Cena 25 i 50c.|

■ TązTęs {v.

MOC CIAŁA^-^
zależy od trawienia.

SEVERY 3
Żołądkowy Bitters | 

ułatwia trawienie, utrzymuje ciało w 
zdrowym stanie i zapobiega ęialaryi.

Cena BOc. i $1.00.

SEVERY proszek 2^' 
na ból głowy i 
nenralgię ik

jest zawsze pe- ik.
wneni, skutecz- yz 
nem i dobrem 
lekarstwem. Za- ik. 
wsze on pomaga, 'k

0ona25c. F<Kitf27c. X

SEVERY
PLASTER GOJĄCY 
leczy miejscowy Reuma­

tyzm, usuwa bóle z piersi, 
i i muszkułów.

Cena 25c. Pocztą. 2 7c.

¥
4ч tyzill, U8U

krzyża
~ ___

SERCE > 
PODLEGA LICZNYM CHO- TW 
ROBOM, CZĘSTO N1EBEZ- xL- 

PIEIZNYM.

SEVERY LEKARSTWO 
M SERCE « 

ożywia i wzmacnia musz- 
kuły sercowe i nerwy. Jest 
to najlepsze lekarstwo na 
wady sercowe. ' ‘

Cena 1.00.

Wr

NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH
{^"Potrzeba ajentów we wszystkich koloniach polskich.

♦♦♦♦ 00^0 OOOO 0^00 ♦♦♦« OO^OO^OO O00O O«OO ♦♦♦♦ OO OOOÓ ♦♦♦♦ 
s

i 
i

| POLSKA APTEKA, K»™ E* ’ 257 ;
$ Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych 1 zagranicznych. !♦ W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady <♦ na wszelkie choroby. <
AŻAAA ZS Z\/SZS A▼ WW WW WWWW WWW Wvv WV W W WWWW WWWWWWWW WWW V VW

К. B. Czarnecki, F. W. Koraleski,
ADWOKACI.

Pokój 305—310 Unity Bldg., 79 Dearborn st., 
Wieczorem: 574 Dickson street — 602 Noble street, Chicago, Illinois.

706 Madison St TOLEDO, OHIO
-f A AA A Przeznacza Dr. L. A. Badger dla któregokolwiek < ►Nl.UUi) JMAlxliUl‘l. doktora Jeiell udowodni, wyleę.jłtyl. lud.l . . > 

v zastarzałych 1 niebezpiecznych chorób, ile wyle- < ►
czyi Dr. L. A. Badger.—Dr. Badger wyleczył wiącej ludzi w przeciągu 5 tygodni, niż który- < ► 
kolwlek inny doktor w przeciągu 5 lat. < »

IX POSUDAJACT MAJ1KPSZE DTrŁOMI i’ ][

X I / PKAKTYKWĄCI MEDTCINIi PRZESZŁO < >

I WYLECZYŁ TYSZCEOSOB
* T 1 *1E3EZPIEH«CH CH0R03.

yktórzy zostali wyleczeni, x wdtlą- 
O , l/’*! Z rozgłaasąją Inią doktora HADGEBA 3

I Dr. Badger rozpozna każdą
J chorobę, nie zadajne choremu •>

2 CT/ładnych pytań. Porady udzie- U 
I dnrmo osobiście i listownie. ;•

O (’• U /./.</Oplszcle choroną I w liście załączcie trochą O
ó Bk \ ty, W Z/ 1 YuWtwJySyJ/Y W’°*°w z gł°wy» oraz podajcie wiek I płeć cho-
♦ 12 osoby, a na odpowiedz przyAliicic marką 2 < ►

Centową, to do-1śniecie natychmiast odpis a < ► 
n. n . ra‘ cz*y choroba Jest do wyleczenia lub nie. < >
1JT. Badger leczy wszystkie choroby zastarzałe, jako to: Duszność, spazmy, paraliż, dychawicą, < ► 
woana puchliną, reumatyzm, ból głowy, uszu, ócz I nosa, choroby żołądka gardła, piórek kana- < ► 
łów odchodowych, febrą, wyrzuty na głowie | skórne, choroby maciczne, zboczenie regularności, < * 
krwotok, białe upławy, niepłodność, boleści połogowe puchlin»;. ranv, otwory na ciele, róże, < ► 
Choroby kiszek, bć>l krzyża i w piersiach, katar, neuralgie, bronchitis. podagrą, świerzb, zapale- < » 
nie mózgu, otyłość, Choroby pącherza,raka, kolki, wysychanie mleczu, osłabienie nóg, suchoty, < ► 
Choroby wątroby i nerek, tyfus, odrą, glisty, robactwo, lfszaje, kołtuny, parchy Itd. <»

£ LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN. ! »

♦ < płc* (<*7 to nabyte, luba rodziców przekazane) leczy skutecznie < ►
A 1 jwądko £,ie trzeba cie wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedbywanie sprowadza złe skutki na < ► 
$ Fń?V/ooknl »^’•da daraial Można pisać po polsku, angielsku, niemiecku, francusku, słowacko < ?

DR. L. A. SADGER.

Coś
Zegarek,
przez chlopcó' , __ ,_________
kolejarzy. Ma trwałą czysto niklo­
wą kopertą, Werk Amerykański, 
trzyma czas znakomicie, jak mało 
który inny zegarek. Zawsze pią- 
kuy, nie ściemnieje.

GWARANTOWANY NA 6 LAT.
?osyłamy przez C. O. D. ekspres 
za $1.25 i wszystkie koszta prze­
syłki do bezpłatnego obeirżenia, a 
Jeżeli sią wam nie spodoba, może­
cie nam go zwrócić.

DARMO pląkna pozłacana dewl- 
Jeźell równocześnie z zamówieniem pośle-

Królewskiego.
k, który może być używany 
hlopców, mężczyzn a nawet 

•zy. Ma trwałą czysto nikło- /»^*7

:.98

'л

łHUNTINGBIERZMIR 
I CA SE ZA 83.98 
GENTS OR Piękny 14 ka- 
LAD i ES ratowy pod wóJ- 

nle I>ozłacany 
zegarek kryty 
lub odkryty, na- 
kręcany głóvr-

. Mł rzeźbiony ■
prawdziwym a- 
mery kańskim 

Werkiem GWABASTOWANY NA 20 LAT, a po­
dobny do czysto złotego zegarka za $40. Pośle- 
my przez C. O. D. do obejrzenia. Jeżeli Jest ta­
ki Jak opisujemy, zapłaćzle agentowi $3.98 > 
₽rzesyłkę, Jeżeli nie, zwróćcie na nasz koszt 

iszcie czy chcecie męski czy damski zegarek 
DARMO piękną pozłacaną dewlskę, jeżeli przy. 
ślecie $8.98 z zamówieniem. Opłacamy ekspres.

ii A Ąf ll?rr A TriIT! Wszystkie nasze Zegarki I biźuterya posyłane są C. O. D. ekspresem do obejrzenia, a Jeżeli nie iToK^ł łTitreinj£i'*
F A J11 LI AJ Cl zwrócić Je na nasz \oszt. Nls koartsjs was sal tesla obąjrzsć aaaz towar. My ryzykajemy. J1OBLI PO8ZLECIE l Ił MĄDZt. Z ZAMÓWIK
MIEM, otrzymacie w każdem pudełku piękny prezent DARMO 1 my opłacimy ekspres. Gd»le alema Oflaa hkspr»eowc<o, tam.tra P «f 1 P1®“1*1**
a my poślemy przez pocztą i opłacimy przesyłką. P1KZC1E po nasz katalog z 200 ilustracyami Zegarków 1 Biźuteryi 1 tysiącami prezentów. ZAMAWIAJCIE DZISIAJ, po nie w 
cena zegarków idzie w górą.

ROYAL BA11G1IN H0U8E, 53 Dearborn Street, CHICAGO, ILLINOIS.

zka. J— 
cie $1.25.
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Książki z nutami do śpie­
wu i grania na forte­
pian lub organy i śpie­
wniki kościelne.

ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
użytku wiernych zebrał W. 
Bern. Rnchniewicz.W mocnej 
oprawie cena 50c.

ŚPIEWNIK PIEŚNI Nabożnych 
zawierający 630 pieśni jako 
to: Pieśni oodzienne, Meze 
święte, Nieszpory łacińskie, 
Pieśni na uroczystości Pań­
skie, Na święta Matki Bo­
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni za Polskę niemniej 
pieśni przygodne, psalmy su- 
plikacye itp. w mocnej opra­
wie płóciennej ze złooonym 
tytulikiem cena 76o

ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH 
KATOLICKICH dla użytku 
kościelnego i domowego. Za 
wiera: 52 msze, nieszpory, 
1102 pieśni z dodatkiem 
nieszporów łacińskich, jesz­
cze 4 więcej pieśni łacińskich, 
28 pieśni za Polskę. Obej­
muje blisko 1100 stronio 
wielkiego formatu na pięk­
nym papierze i z wyzłacane- 
mi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po 
oenach następujących:

Oprawne w półskórek Ż1.50 
W skórkę i wyzł. brzegi $2 50

MELODYK (nuty) do Zbioru 
Pieśni Nabożnych Katolic­
kich dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone 00 
grania na organaoh i na For­
tepian i do śpiewania na 
cztery głosy $4.00

ŚPIKWNICZEK, zawierający 
Sieśni kościelne z melodyami 

la użytku młodzieży szkol­
nej, zebrał X. J. Siedleoki, 
katecheta przy szkole pospo­
litej u św. Barbary w Kra­
kowie, Cena - - 80o

W. DYNIEWICZ,
532 Noble st., Chicago, 111.

Bezpłatna próba dla osłabio­nych mężczyzn.
Zadziwiającą 1 hojną ofertę robi do­

brze znany Instytut Univortal Vita- 
Uno Co., w Hammond, Ind. Kompa­
nia U składa się z pewnej Ilości li­
czonych europejskich, którzy życie 
ewe poświęcili badsntu i kuracji cho- 
ób płciowych Ta kompania poślc le­

karstwa na próbę zupełnie darmo ka- 
każdemu cierpiącemu na niemoc, ner­
wowość i wszelkie choroby pochodzą­
ce z nadużyć, a będące grzechami 
Oferta ta jest zrobiona w tej myśli, aby chorych 
1 nieszczęśliwych przekonać, że kuracya Vlta- 
llne wyleczy ich z każdej słabości wynikłej z 
występków przeciw naturze — szybko i nazaw- 
sze. Próbka przesłaną zostanie w dobrem opa­
kowaniu. Plszcie bez zwłoki do

młodości.

UNIVERSAL VITA LI NE CO..
71 H. Hohman NU, Hammond, Ind.

MAPY...
do nabycia

w Pierwszej Księgarni Polskiej 
WŁ Dyniewicza, 532 Noble st.

Widoki (Views):
Ausbury Park, Ooean Grove

and Vicinity 30o
Boston (50 widoków) 30o
Chicago (50 widoków) 30c
Martha’s Vineyard (wyspy na 

południe Btanu Massachusetts
(50 wfcoków) . . 30c

New York (50 widoków) . 30o
Philadelphia i okolice (50 wi­

doków) .... 80o
Statua Wolności i Przystań

New Yorku . . . 30o
Wodospad Niagara (widoki ko­

lorowe) . . . 80o
Washington i okolioe. Kapi­

tol Stanów Zjednoosonych 
(50 widoków) . . 80o

Kieszonkowe Mapy 
Miast, 

które sprzedajemy po 15 cen­
tów sztuka:

Baltimore, Md. — Brooklyn, N. 
Y — Buffalo, N. Y.—Chicago, 111.— 
Cincinnati, O. — Cleveland, O. — 
Detroit, Mich. — Kansas City Mo. 
i Kansas City, Kansas. — Louis­
ville, Ky. — Milwaukee, Wis. 
— New Orleans, La. — New 
York City, N. Y. — Philadelphia, 
Pa.—San Francisco, Cal.—St. Paui 
i Minneapolis, Minn. — St. Louis, 
Mo. — Toledo, O.—Washington,DC. 
i całej Ameryki.
Ścienna Mapa na jednej stro­

nie Ameryka Północna, a 
na drugiej oały świat, $2.00 

Mapy każdego Stanu i 
Terytoryum 

osobno:—Alabama, Alaska, Ari 
sona, Arkansas, California, Colo­

rado, Connecticut, Delaware, Flo­
rida, Georgia, Idaho, Illinois, In­

diana, Indian Terr., Iowa, Kan­
sas, Kentuoky, Louisiana, Maine 

Maryland, Massachusetts, Michi­
gan, Minnesota, Mississippi, Ml- 

•ouri, Montana, Nebraska, Neva­
da, New Hempshire, New Jersey, 

New Mexioo, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 

Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 

South Dakota, Tennesee, Texas.
Utah, Vermont, Virginia, Wa 

■hington. West Virginia, Wiscon­
sin, Wyoming, Cuba, Porto Ri 

oo, Hawaii, Philipine Islands, 
Wschodnia Azya i mapa całej 

kuli ziemskiej. Każda po....30c 
Przewodniki Adresowe z ma­

pami następujących miast 
sprzedają się po 30c 

każdy:
Boston—Chicago—New York— 

Philadelphia—Niagara Falls i Buf­
falo — Hudson River i Catskill 
Mountains—Omaha i Wystawy.

Atlasy:
Nowy Podręoany Atlas oałego 

świata format mały. Cena 60c 
Imperial Atlas całego świata 

wielki format. Cena $2.50

WSPOMNIENIA
MOJEGO OJCA, 

żołnierza dziewiątego pułku Księstwa 
Warszawskiego.

Zebrał według ustnego opowiadania Ks. J. Daleki.

(Ciąg dalszy.)
Wkrótce spotkaliśmy Hiszpanów, którzy 

most murowany na jednej rzece obsadzili i nie 
chcieli nas puścić, aleśmy ich przeparli. Tro­
chę dalej jeszcze nam raz zabiegli, ale 1 tą 
rażą odparliśmy ich. Odtąd bez przeszkody 
dążyliśmy prosto do Motryla nad morzem 
Sródziemnem w południowej części Granady, 
dokąd i drugi oddział Francuzów w tymże 
samym czasie miał przybyć od Almeryi 1 z na­
mi się połączyć.

Tymczasem wszedłszy z radością do mia­
sta w nadziel, że tam już Francuzów zasta­
niemy, grubośmy się zawiedli. O Francuzach 
ani słychu — a tu ze wszystkich stron za­
czynają się wychylać Hiszpanie, a gdzie jeno 
nasi stąpną, zaraz do nich walą jak do dzi­
ków. Tak tedy odstąpieni, szukaliśmy schro­
nienia po kątach miasta, tłukąc się po ulicach 
między domami. Przed wieczorem komen­
dant nasz wysyła na wysokie wieże kościo­
łów 1 każę patrzeć, czy nie idzie sukurs od 
Almeryi. Sam patrzał przez długą perspekty­
wę, ale to wszystko nie pomogło, bo nikogo 
nie było widać. Noc nadeszła. Ognie Hi­
szpanów było widać z trzech stron, a czwar­
ta tylko od morza była wolna. Okropnem 
było nasze położenie I Komendant sklopota 
ny zwołał nas wszystkich 1 rzeki:

— Dzieci, źle będzie z nami. Tłumy 
nieprzyjaciół nas obiegły, a nasi nie przyszli. 
Do rana czekać nie podobna. Po cichu więc 
trzeba się wynieść z tego przeklętego miejsca.

Co komendant mówił, to każdy z nas 
już pierwej byl myślał. Gorzko nam było, 
że nas niepotrzebnie wpędzili do takiej matni, 
ale cóż? musieliśmy słuchać, bo żołnierz słu­
cha, nie rezonuje. Na rozkaz komendanta 
ruszyliśmy po cichu nad morze, żeby się jako 
wymknąć; ani dychać prawie nie wolno nam 
było. Ale cóż? w morze niepodobna wnijść. 
Wracamy więc — Idziemy drugi raz, bo noc 
była ciemna, widzieliśmy ognie i placówki 
hiszpańskie, ale morze bałwani się na dobre. 
Wtem zaczyna się strasznie błyskać. Idziemy 
jeszcze raz nad morze — a tu morze ustąpiło 
na kilka staj i deszcz gęsto zaczął padać. 
Po piasku więc morskim, widząc tuż nieda­
leko siebie przy ogniu nawet twarze nieprzy­
jacielskie, wymknęliśmy się po cichu i forso 
wnym marszem uciekliśmy co żywo. Juźeśmy 
się byli dostali na jednę górę, może z mi- 
leczkę od Motryla, gdy zaczęło świtać.

Tymczasem Hiszpanie zmiarkowali naszą 
ucieczkę, i począł się między nimi gwar wiel­
ki, który daleko było słychać. Jakoż nie­
długo puścili się w trop za nami i przyszli 
do onej góry. Strach mnie jeszcze dziś bie- 
rze, gdy sobie przypomnę ową moc wojska 
1 owe chmary nieprzeliczone clarachów, które 
nas zewsząd obiegły. Było to dwudziestego 
Sierpnia, i8ngo roku. My stali na górze, 
mając morze za plecami. Jenerał hiszpański 
Kondo, czy Konko, zaczął do nas szturmo­
wać. Jego pułk miał hełmy u góry okrągłe, 
z białym ogonem przez środek. Po kilka 
razy wdzierali się na górę, ale my Ich zawsze 
zepchnęli. Mieliśmy dwie armatki, któreśmy 
wozili na mułach; — z tych armat tęgośmy 
grzmocili. Od rana do południa ogień rzę­
sisty jak grad się sypał: broniliśmy się do 
upadłego. Ale cóż, kiedy po południu za­
brakło nam amunicyl. Byli tacy, co już ani 
jednego naboju nie mieli przy sobie, Inni, 
jak 1 ja, mieliśmy po jednym. Aleć Hi 
szpanie zrejterowall, bośmy im nakładli trupa 
co nie miara, bo i kamienie i drzewa 1 co 
się dało zrzucaliśmy z góry naszej na nich, 
a Ich kule, tak armatnie jak i karabinowe, 
szły górą nad nami, i tylko kilku dzielnych 
żołnierzy nam zabili.

Gdy się Hiszpanie cofnęli, odetchnęliśmy 
trochę. Wtem nasz kapitan Bote i porucznik 
Antosiewicz zawołali mnie do siebie 1 rzekli:

— Pod górą stoją dwa osły — Idź 
1 przyprowadź je tutaj, bo rannych zabierze- 
my 1 pójdziemy dalej.

Ruszyłem tedy na dół z drugim żołnie­
rzem, co się zwal Kurczewski, a był rodem 
z Łowicza. Przyszliśmy do ładnego domu, 
gdzie była długa altana, winogronami okryta, 
a przed tą altaną stały owe dwa osielki. 
Ledwieśmy weszli do owej cienistej altanki, 
aż oto wychodzi gospodarz i pyta:

— Czego chcecie ludkowie?
— Przyszliśmy po te dwa osły, co tu 

stoją — odpowiedziałem.
— To są liche osły moich ludzi, ale 

chodźcie do izby, a ja wam pokaźę moje le­
psze osły 1 dam je wam.

Idziemy tedy do Izby.

Ale gospodarz pyta się wpierw łagodnie: 
Nie zjedlibyście czego, albo nie wypilibyście 
wina? Ja mam różne wina: czerwone, białe, 
młode, stare, jakich chcecie, dam wam. Nam 
dwa razy nie trzeba było mówić, bośmy od 
wczoraj wieczór nic nie mieli w ustach.

Kazał nam dać winka wybornego, które 
mi jeszcze dziś smakuje, 1 usmażyć jajecznicy. 
Jeść nie było czasu, ale jednak trochę się 
zjadło, 1 to tak, że gdy jeden jadł, drugi 
przy drzwiach wartował. To się gospodarzo­
wi nie podobało; prosi więc, źebyśmy byli 
spokojni, po co warta? ale widocznie nas za­
trzymywał, bo znów kazał dziewczynie przy­
nieść sera koziego 1 Innego wina. Ja pytam 
o osły, a on mnie zbywa, że zaraz przyjdą.

Tymczasem na górze zaczynają się zno­
wu bić. Byliśmy jak w gorączce. Aż tu 
słychać 1 od morza strzelanie. Pytam gospo­
darza, co to znaczy? A on ml odpowiada, że 
to chłopy strzelają sobie króliki 1 zające. Ja 
jednak mignąłem na Kurczewskiego, aby się 
miał do odwrotu. Dziewczyna wraca z wi­
nem 1 serem. W tej samej chwili wpada do 
Izby dwóch naszych żołnierzy i wołają:

— Na Boga, kapitan nas posyła, żeby- 
ście zaraz wrócili I Ja tedy biorę wino, a krąg 
ogromny sera rozkrawam na czworo i każdy 
z nas pakuje część do sakwy. Potem zabra­
wszy oba osielki, co stały pod altaną, wyno­
simy się czemprędzej.

Na podwórku było mnóztwo drobiu, 
a szczególnie śliczne kaczki 1 indyki. Mol 
koledzy dalej za niemi — jak zaczną gonić 
i machać pałaszem — a gospodarz patrzy 
z boku.

Ja mówię: — Moi bratkowie, głupstwo 
robicie. Tu śmierć przed nami, a wy się ba 
wicie jak dzieci 1 Co tobie po kaczce lub in­
dyku? Gdzież je będziesz piekł lub jadł, kie­
dy sam nie wiesz, czy doczekasz wieczora? 
Dajcie pokój drobiowi! Żołnierz ma pałasz na 
nieprzyjaciela, nie na kaczki lub Indyki!

Wiarusy poskrobali się trochę, żal im 
było, ale usłuchali mej rady.

Gospodarz poznał widać to moje zgro­
mienie kolegów. Juźeśmy wychodzili z po­
dwórka, a tu mnie ktoś klepie po ramieniu. 
Oglądam się 1 widzę gospodarza. Ten ści­
snąwszy mnie za rękę, szepnął mi do ucha:

— Zostań w moim domul
— A to czemu?
— Jeżeli ci życie mile, zostań w moim 

domu!
— Ale czemu mam zostać?
— Patrz, od morza ciągnie dziewięć ty­

sięcy chłopów, a drugie tyle wojska regular­
nego od rana was oblega! Patrzę, patrzą 
i drudzy, a tu Istotnie wielka chłopów moc, 
jak szarańczy; już blizko nas — aż mrowie 
po nas przeszło. Porwaliśmy się jak oparze­
ni z miejsca i dalej do naszych!

Gospodarz woła:
— Ani jeden z was nie ujdzie! wszyscy 

zginiecie. Ja poprawiłem kaszkiet na bakier 
i rzeklem:

— Ej, co tam! Nie takie się przepfekało, 
a przepiekło się, I to się przepiecze.

Byłem zuch, ale pewnie to dobre winko 
do tego nie mało się wtenczas przyczyniło. 
Bądź jak bądź, nie dałem się zbałamucić. 
Wdrapaliśmy się z osłami na górę. Wnet 
przybiega kapitan z porucznikiem 1 pytają, 
czy mamy co z sobą? Dajemy im wina 1 sera, 
na który jak głodne wilki się rzucili. Grzmot, 
dym, wrzask 1 same kule nie przeszkadzały 
im w jedzeniu. Jedli sobie smacznie i spo­
kojnie, jakby na chrzcinach lub weselu. Bo 
we wojnie tak my się oswoili ze śmiercią, że 
nikomu na myśl nie przyszło strachać się 
czego, chyba jednej niewoli.

Kiedy oni jedzą, ja opowiadam, com 
słyszał od owego gospodarza 1 com widział 
na własne oczy. Kapitan machnął ręką, 
mówiąc:

— Ej, to baśnie, mospanle! Zwyczajnie 
Hiszpan chce nas nastraszyć 1 gada o tysią­
cach, których nie liczył.

Antosiewicz zaś porucznik dodał.
— Nie daliśmy się dotąd i djabel by 

nas stąd nie ruszył, gdybyśmy mieli ładunki
— ale i tak się nie damy tej hałastrze I

Ledwo to wymówił, aż tu przybiega sam 
komendant zmieszany i każę nam patrzeć ku 
morzu. Patrzymy — widać rybaków, jak 
obok swych łódek slecle rozwieszają, a dalej 
za nimi mnóztwo łodzi, co śpieszą do lądu.

— To pewno Anglicy, mówi komendant
— powiedziano ml, że to Anglicy.

— Cóż teraz poczniemy? pyta kapitan. 
Komendant odpowiada:

— Na górze zostać nie możemy, ale 
zejdźmy na dół, 1 tam uszykowani bronić się 
będziemy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Czytajcie o premiach podanych 
na stronicy 1-ej.

Do cierpiącej publiczności:
CHICAGO, IL1»., Ż2- o ».erpnia 1900,

Rytem chory rok 1 3 miesiące. Byłem tak cho­
ry». ie ni- mogłem choazić, nie mogłem sam 
kh-ać «ią, byłem bezwładnym i nieczułym, by­
łem tak nerwowym, że nie inogtem łyżki donieść 
do ust moich, nie mogłem sam położyć tdą w łóż­
ko ani wetać z łóżka eam: po »chodach chodzi­
łem na rekach i nogach do góry. Zatwardzenie 
miałem nieustannie. Lekarze nie mogli usunąć 
tego ; wszelkiego rodzaj u lekarstwa zupełnie nie 
skutkowały, setki dolarów straciłem na to; nie 
mogłem minuty na nogach ustać, tak bytem ner­
wowym. Żołądek mój potraw żadnych nie mógł 
znieść, wreszcie mol lekarze rzekli mi, że um­
rzeć muszą. Tak w łóżku leżąc dostałem gazetą 
do rąkl i wyczytałem o GORZKIEM WINIE 
DRA BOŻYNCZA: posłałem do apteki Wlnhold, 
Erie i Milwaukee ave., po flaszlcą. Po użycia 
jednej butelki uczułem coś w moim ciele, że 
Fam nie mogą opisać: posłałem po drugą, jesz­
cze lepiej, lecz po użyciu 5 butelek, począłem 
wstawać z łóżka, zacząłem chodzić, wreszcie 
puściłem sią zobaczyć osobiście tą osobą, która 
swoim cudownym środkiem uratowała ml zdro­
wie i życie. Dziś obowiązany jestem publicznie 
dziąkować mu i daj Boże przedłożyć mu na sto 
lat życia i z Jego cudownem GORZKIEM WI­
NEM. Wszystkim cierpiącym rekomendują

GORZKIE WINO 
DR. BOŻYNCZA, 

które znajduje sią pod No. 519 Milwaukee ave., 
Chicago, Illinois.

CHAS. H. LAKK, norweg.
824 Milwaukee are.« Chicago, 111.

Gdzie się osiedlić?
NAJLEPIEJ W OKOLICACH, 
KTÓRE PRZECINA

Kolej Louisville
i Nashville

WIELKA CENTRALNA 
LINIA TOWAROWA do

KENTUCKY, TENNESSEE, 
ALABAMA, MISSISSIPPI, 

FLORIDA,

gdzie Farmerzy, Ogro­
dnicy, Hodowcy Bydła, 

Przemysłowcy, Kapitali­
ści, Przedsiębiorcy i Wy­

pożyczający Pieniądze
znajdą najlepszą sposobność w całych Stanach 
Zjednoczonych do zrobienia “grubych pienię­
dzy,’’ dzląki obfitości i taniości

Gruntów, Farm, Drze­
wa, Kamienia, Żelaza, 
Węgla, Rąk Roboczych, 

Wszystkiego!
Dla zakładających fabryki grunt darmo, po 

moc pieniążna i zwolnienie od podatków.
Grunta 1 farmy po dolarze za akler, oraz 

500,000 akrów we wschodniej Florydzie darmo 
na mocy prawa Homestead.

Hodowla bydła w okrągu wybrzeża Zatoki 
Meksykańskiej przynosi olbrzymie zyski.

Wycieczki za połowę zwykłej ceny w pierwszy i trzeci Wto­rek każdego miesiąca.
Powiedzcie nam, czegobyście chcieli, a my 

wam wskażemy, gdzie i w Jaki sposób możecie 
osiąenąć cel waszych ąj-czcŁ—tylko nie zwłócz- 
cie długo, bo grunta nasze zaludniają sią bar­
dzo szybko.

Opisy, mapy 1 wszelkie informacye darmo.

Adres: R. J. WEMYSS,
Gcn.ral Immigration A Inóeatrlal Ag.at, 

(May 17, 1901) LOCISVII.I.K, KT.

NOWY WYNALAZEK
na wzmocnienie i utrzymanie 

W Ł 0 S 0 W.

Tysiące łysych dostali piękne 
włosy. Wstrzymuje wypadanie wło­
sów z głowy w krótkim czasie. W 
miejsce starych porastają nowe na­
der barwne włosy.
(Offis 256 Grand St., Wms.) 
Po szczegóły pistole pod adres:

PROF. J. M. BRUNDZA,
P. 0- Box 2361 New York.

50 YEARS’
EXPCHILNCE

: Patents
Designs 

’rr»,’’ Copyrights 4c.
Anyone Rending a sketch and description may 

quickly ascertain our opinion free whether an 
Invention is probably patentable. Communica­
tions strictly confidential. Handbook on Patents 
sent free. Oldest agency for securing patents.

Patents taken through Munn A Co. receive 
special notice, without charge, in the

Scientific American.
A handsomely illustrated weekly, largest cir­
culation of any actentltic journal. Terms. $3 a 
year : four months, fL Sold by all newsdealers.Hir mouths, |L Sold by a..__________

& Co.3e,B™"d-’New York
Branch Office. <525 F SU. Washington. D. C.

'W
Doświadczony 1 znany na cały świat *

DOKTOR HAM 5
* posiadający dyplom najle- 
\pezego kolegium “Bellevue
* Hospital Medical College” z 
TNew Yorku,po odbyciu po- 
*<lróży i wizytacyi różnych 
^szpitali w kraju i w Europie,
* przyjmuje chorych u siebie 
T oraż udziela rady listownie.
* Dr. Hani słynie na cały
▼świat, albowiem wyleczył 
Jtysiące ludzi, którym ani do- 
xktorzvani 0 z ni tale nie mo- 
Jgły nic pomódz. Dr. Ham ma najlepsze świa 4 
Y dec twa, że obchodzi sią z pacyentami uczciwie. T 
*LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZNf 
\ z wszelkich chorób zastarzałych. a

Jeżeli cierpisz na jakąkolwiekchorobąainni*  
\doktorzy nie potrafili clą uleczyć, udaj slądo\ 
*<lra Hain, a on cią wyleczy lub otwarcie ci po W 
\ wie, że dla ciebie niema żadnej nadzieli nie\ 
^potrzebujesz nic tracić. 1'OKADA DARMO!*  
\ Dr. IIam każdemu udzieli rady darmo. OpiezcieY 
*chorobą, podajcie wiek chorego, przyślijcie w*  
\ liście trochą włosów z głowy, a także 2 cen to-\ 
f wą marką pocztową, to dostaniecie odpowiedź*  
^natychmiast czy choroba jest do wyleczenia.\
* Można pisać po’polek u, angielsku lub nieinlec-*  
a ku. Adres taki:" DR. C. B. HAM, f

S6Ś-SW National Colon Blf. TOLEDO. OHIO.* 
NAPISZCIE DO DRA HAM. \

PORADA NIC NIE KOSZTUJE. f
DARMO dostaniecie bardzo ciekawą książkę* 
“Poradnik dla Chon-ch,” jeżeli poślecle swójT 
adres do Dra C. B. li am. A

! C. W. DYNIEWICZ&CO.,
805 MILWAUKEE AVE.,

CHICACO, ILLINOIS.

KANTOR 1{eal"5> pbożyczk?wy »Æ • IxHllIUll Asekuracyjny. J““ Xgal i żacy ą do wszystkich krajów w Europie.—Ściągamy schedy czyli spadki • z Europy.—Wyrabiamy wszelkie papiery legalne i dokumenty w zakres • notaryalny wchodzące.—Wyrabiamy Charter'y dla towarzystw —Przyjmu- • jemy Tytuły Własności czyli Abstrakty do egzaminacyi.—Dostarczamy pa- • 8zporty dla udających się za granicę.Mamy za przeszło 8 milionów dolarów wartości propertów na sprze­danie w Chicago i okolicy. Kto chce nabyć tanio property drewniane lub murowane, albo próżne loty na pobudowanie domu, niechaj się zgłosi do nas.—Mamy gotowe farmy do sprzedania w Stanach: Illinois, Wisconsin, Michigan, Indiana, Nebraska, Iowa, Minnesota, w ‘obydwóch Dakotach, w Alabama, Kalifornii i w innych Stanach.—Mamy także grunta (nieupra- wne) z lasami i bez drzewa do sprzedania. Przybądźcie lub naplszcie czego sobie życzycie, a przedłożymy wam farmę wielką lub małą, drogą lub tanią. Wymieniamy także farmy na chicagoskie property.■Wysyłamy pieniądze do wszystkich krajów w Europie i wyrabiamy Karty Okrętowe do i z Europy.W Chicago i okolicy wypożyczamy pieniądze na zakupno własności lub na budowę. Mamy $50,000 do wypożyczenia. Asekurujemy od ognia w naj­lepszych kompaniach. Przyjmujemy pieniądze na wypożyczenie na pierwszy morgecz czyli na pierwszą hipotekę. Kto kupuje lotę lub property, niechaj do nas przyjdzie, a dopilnujemy, ażeby nabył czysty tytuł własności.
C. W. DYNIEWICZ & CO.,

805 MILWAUKEE AVENUE, CHICAGO, ILL.
• _ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••

AUGUST GROSS,
9e0—982 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443.

SKŁAD FORTEPIANÓW
Najlepszych Firm, jako to:

Decker, Gabler,
Schubert, Gilbert,
Pease, a także i wła­
snego wyrobu.
Sprzedajemv taniej, jak w jakim­

kolwiek innym składzie.
Nowe Fortepiany od $200 wyżej, epnedajemy także Organy i Instrumenty 

Muzy orne Strojenia i reperacje fortepianów wykonujemy akuratnie i po niskich cenach. / j

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku, niechaj piszę w tych językach.

IGNACY WOLFF,
S’“’ TABAKI
r.sr,ta., DO ZAŻYWANIA

BIAŁEGO ORŁA.

IGNACY WOLFF.
leak Mhrouy Btninm

DYAMENTOWY KRZY2 ELEKTRYCZNY.
zwany także Krzyżem Wolty, 
wynaleziony zoi-tał w Austi 
kilka lat temu i z powo 
swych cenn\ch własności we 
rozpowszechniony «ostał 
Niemczech, we Francy i, Skan­
dynawii i Innych krajach eu- 
ropelsklch, w których dotąd 
uważany lest Jako Jedno z naj­
lepszych lekarstw przeciw re­
umatyzmowi oraz innym cho­
robom.

Dyamentowy Krzyż Elektry­
czny wyleczy reumatyzm, ja- 
koteż wszystkie boleści mus- 
kułów 1 stawów, newralgią 1 
bóle w całem ciele, nerwo­
wość, wszelkiego rodzaju, o- 
słabienle, wyniszczony żywot­
ność nerwów, porażenie ner­
wów, bezsenność, zwątpienie, 
przytępienie umys’owe, hy- 
steryę. paraliż, odrętwiałość, 
drżenie, apopleksją, napady 
epileptyczne, chorobą św. Wa-

_ va/ vuvia, pvwiuu» zawBav
mieć taki knyż elektryczny, gdyż me ma lepszego środka zabezpieczającego przed chorobą.

Poszlłjcle Jeden Dolar przez express, money order, albo w liście registrowanym, a my wam 
poślemy Dyamentowy Elektryczny Krzyż, albo sześć za piąć dolarów.

Tysiące rekomendacyj od osób, które wyleczone zostały tym cudownym krzyżem, są dostataea- 
nym dowodem o Jego magicznych własnościach. Podajemy tu kilka tych rekomendacyj.

1 zwyczajny ból głowy jak ró­
wnież wszystkie dolegliwości 
systemu nerwowego.

Dobre działanie tegoż oka­
zuje się zazwyczaj w kilku 
godzinach, ale czasem dopiero 
w kilku dniach.

Krzyż nosi sią dniem i nocą 
ponad dołkiem żołądkowym, 
zawieszony na jedwabnym 
sznurku na szyi, niebieska 
stroną do ciała.

Przed użyciem, oraz codzien­
nie po utyciu,krzyż trzeba wło 
żyć na parą minut do letniego o- 
ctu na spodeczku. Dla dzieci 
do octu trzeba dodać nieco 
wody, stosownie do wieku. 
Krzyż ten kosztuje Jednego 
Dolara, a gwarantowany Jest, 
iż uczyni tvle dobrego, co ró­
żne paski elektryczne, kosztu­
jące od plątnastu do dwudsio- 
efu piącfu razy wlącej. Każda 
osoba w rodzinie, czy zdrowa 
czy chora, powinna zawsso

Zarączcm, że nie ma lepszego lekarstw na kobiece choroby, jak Pafiski elektryczny krzyż. 
ELWINA JENSONOWA, Kooscharem, Utah.

THE DIAM0ND ELECTRIC CROSS CO., 306 Milwaukee Ave„ CHICAGO

DETMER A DOM MUZYCZNY,
261 WABASH AVE„ CHICAGO, ILL.

FOKTEPIANY po wszystkich 
Cenach. Łatwe Wypłaty.

PODAJEUT TC JEDNO Z ZAŚWIADCZĘ*.  JAKIE OTBZTlCJin 
PBAWIE CODZIENNIE.

Henry Detmer—Chicago, IU., 19 Lipca, 1899.
Szan. Panie:—Wielebna Matka Przełożona 1 nasze stowarzyszenie, Jak równie*  inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Uprlght” Fortepian Pańskiego wyrobu, e*  zadowoleni z jego słodkiego 1 giętkiego tonu. Praca tego instrumentu jest wybor­ną a akcya łatwą. Mamy ten Instrument w utyciu niemal 12 lat 1 jesteśmy zado­woleni z niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich Instrumentów w wielu instytucyach 1 u famlllj prywatnych. — Z szacunkiem, Molka Sheridan, K. 8. C. J., “Sacred Heart” konwent, róg Taylor 1 Lytle ulic.

INNE BEFEBENCTI Z CHICAGO:
Th. Chlcwro N.t on.l Bank.—Kolegium Św. Ignacego (pray lïej ul.)—Wlbne Slo.try polskie Notr. 
Dame.—Wlbne Siostry Sw. Fam. a Naaareth.—Wlbnl keląża: ke. Wlnc. Barzyt.kl, ka. J. Nawrocki, 
k. P. Wojtalewlca, ka. Pr. Brrgler.— Kapitan Piotr Klołbaasa.—A. J. Kwaalrrocb.—Prot. Antoni 
Malłek.-St. Sawajkart.—C. W & B M. Dynlewlca.—Ald. John F. Smolaki.—Pani And. Knrr — 
Jan WolUlewicz.— Stymon Wojtalewica.—B. Klarkowakl-1 aetkl Inayeb Polaków w ChlMge I pe 
całych Stanach ZJ«daoccoeyeh.

Mamy Muzykę dla Kościołów, Sikół 1 Domów.—Importujemy 1 fabryku­jemy wszelkie Instrumenta Muzyczne.
ty Fortepiany stroimy, przeprowadzamy 1 reperujemy.

TELEFON:—LONG DISTANCE TELEPHONE BABB1SOW ISA

••••••••••••••••••••••••••••••••«•••••••••••••••••(

SamSteingard,
807 Milwaukee Arenas, Chicago, Illinois,

rABRYKANT ( ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, 1«. 
IMPORTER { «TGAB, FAPIBBMÓW I TABAKI DO 1A1TWAIU. Lw»

Poleca Szanownej Polskiej Publlcinoóośt

06c, «c, Tbc i tl.OO 
..tâ.OÜ, 18.00 1 >4 00 
tytoni« k* ««tką 45« 
rtoniu m «etk« p« 

~ . ................................... 66c, ne i il »
de paplero«dw BBtnkc, po........ 10c

GÜcy <to BcpleroBÓw, Betka po...Ä 10« 1 16« 
Bibułki tUKla paczek. ..fluc, 80c, 40« I Mt 
Tabaka że zażywania, funt po.........Iób i «Ob
KSJnir iWlffi^:::.S

Cygarolcakl wllnlow, moka ne.....a, I M,
- tr.clnow. s.tnka p.........I. 1 In

PajU w wtaUtlm wyhora., Mtnka p. 10. tan

Cygncy, 10 entnk pe

_ pepcronr MJ na cygar, po. K« 1 tC

1.00
11-00 t

«Mare 01.14 iwrwu, Wlbnm Dn.howl.hktw>
Tytoni. Bo.yJ.kI. I TnrMkla. ta»
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W. SŁOMINSKA,
679 Milwaukee Ave., Chicago.

Poleca swą 30-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja­
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan­
dary narodowe, artystycznie hafto­
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele­
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien­
nej roboty. Ceny zawsze najniższe.

POSZUKIWANIA.
Władysław P r z y w i t o w- 

g k i, pochodzący z pod zaboru ro­
syjskiego, gubernii płockiej, powia­
tu i miasta Rypin, poszukiwany 
jest przez swego brata Franciszka 
i siostrę Wiktoryę. On sam lub 
ktoby o nim wiedział raczy napi­
sać do: Franciszka Przywitowskie- 
go, Br 8: Milford, Mass. 38-49

Jan Halach i żona jego 
Maryanna, pochodzący z Gahcyi, 
powiatu gorlickiego, wsi Libuszowa, 
są poszukiwani przez rodzinę. 
Ktoby wiedział 6 poszukiwanych, 
raczy dać znać pod adresem: Wik­
tor Dyląk, Bx 48, Taylor, Pa. 44-47.

Stanisław Kaczorowski, 
pochodzący z W. Ks. Poznańskiego, 
z miasta Rogowa, przebywający 
w Ameryce 10 lat, a głównie 
w Chicago, od 6 lat nie dający 
o sobie żadnej wiadomości, poszu­
kiwany jest przez własnego brata. 
Ktoby o nim wiedział, lub on sam, 
raczy pisać pod adresem: Józef 
Kaczorowski, 340 Downing st., 13 
ward, Fittsburg, Pa. 43—47.

Jan Gili, pochodzący z okolicy 
Stevens Point, który trzy lata temu 
Jirzebywał w Montana, poszukiwany 
est przez swego szwagTa. Rodzice 

Giila mieszkają przy Stevens Point, 
a ojoiec jego jest niebezpiecznie 
chory i radby syna ierzcze przed 
śmiercią zobaczyć. Pr szę pisać pod 
adresem: Thomas Mille r, Wakefield, 
Gogebic Co., Mich. 45—47

K o w a 1 znając się na kuciu koni, 
potrzebny jest jako spólnik. Musi 
mieć najmniej 100 do'arôw gotó- 
wki, które potrzebne są na za 
kupno więcej materyału. Odpowie­
dnie przyrządy kowalskie i koło­
dziejskie są już zakupione. Spólnik 
może być samotny lub żonaty. Zgło­
sić się można listownie pod adre­
sem: John Herman, Blacksmith, 
Withee, Clark Co., (Vis.

S. RogowskiiJanSzuł 
k o w s k i, którzy przed sześciu la­
ty przebywali w Pennsylvanii, są 
poszukiwani w bardzo ważnym in­
teresie. P. Bielkiewicz, 202u Ohio 
avenue, Steel Plant, West Superior, 
Wis.

Ignacy Wiloch, który 
Iirzybył do Ameryki w r. 1598 dwa 
ata przebywał w Leechburg, Pa, 

skąd wyjechał do Scheneetady, N.
Y. Poszukiwany jest przez swoję 
tonę. Kolega jego, Zbikowski, do­
niósł, że Wiloch przebywa w Śche I 
nectady, ale telegram wyjfany pod 
wskazanym adresem go nie doszedł. 
Żona jego znajduje eię obecnie pod 
opieką sióstr miłosierdzia w domu 
św. Józefa w New Yorku. Ktoby 
o poszukiwanym cokplwiek wie­
dział, lub on sam, proszony jest, 
aby doniósł o tern pod adresem: 
Julianna Wiloch, z domu Antczak, 
St. Josepha House, New York, 
N. Y.

PEWIEN młodzieniec, pocho­
dzący z Galicyi, poszukuje pracy 
przy polskich krawcach. W kraju 
pracował 3 lata u krawca męzkie 
go, i zna wsielaką robotę. Pisać pod 
adresem: Jan Iwanicki, 87 Diz 
avenue, Pawtuckat, R. I.

Antoni i Dyonizy Glin- 
k a, którzy przebywali roku zeszłe 
go w Hadley, Mass, poszukiwani 
są przez cioteczną siostrę w intere­
sie bardzo ważnym. Oni Bami lub 
ktoby z rodaków znał miejsce po­
bytu ich, raczy pisać pod adresem: 
Helena Szablak, 26 Seneca st. Uti- 
ca, N. Y.________________________

Piotr Makowioz, rodem z 
Biecza w Galicyi poszukiwany jest 
przez swego brata Aleksandra Ma- 
kowicz. Ktoby o nim wiedział lab 
on Bam raczy mi donieść pod adre­
sem: Aleksander Makowicz, Łan- 
drus, Tioga Co., Pa. 47 - 48.

Adam Jankowski z guber­
nii i powiatu Suwalskiego, gminy 
Koniecebr, wsi Franciezkowo, któ 
ry miał przybyć do Stanów Zjed. 
zeszłej wiosny, poszukiwany jest 
przez swego przyjaciela. Ktoby 
wiedział o miejscu jego pobytu lub 
on sam raczy donieść do: Franci- 
B’.ka Król, Bx. 358, Easthampton, 
Mass.

Jan Przybysz, pochodzący 
ze wsi Głuczyna, później Daszewi 
ce pod Grudkami w W. Ks. Po- 
znańskiem poszukiwany jest w wa­
żnym interesie. Ktoby co o nim 
wiedział lub on sam, raczy przesłać 
wiadomość do K. G ucz, Bx. 361, 
Scheneetady, N. Y.

Józefa Langiewicza po­
szukuje własna jego córka. Adres: 
Maryanna Langiewicz, 54 Sobieski 
st., Buffalo, N. Y.

Ittr Pan M. Gulaczyński w New 
Yorku ma na tamtejszej poczcie 
książkę do odebrania.

NA SPRZEDAŻ
z wclnej ręki sztor dwupiętrowy i 
dom mieszkalny, skład trumien i 
kościelnych aparatów. Miejsce to 
znajduje się naprzeciw polskiego 
kościoła. Po bliższe informacye 
zgłosić się należy do: Jana Krus, 
269 6th st., Manistee, Mich. (48)

W Podług*V^I'RAW NIE.HlECKICII^^^fl 
■hryrabiany, Je«< znakomitym przochvWM 

r wywicbnięcioni, i 

Reumatyzmowi, Neuralgii, itd.
DRA RICHTERA sławny wświeclo

“KOTWICZNY”
PAIN EXPELLER.

Prawdziwy tylko z ochronny mark^Kofwlea?
i Jedno z świadectw znanych osobistości:

i UKOweozartg. sejs t t>rt»,»(po:xr
I «rrtet utO«4 «Haxoarx a><
I N 7 L'CCa I®99' .y

KOTWICZNY-MIN yPtUIR,pruto polecam

/

l25ct. i 50ct. u wszystkich aptekarzy lub u
1F. Ad. Richter & Co.,215Pcarl SL, New York.
k36 » ZŁOTYCH - MEDALI.

y przes znakttmitychltkarzy,
hurtoiaiy^h i czątikotrych dro-

— Japończyk, o poety 
cznem nazwisku Kaikuro Ml- 
yosaki, przekonał się, że Chi­
cago to nie bylejakie miasto 
w Japonii, i że u nas prze 
strzegać należy panujących 
zwyczajów. Przebywał on w 
Chicago przez kilka miesięcy, 
spełniał różne czynności, ale 
nikt nie wiedział o miejscu 
jego zamieszkania. A tymcza­
sem pomysłowy japończyk 
mieszkał sobie pod chodnikiem 
w Evanston 1 byłby dłużej 
zajmował to bezpłatne mie 
szkanie, gdyby nie przypadek. 
W środę zeszłego tygodnia 
japończyk napalił w swem 
mieszkaniu więcej jak zwykle 
i dym począł wydostawać się 
szczelinami w chodniku; prze­
chodnie zaś myśląc, że cho 
dnik począł się palić, przy­
wołali straż ogniową, która 
zalewając niby ogień, wypło­
szyła z jamy niezwykłego lo­
katora.—Miyosaki dostał się 
za to do aresztu.

— Przy rzezalni firmy 
Libby, McNail & Ltbby spło­
nął w środę w nocy zeszłego 
tygodnia budynek, gdzie wy­
tapiano tłuszcz głównie. Szko 
dy >20,000. Przy ogniu po 
parzony został dosyć niebez 
piecznie Tomasz Konieczka z 
Town of Lake.

— Do zakładów fabry­
cznych w Pullman potrzeba 
tapicerów fachowych, a to z 
powodu wielkiej ilości pracy. 
Rodacy chcący otrzymać bliż­
sze informacye mogą się zgło­
sić listownie do ob. C. Za- 
hajczaka, to2 W. H2 st., 
Roseland, Ill.

— Tutejsze stowarzy­
szenia dobroczynności rozwi 
nęty gorącą agitacyę, aby 
miasto pobudowało miejskie 
domy przytułku dla nędzarzy 
nie mających chwilowo zaję­
cia ani pomieszkania. Takie 
domy przytułku istnieją już 
w niektórych miastach, a mia­
nowicie w New Yorku, Bo­
stonie i Baltimore.

— Olbrzymi dworzec 
kolejowy stanąć ma pomiędzy 
ulicami Canal, Madison, A- 
dams & Clinton, jeżeli pięć 
najważniejszych towarzystw ko 
lejowych zadecyduje ostate­
cznie budowę tegoż. Budowę 
tego nowego dworca planują 
mianowicie koleje: Chicago, 
Milwaukee & St. Paul, Chi 
cago & Alton, Chicago, Bur­
lington & Quincy, Pittsburg, 
Cincinnati, Chicago & St. 
Louis i Pittsburg, Fort Wayne 
& Chicago. Wspólnym ko­
sztem mają one zakupić ów 
kwadrat, zamknięty czterema 
ulicami, i tamże wybudować 
wspólny dworzec. Jeżeli pro­
jekt przyjdzie do skutku, na­
tenczas pobudowane też zosta­
ną wiadukty na ulicach Adams, 
Monroe, School place i Ma­
dison aż do ulicy Clinton.

— Niejaki C. S. Marks 
cudem prawa ocalał od śmier­
ci. W czwartek o g. 3 po 
południu zajęty on był jakąś 
czynnością na 27-em piętrze 
gmachu Masonie Tempie, i 
nagle zesunął się ze spadziste­
go dachu 1 spad! na rynnę 
od deszczu na 19 piętrze. Ale 
tu nie zatrzymał się, bo upadł 
tak silnie, że stoczył się na ryn 
nę na 17 piętrze i tam się za­
trzymał. Ratować się sam nie 
mógł, bo przy najmniejszem 
poruszeniu mógłby był spaść 
na trotuar uliczny z wysoko­
ści 300 stóp. Począł więc wo­
łać o pomoc, ale nikt go nie 
słyszał. W pozycyi tej prze­
leżał do następnego rana. 
Przypomniał sobie wtedy, że 
ma w kieszeni gazetę. Wycią­

gnął ją ostrożnie, rozwinął 
począł poruszać nią w górze. 
To zwróciło uwagę pewnego 
przechodnia, który dał znać, 
że widocznie człowiek jakiś 
jest w niebezpieczeństwie. W 
kilkanaście minut później wy­
ratowano Marksa z niebez­
piecznej pozycyi, ale musiano 
go oddać pod opiekę lekarzy, 
albowiem odmroził sobie obie 
nogi.

— Julian Radzieje wski, 
lat 35 liczący, który pracował 
dla firmy Kindler & Berkson 
w gmachu Hartford, wyska­
kując z elewatora, potknął się 
1 runął w otwór z wysokości 
piątego piętra, zabijając się 
na miejscu.

— Na głównej kolei 
linii Norhwestern przy stacyi 
Chicago ave. i Franklin, zde 
rzyly się w poniedziałek wie 
czorem dwa pociągi elektry 
czne przepełnione pasażerami. 
Powodem wypadku, w któ 
rym pięć osób zostało pora­
nionych, było opóźnienie się 
pociągu ekspresowego i nie- 
stroźność motorzysty w po­
ciągu lokalnym.

— Ulewa połączona z 
błyskawicą, grzmotami i pioru­
nami, właściwemi w porze le­
tniej, nawiedziła nasze Chicago 
w nocy z poniedziałku na wto 
rek. Niezwykłe to bądź co 
bądź w listopadzie zjawisko 
trwało przeszło godzinę, a 
przez ten czas potworzyły się 
na niektórych ulicach formal­
ne rzeki.

— W niedzielę dnia 25 
listopada odbędzie się w hali 
św. Trójcy obchód listopado 
wy sledmdzlesięcioletniej ro­
cznicy powstania, urządzony 
przez grupy Zw. N. P. z 
półn. zachodniej strony mia­
sta. Rocznica listopadowa 
przypada właściwie d. 29 b. 
m.,—lecz z pewnych ważnych 
względów postanowiono urzą­
dzić ją kilka dni wcześniej, i 
to w niedzielę, aby publiczność 
tern liczniej zebrać się mogła.

— 20.000 dolarów od­
szkodowania wygrała Fran­
ciszka Cunningham, była 
współpracowniczka kilku pism 
angielskich. Poraniona ona 
została przez pociąg kolei 
Illinois Central przy ul. Ran- 
dolph, i stała się kaleką na 
cale życie. Sprawa toczyła się 
przez tydzień, a świadectwo 
zeznawała sama poraniona, 
którą codziennie wnoszono na 
noszach. Sędziowie przysięgli 
przyznali jej 20,000 dolarów 
odszkodowania, a jest to naj 
wyższk suma, jaką kiedykol 
wiek w sprawie podobnej 
przysądzono.

— Z powodu licznych 
pomyłek popełnianych przez 
obywateli przy dotychczaso­
wych głosowaniach, na przy­
szłe, t. j. wiosenne wybory 
sprowadzone zostaną maszyny 
do glosowania.

— Przybyły świeżo z 
kraju p. Franciszek Szumań­
ski, jeden z najlepszych ar­
tystów teatru krakowskiego, 
otworzył p. n. 707 Milwaukee 
ave., szkołę dykcyi, deklama- 
cyl, gry aktorskiej i fechtun- 
ku. Zajmuje się urządzaniem 
przedstawień amatorskich i 
uczy także literatury pol­
skiej. Szkołę te polecamy 
zwłaszcza tym z naszych roda­
ków, którzy czują powołanie 
i pragną poświęcić się scenie, 
p. Szumańskiemu zaś życzy­
my powodzenia. W uczciwej 
pracy: Szczęść Boże!

Ostatnie Wiadomości.
MARSYLIA, 21 listopada. 

Dzisiaj albo jutro rano przy­
bywa tu holenderski okręt 
wojenny, na którym jedzie 
Kruger prezydent Transwaalu. 
Tłumy ludu oczekują tutaj 
jego przybycia.

LONDYN, 21 listopada.— 
Komendant Boerski Dewet 
wydał rozkaz Boerom, aby 
wracali w szeregi walczących.

MEMPHIS, Tex., 21 li­
stopada. — W zachodniej czę­
ści Tennessee i północnej czę­
ści Mississippi szaleje straszna 
burza. Miasteczka i osady jak 
La Grange, Loves, Batesville, 
Guys I Townsville, bardzo du­
żo ucierpiały od burzy. W La 
grange szkody dochodzą do 
>100,000.

0D PUBLICZNOŚCI.
Do tych, których to interetować może.

Syn mój żył przez kilka miesię­
cy lekarstwami, gdyż bez przerwy 
czuł brak apetytu. Od tego czasu 
gdy zaczął zażywać Trinera Amer. 
Gorzkie Wino, apetyt mu się zna­
cznie polepszył i wogóle on sam 
weselszy jest niż dawniej. Proszę 
mi przysłać 12 butelek więcej, al­
bowiem Trinera Gorzkie Wino jest 
najlepszem lekarstwem do wzmoc­
nienia i wyleczenia żołądka, oraz 
do odświeżenia całego ciała, wogó­
le ma ono 10 razy większą wartpść 
od swej ceny. Odtąd zawsze je bę 
dę miał w domu, gdyż człowiek 
ani nie wie, kiedy może ono mu 
się przydać. W rzeczywistości jest 
to napój o własnościach tak wy­
bornych, że nie mam dosyć słów 
na godne zarekomendowanie go. 
Z szacunkiem Frank Brusak, 927 
Nr. Washington st, Baltimore, Ind. 
Do dostania we wszystkich apte­
kach, albo u fabrykanta Józ. Triner, 
437 W. 18th st. Chicago 111. —■ 
Piszcie do niego po te prawdziwie 
jedyne wino lecznicze tutaj 
biane.

wyra-

UWAGA!
Pan W. Radomski będzie 

w tym tygodniu kolektował 
w St. Paul, Minneapolis, 
Minn, i okolicy.

w. DYNIEWICZ.

Sztywne nadwerężone i przemo- 
cowane mięśnie odzyskuję swoję 
siłę i elastyczność, gdy się je na­
trze Severy Olejem św. Gotharda. 
Usunie on nabrzmienia, bóle reuma­
tyczne i inne często po jednorazo- 
wem użyciu. Cena £Oo.

— 1.83 
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Czytajcie o premiach 
na stronicy l ej.

CENY TARGOWE.

1.35-1.50
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50
60—65 

4.00—5.00
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CHICAGO, 21 Listopada, 1900. 
Pszenica Zimowa 

No. 3 ozerwona
“ 3 twarda , 

Łatowa No. 3 
Kukurydza, buszel

No. 3 biała
No. 2 żółta 
No. 4 ”

Owies, buszel
No. 9 biały
No. 4. biały

Żyto, busze)
Grudniowe 
Jęczmień 

Męka: Pszenna 
patent

Minnesota patents
Piekarska,worek 196 ft. 3.35—3.45 
Żytnia mieoh

Drób żywy:
Kury funt

Kurczęta 
Kaczki 
Gęsi ‘min

Cielęcina;
Indyki

Wyborna, funt
No. 9,

»
74-74

701—70^
714—741

43—46
2.00 -3.25

37—371
44

37-374

25j
29—33

13

6.00—7.00
5.00—5.25

26- 261
22|—23|

2.50—J.CO
3.00-2 35
8.00—3.25
l.C 0—1.6045}

88—60
simowa

3.76—390
3.70—3 90

3.40—3.70

—6 
«

6 00-6 50 I

3.25— 3.50
2.76—3.50
1.25- 1.50

4.90—4 35
4.00-4 30
8 50—4.70
4.75 5 10«<<

I/*MTVO7I/A  r PastorałkiKANITbZKĄ rayl> i Kolendy,
obejmuje przeszło 700 stronic. Jest to cała 
Kantyczka, jeszcze raz prawie tak gruba 
jak kantyczka, którą sprzedawaliśmy 
poprzednio, a kosztuje tak samo tylko • "L

Kantyczka ta czyli Pastorałki i Kolendy, 
zawiera piosnki wesołe ludu w czasie Świąt 
Bożego Narodzenia po domach śpiewane, 
a przez księży misjonarzy zebrane. Zawiera 
nadto pieśni do użytku kościelnego, oraz 
szopkę dla małych dziatek.

Wierny przedruk z kantyczki, wydanej przez księ­
ży misyonarzy w Krakowie. W tej kantyczce znaj­
dują się Szopki i Pastorałki do przedstawienia 

JASEŁEK.
Pojedyńczo sprzedaje się po 7 5 cent, w księgarni

DYNIEWICZA, 532 Noble st., Chicago, Illinois.

DR. H. STOBIECKA,
► I w krótkim czaili« Wszelkie Choroby Ocz, !
I Kilkoletnie studya w klinikach i szpitalach w Paryżu 4(we Francy!), jako też i tutaj w Chicago nadały ml pe- ♦w dość w rozpoznawaniu i leczeniu powyżej wymlenio- /nych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa 4 ekspresem, a na odpowiedź załącza się 2c znaczek. ♦ 

489 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL. Î

Po Najlepsze Lekarstwa
Na wszelkie Choroby, piszcie do

1335-1337 W. 22nd St., CHICAGO, ILL.
Wszelkie prywatne korespondeneye trzymane są w jak 

największym sesrecie. Jeżeli-cnoru jecie na jakąkolwiek dole­
gliwość, napiszcie zaraz do nas, a z pewnością was wyleczy­
my. Choroby, których inni doktorzy wyleczyć nie mogli, my 
wyleczamy jak najskuteczniej.

THE KUFLEWSKI DRUG & MEDICINE C0-, 
1335—1337 W. 22nd St, Chicago, 111.

fei« 7lK-7iW7l^ 71« 71« 71« 7l«'7l«7i« 7l«7i«,7l« 7:« 71«

-------------------------------------------------------------------------- ----------------------------------

Pierwsza Polska Szkółka Drzew w Ameryce
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA,

założona została w roku 1889 na obszarze 80-akrowym w grani- : 
cach miasta Chicago i od tego czasu do dzisiaj jest zapewne je- < 
dną z najlepiej utrzymywanych szkółek, dostarczających różnego ;. 
rodzaju drzewek. W tej Pierwszej*  Polskiej Szkółce znajdują się 
wszelkie drzewa owocowe szczepione i z dziczek, drzewa cieniodajne . 
i służące do ozdoby parków lub ogrodów, tudzież różne krzewy, ■' 
róże szczepione i winorośle w cenach od 5c do 850 za krzak lub : 
drzewo. Drzewa owocowe jako też cieniodajne sprowadzane z mej ■ 
szkółki przyjmują się wszędzie, a osobliwie w Stanach Półno- ; 
cnych, gdyż są ciągnione z drzew sprowadzonych z Warszawy, : 
z głębokiej Rosyi i Sybiru, a wszystkie są gatunków uszlache- ■ 
tnionych. Szczepione do dziczek tutejszych i hodowane w ziemi ; 
ciężkiej i gliniastej, prędko się przyjmują w ka­
żdej ziemi, czy to lekkiej czy piaszczystej, w gli­
niastej a nawet czarnej. Ta zmią^ia ziemi nie 
wpływa na nie w niczem, drzewka więc szybko 
się rozrastają i w kilku latach wydają dobry 
i obfity owoc.

Zwracamy uwagę tych, którzy poprzednio 
z innych szkółek sprowadzali drzewka, a te nie 
mogły się przyjąć przesadzone do innej ziemi, 
aby na próbę sprowadzili sobie drzewek z mo­
jej szkółki, a przekonają się, że wkrótce docho­
wają się ładnych i owocodajnych sadów. Takich 
ogrodów z drzewami owocowemi, sprowadzone- 
mi z mej szkółki jest sporo, zwłaszcza w Min­
nesocie i Wisconsinie, gdzie poprzednio spro­
wadzone drzewka z Innych szkółek wcale nie 
rosły. Dotąd powszechnie mniemano, że grun­
ta w okolicy Chicago są tak ciężkie, iż żadne 
drzewa owocowre na nich rodzić, nie mogą; rok 
bieżący atoli wykazał bezpodstawność tego mnie­
mania, bo w szkółce mojej była ogromna masa
drzewek, przeważnie szczepów dwu i trzyletnich, które wprost 
uginały się z powodu obfitości owocu. Nie można oczywiście mó­
wić jakoby to wyłącznie od gleby zależało, bo wiadomo, że drze­
wo owocowe wymaga wielkiej pielęgnacyi i starania, trzeba je­
dnakże pamiętać, że często mimo największych zachodów drzewa 
pozostają jałowemi.

Jedyny ten polski interes w Ameryce polceam pamięci Ro­
daków, licząc na łaskawe poparcie. Katalogi posyłamy darmo na 
żądanie. Adresować: W. DYNIEWICZ,

532 Noble st., Chicago, 111.
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Siano 100 fantów
Wyborna tymotka 13.75—14 00
No. 1 13.00 -13 60
No. 9 11.50—12 50
No. 3 9 00—10 50
Choice prairie 12.00—12 50

• No 1 9.00—10.50
No. 2 7.00—9.00
No. 3 6.00—7.00
No. 4 5.C0- 6 00
Ospa 13.50

Bydło:
Pierwuej klaiy, 1,900 do 1.600

fuDtów 5.70-5.80
Bawełna. Rynek w New Yorku

Listopadowa 9 78—9 78—9.67
Grudniowa 9 68—9.65—9.61
Styczniowa 9 62—9 59—9.56
Marcowa 9.59—9.£ 6-9.54
Majowa 9.56—9 54—9 50
Czerwcowa 9.55—9 58—9.48
Lipcowa. 9.51—9.51—9.46
Zielone, solone No. 1 8|
No. 1 n
Cielęce 10
No. 2 •ł

Siemiona, 100 funtów
lniane 1.60-1 66
Tymotka 3.60 4.30
Koniczyna 7.50 — 9.25

Wieprzowina, 10.61—10.624
Smalec,
Żeberka,

Świnie, 100 funtów: 4 
Wyborne 
Zwyozajne 
Asortowane, 150 do 

185 funtów
Biedne

Ser: Young Amerioa 
TwinB
Brick
Szwajcarski 
Limburger 

Bob i groch, bussel:
Nowy 
Brown Swedish 
Czerwony 
Łój, funt 
No 9
Jaja, tuzin 

Jarzyny:
Kalafiory 
Selery pudło 
Cebula worek 
Ogórki,
Kapusta (za sto) 
Sałata, oase 
Rzodkiewki (sto) 
Pomidory

Kartofle
Ohioskie
Słodkie za beczkę 

Masło:
Śmietankowe
Dairy
Packing 

Słoma:
żytnia
Pszeniczna i owsiana 

Owoce:
Cytryny, pudło 
Jabłka,
Gruszki, 

Inne po 
Pomarańcze

Russet 
Meksykańskie 
Banany

Ryby:
Black Basa funt.
Szczupaki 
Pickerel 
Okunie 
Bullheads 

Owce, 100 funtów:
Wyborne 
Roczniaki 
Jagnięta zwyozajne 
Wyborne jagnięta

ml rai

Krynica
Zdrowia,

czyni zdrową krew i zdrowe mięśnie, 
wzmacnia mózg, dodaje siły oraz ener­
gii. Wzmacnia ono nerwy, czyni umysł 
pogodnym i zapewnia przyjemną starość«

h:

Dra.
Piotra
Gomozo,

Nie sprzedają go w aptekach. 
Sprzedają go tylko specjalni 
agenci miejscowi. Po bliższe 
szczegóły zgłoście się do........

DR. PETER FAHRNEY,
112-114 SO. HOYNE AVE., 

CHICAGO, ILL.

10,000 (dziesięć tysięcy) 10,000

Kalendarzy Maryańskich
NA ROK 1901

odebrała z Europy
Pierwsza Księgarnia Polska w Ameryce 

WŁ. DYNIEWICZA, 
532 NOBLE ST., CHICAGO, ILL.,

TREŚĆ KALENDARZA:
1) Notatki kalendarzowe.2) Kalendaryum z ilustracyami.3) Opisy kościołów i figur w różnych stronach Ojczyzny naszej Polski, przez trzech wrogów rozszarpa­nej. A więc: Kościół 1 figura N. M. P. w Sianowie (Prusy Zach.), kościół i obraz N. M. P. w Łęgu (Prusy Zach.), obraz N. M. P. w Boleszynie (Prusy Zach.), kościół 1 obraz N. M. P. w Skalmierzy­cach (W. Ks. Pozn.), kościół I o- braz N. M. P. w Ostrawie koło Gniewkowa, kościół i obraz N. Boga Rodzicy w Wiślicy, kościół O. O. Bernardynów i cudowny o- braz P. Jezusa w Alwerni!, jubi­leusz cudownego obrazu N. M. Panny w Starejwsi pod Brzozo­wem, obraz N. M. Panny w ko­ściele parafialnym w Rydzynie (W. Ks. Pozn.), o kościele i obra­zie Pocieszenia N. Panny w Gro- dziszczku (W. Ks. Pozn.), o ko­ściele i obrazie N. P. w Polakiem Brzoziu (Prusy Zach.), o kościele i figurze N. M. Panny w Rywał- dzie (Prusy Zach.)4) Artykuliki małe pt: Pielgrzymki, Kto jest katolikiem, Ostatnia na­dzieja, Anioł Pański, Modlitwa jest także pracą, Opatrzność Bo­ska, Jakie życie teka śmierć, Łzy matki, Burza na morzu, Wind- horst i różaniec, Złe towarzystwo i złe pisma, Bóg jest rzeczywiście. jOprocz tego kalendarz zawiera liczne zdania moralne.5) Do Boga (wiersz z ryciną).6) Ojcze nasz (do załączonego obra­zu) K. Ujejskiego.7) Kościół katolicki w XIX stuleciu (krótka historya kościoła katoli­ckiego 19 wieku, opatrzona ilu- stracyami czterech papieży na stolicy Piotrowej przez ten czas zostającymi).8) Ociemniała z Awentynu (powieść z czasów Nerona, ilustrowana).9) Dobry dłużnik (legenda wscho­dnia z pierwszych wieków chrze­ścijaństwa (wiersz Seweryny Du chińskiej).10) Gaś ogień, dopóki czas (powieść na tle stosunków ludu wiejskie­go, z ilustracyami).

Jak z powyższego spisu widzimy, Kalendarz Maryańskl na rok 1901 pod względem doborowej treści nie ma sobie równego, tuszymy zatem, iż dozna jak najlepszego poparcia wśród rodaków naszych w Ameryce.
Cena 15c, z przesyłką pocztową 20 centów.

Biorąci/m w większej ilości udziela się rabat.'

11) W kaplicy leśnej (wiersz Czesła­wa Lubińskiego).12) Oto człowiek (opis okrutnego bi­czowania u Żydów, z ilustracyą).'13) Cudowne są wyroki Boskie (po­wieść z czasów współczesnych z ilustracyami).14) Mówiliśmy, ale nie dowiedliśmy (opowiadanie).15) O Matce Boskiej Gietrzwałdzkiej (wiersz).16) Jak wygląda Matka Boska (we­dług widzeń świątobliwej Anny Katarzyny Emmerich, z ilustra­cyami).
17) Zachwycenie (wiersz T. Lenarto­wicza z ilustracyami).18) Szwaczka (opowiadanie).
19) Czy to ja—czy nie ja? (zabawna historya z ilustracyami).20) Przymuszanie do pijactwa.
21) Długość życia ludzkiego.
22) Drzewa owocowe. (Ten dział jest bardzo pożyteczny dla utrzymu­jących sady owocowe, podaję bo­wiem liczne wskazówki jak po­czynać należy przy uszlachetnia­niu drzewek).
23) Ku rozrywce w wolnych chwi­lach (dział zawierający opisy ró­żnych gier pożytecznych, przy których czas przyjemnie spędzić można).
24) Zgubiony pugilares (humoreska z ilustracyami).
25) Omaślony (zabawne zdarzenie z ilustracyą).26) Wyborne świeże śledzie (humo­reska z ilustracyą).
27) Żarty i dowcipy (z ilustracyami).
28) Objaśnienie dodatków: a) Do śli­cznego obrazu “Ojcze nasz,” b) Do ryciny przedstawiającej Ucz­czenie Dzieciątka Jezus, c) Do ryciny “Husarz polski.*

Dodatki: a) Dwukolorowy kalen­darz ścienny, b) Obraz kolorowy “Ojcze nasz, c) Obraz kolorowy “Uczczenie Dzieciątka Jdlus,” d) Obraz wykonany litograficznie “Husarz Polski.”

29)

0


